
D z i ś  „ e t a p  p r a w d y ”

^  Ograniczenie kompetencji policji 
<> Złagodzenie cenzury ❖  Walka 

z naruszaniem praworządności

Z E N O N  C ZE C H O W S K I

Przyjacielska
W I Z Y T A

E. Gierka 
i P. Jaroszewicza 
n a  W ę g r z e c h

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaprosze­
n ie  K o m ite tu  C en tra lne g o  W ęg ie r­
s k ie j S o c ja lis ty c zn e j P a r t i i  R o b otn i 
esej i  rzą du  W R L , w  sobotę, 15 b n i-  
z p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  do B udapesz  
tu  u d a ją  się I  s e k re ta rz  K o m ite tu  
C en tra lne g o  P o ls k ie j Z je d n o c zo n e j 
P a r t i i  R o b otn ic ze j E d w a rd  G ie re k  i  
cz ło ne k  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  
P Z P R , prezes R a d y  M in is tró w  P io t r  
Jaroszew icz.

E D W A R D  G IE R E K  W  L O D Z I

L O D Ź  P A P . I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie re k  o d w ie d z i! 13 b m . 
Łó d ź — d ru g ie  co do w ie lk o śc i m ia  
sto w  Polsce , ce n tru m  k ra jo w e g o  
p rzem ys łu  w łó k ie nn ic zeg o .

W służbie 
kultury

Wr D N IU  D Z IA Ł A C Z A  K U L T U  
R Y  w  serdecznych  stówach  

m y ś lim y  o p rzed s ta w ic ie lac h  
ró żn y c h  zaw o dó w , k tó ry c h  łą ­
czy  w s pólne u m iło w a n ie  p ra ­
cy  spo łeczne j na rzecz u p o w ­
sze ch n ia n ia  o św ia ty  i  k u l tu ry .  
A  je s t to sp ra w a  o g ro m n ej wa  
g i zw a ży w s zy , że proces popu­
la ry z a c j i w s ze lk ic h  d ó b r k u ltu ­
ra ln y c h  o p ie ra  się w  p rz e w a ­
ż a ją c e j m ie rze  na społecznym  
c h a ra k te rze  naszego życ ia  k u l­
tu ra ln e g o , na zaa n g ażo w a n iu  
się ca łych  ś rod o w isk . D z is ia j 
p e łne  w łą cze n ie  się  w  proces  
tw o rz e n ia  no w yc h  w a rto ś c i k u l 
tu ra ln y c h  je s t szczególn ie po­
trzeb n e . U c h w a ły  V I I I  P le n u m  
w y ra ź n ie  b o w ie m  p o d k re ś liły  
kon ieczność i  celow ość h a rm o ­
n ijn e g o  ro z w o ju  w s ze lk ic h  dz ie  
d ż in  życ ia . O znacza to , że dzia  
la lność o św ia to w a  i k u ltu ra l­
na m usi ró w n ie ż  sp e łn ić  okreś  
lone zad a n ia . M a m y  am bic je , 
a i w s ze lk ie  dane , by stać się 
spo łeczeństw em  o szerokich  
h o ryzo n tac h  in te le k tu a ln y c h , 
spo łeczeństw em  lu d z i posiada­
ją c y c h  ro z le g le  za in te res o w an ia  
k u ltu ra ln e . B y  ta k  b y ło  n ie ­
zbędna je s t codzienna praca  
ro z w ija n a  w ie lo to ro ivo  we  
w s zelk ie g o  ty p u  p la có w k ac h  
k u ltu ra ln y c h . Z  k o le i je j  w y ­
n ik i za leżą , w  d u ż e j m ie rze , 
w ła śn ie  od og ro m n e) rzeszy  
d z ia ła c zy  k u ltu ra ln y c h  bo w ie m  
u p o w sze ch n ia n ie  treś c i k u ltu -

(D okończenie  na s tr .  2)

Zenon Czechowski
w koszulce lidera

V I I  E T A P  W yśc ig u  P o k o ju  z C o tt­
bus do  G o e rlitz  (135 k m ) p o tw ie r ­
d z ił w y s o k ie  u m ie ję tn o śc i s ió de m k i 
tre n e ra  L as a k a , k tó ra  zn o w u  ja k  
w  u b ie g ły m  ro k u  bezb łę d n ie  re a li­
zu je  sw o je  p la n y  ta k ty c z n e . C ze­
c h o w s k i sięgnął po e ta p o w e  z w y ­
c ięstw o i  o d eb ra ł żó łtą  k o s zu lkę  
M ic k e in o w i (N R D ). W a r to  dodać, 
że w ty m  ro k u  je s t zn ac zn ie  t ru d ­
n ie j osiągnąć cel, s ta w ia n y  n aszym  
k o la rzo m  p rzez  k ie ro w n ic tw o  d ru ­
ż y n y . P rze c ię tn a  szybkość lid e ra , 
po p o k o n a n iu  ponad  tys iąc ą  k m  
w y n os i 41,1 km /g o d z . C zo łó w k a  jest 
w y ją tk o w o  p o k a źn a , tru d n o  zas ko ­
c zy ć  ry w a l i .  W c zo ra j t re n e rz y  in ­
n ych  zespo łów  sp o d z ie w a li się a w a n  
su S zu rk o w sk ie g o , a tym c zas em  ko  
le d zy  p o je c h a li ta k , a b y  dogodną  
s y tu a c ję  do fin iszo w eg o  sp rin tu  
stw o rzy ć  sw em u  k a p ita n o w i. W y ­
ścig s ta je  się p a s jo n u ją c y . Ż ó łta

(D okończen ie  na s tr. 2)
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U T R Z Y M U J Ą C A  S IĘ  od 
dłuższego czasu p iękn a , u -  
p a ln a  a ura  s p ra w iła  że na  
plażach Zachodniego W y ­
brzeża p o ja w il i  się ju ż  
l ic z n i a m a to rzy  s łońca i 
w ody. Na naszym  zd jęc iu  
—  m ig a w k a  z M ię d zyzd ro ­
jó w ,  k tó re  w  ub. środę od­
w ie d z il i re p o rte rz y  „K u r ie ­
ra ” . Ic h  w raże n ia  —  czy ta j 
na str. V I.

K A IR  P A P . B lisko w sch o d n ia  agencja  p rasow a M E N A  podała 
w  c z w a rte k  w ieczo rem , że tego d n ia  z ło ży ł rezygnację  w ice p re ­
m ie r i  m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  Z R A  G om aa. D ym is ja  
ta  zosta ła  p rz y ję ta  i  n o w y m  k ie ro w n ik ie m  re s o rtu  sp raw  w e w ­
n ę trzn ych  zosta ł dotychczasow y g u b e rn a to r A le k s a n d r ii M a n - 
d uh  S alem . W a rto  p rzyp om n ie ć , że G om aa je s t d ru g im  cz łon ­
k ie m  rzą d u  egipskiego, k tó r y  u s tą p i! w  os ta tn ich  tygodniach .

R Ó W N O C ZE Ś N IE  z ogłosze­
n iem  z m ian  na s tan o w isku  m i­
n is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  o -
p u b lik o w a n y  zosta ł „d e k re t  re ­
p u b lik a ń s k i”  p re zyde n ta  Sada- 
ta , w s trz y m u ją c y  bądź o g ra n i­
cza jący d z ia ła lność  p o lic j i  w  n ie  
k tó ry c h  d z iedz inach. M . in . po ­
s tan o w io no  zrezygnow ać z n ie ­
k tó ry c h  fo rm  cenzury i  nadzo­
ro w a n ia  o b y w a te li Z R A . P ow o-

Koncepcja jest — czas na realizację!

N O W O C Z E S N E  
C E N T R U M  

dla Szczecina
P R Z E D  K IL K U  L A T Y  za- s tu d iu m  u rb a n is ty c z n y m  cen-

ła n y  zos ta ł do życ ia  spec ja lny  
p o d k o m ite t, m a ją c y  za jm ow ać 
się  p rz y p a d k a m i naruszenia 
p raw orządnośc i. A ge n c ja  M E N A  
zw raca  uwagę, że re s o rt p o lic ji 
p od le ga ł b y łe m u  m in is tro w i G ó­
rnie.

W  C Z W A R T E K  w ie czo re m  za p o ­
w ie d z ia n o  w  K a ir z e , że w  n ie dz ie lę  
o d b ędzie  się s p e c ja ln e  posiedzenie  
rz ą d u , n a k tó ry m  p re zy d e n t S adat 
w y ja ś n i o s ta tn ie  posunięcia . O bser­
w a to rz y  p o lity c zn i z w ra c a ją  uw agę, 
że S a dat w  środę p rze z  ca ły  dzień  
p rze b y w a ! n a l in i i  fro n tu  w zd łu ż  
K a n a łu  Suesk iego , gdzie  p ro w a d z ił 
n a ra d y  z d o w ó d ca m i s ta c jo n u ją cy ch  
ta m  je d no s te k .

A G E N C J A  M E N A  podała w  
c z w a rte k  w  późnych  godzinach 
w ie czo rn ych , że trzech  cz łonków  
N ajw yższego K o m ite tu  W yko ­
nawczego A ra bsk ie g o  Z w iązku  
S ocja lis tycznego  —  sekre ta rz  ge 
n e ra ln y  tego k o m ite tu  A b u l N u r, 
p rzew odn iczący  p a r la m e n tu  Szu 
k e ir  i  D ia  ed D in  D aud —  poda 
ło  s ię  do d y m is ji.

D y m is je  zg łos iło  ró w n ie ż  k i l ­
k u  m in is tró w , w  ty m  m in is te r 
w o jn y  Fauzi, m in is te r  ene rge ty ­
k i  H ilm i e l -  Said, m in is te r  in ­
fo rm a c ji F a je k  i  m in is te r b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego  Z a - 
jed.

P R E Z Y D E N T  S a dat w y d a ł w
c z w a rte k  w ie c zo re m  d e k re t, m ia n u ­
ją c  g e n e ra ła  M o h a m m e d a  Sadeka  
m in is tre m  w o jn y  i n a c ze ln y m  do ­
w ó d cą s ił zb ro jn y c h  Z je d n o c zo n e j 
R e p u b lik i A ra b s k ie j. D o ty ch c zas  Sa 
dek b y ł sze fem  sztabu  g eneralnego  
a r m ii eg ip s k ie j.

ch w y c a liś m y  się p ro je k te m  u r ­
b an is tycznym  na zabudowę

tru m  Szczecina. W  p rze ds ta w io ­
n ym  p ro je k c ie  s tu d ia ln y m  A .

ce n tru m  Szczecina, d la  k tó re g o  S ko p iń sk i n ie  odchodzi w  zasa-

N A  Z D J Ę C IU : m a k ie ta  przed  
s ta w ia  ko m p le k s o w ą  zabudow ę  
p rzyszłego  c e n tru m  Szczecina.

w yznaczono  te ren  po łożony po­
m ięd zy  u lic a m i:  M a te jk i,  M a l­
czewskiego, W yzw o le n ia  i  M . 
Buczka . P rze ds ta w io ny  w  1965 
ro k u  nag rodzony p ro je k t  trzech  
w a rsza w sk ich  a rc h ite k tó w : A . 
S kop ińsk iego , J . Czyża i J. F u r­
m ana w y d a w a ł się w te d y  idea ł 
n ym  ro zw ią za n ie m  zabudow y 
p rzysz łego  ce n tru m . Z  w ie lu  
p rzyczyn  n ie  doszło  do dziś do 
szczegółowego o praco w a n ia  te ­
go p ro je k tu . I  chyba  m ożna to  
uznać ja k o  k o rzys tn ą  sy tua c ję  
d la  m iasta .

D Z lS  tem a t ten  pod ję to  po­
n o w n ie . Z  p e rs p e k ty w y  czasu 
i  n ow ych  dośw iadczeń zaw odo­
w y c h  inacze j p a trzą  także  na 
k s z ta łt  p rzyszłego ce n tru m  sto­
l ic y  Pom orza Zachodniego  sam i 
a rc h ite k c i. Chyba  dobrze  się 
s ta ło , że szczeciński „M ia s to - 
p ro je k t“  p o w ie rz y ł o pracow an ie  
tego tem a tu  je dn e m u  z trzech  
a u to ró w  pop rzedn iego  p ro je k tu . 
Przez dw a  m iesiące a rc h ite k t 
A n d rz e j S ko p iń sk i p ra c o w a ł nad

w yznaczonych  u przed - 

(D okończen ie  na s tr. 2)

Owaj felczerzy
skarżą „Dr Ewą”

o m ilie u  z ł
odszkodowaniu
T E L E W IZ Y J N A  D R  E W A  na ła w ie  

o sk arżo n y ch . P o w ó d  d o m ag a się  pó ł 
m ilio n a  z ł o d szk o do w an ia  za zn ie ­
s ła w ie n ie  i zh a ń b ie n ie . N ie  jest 
to  treść ko le jn e g o  o d c in k a  głośne­
go te le w izy jn e g o  s e ria lu . R o zp raw a  
o d b yw a się p rze d  S ądem  W o je ­
w ó d z k im  w  W ars zaw ie . W  c h a ra k ­
te rze  p o zw anego  s ta je  p rzed  są­
dem  n ie  sam a d r  E w a , a le  K o m ite t  
do S p ra w  R a d ia  i  T V , p rze c iw  któ  
re m u  w p ły n ę ły  d w a  p o zw y  sądow e  
o id e n ty c zn e j treś c i, z łożone przez  
d w óch  fe lc ze ró w .

(D okończen ie  na s tr. 2)

♦  Lekarzy wciąż za mato ♦  Usprawnienia w handlu ♦  Wojna domowa ♦  „Łapcie ten problem!“ ♦Dziś
w  num erze !
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Wojewódzki Komitet 
Obchodów

Święta Ludowego
W C Z O R A J  w  W o je w ó d zk im  K orni 

te c le  Z S l.  o d b y ło  się posiedzenie , 
n a  k tó ry m  do ko n an o  w y b o ró w  W o ­
je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  Obchodów  
Ś w ię ta  1.udow ego w Szczec in ie . W 
sk ła d  p re zy d iu m  w eszli m . i n . : I 
s e k re ta rz  K W  P Z P R  E u g e niu sz o łu  
bok, p rzew o d n iczą cy  P re zy d iu m  
W H N  M a ria n  r .e m p ic k i. prezes W l 
Z S I.  Ig n a c y  K o n k o le w s k i. s e kre ta rz  
W K  S D  Tadeusz. S la d n ic ze ń k o  o raz  
re k to r  szc zec ińskie j W S R  p ro f. d r  
S ta n is ła w  Z a le s k i.

Teg o ro c zne  obchody Ś w ię ta  ł.ndo  
wego w n aszym  w o je w ó d z tw ie  zo r­
g an izo w an e  zostaną 30 m a ja  w  P y ­
rzy ca ch . Z a in a u g u ru je  Je w ie lk i  
w ie c  ludnośc i w ie js k ie j z u d z ia łem  
w ła d z  p o lity c zn y c h  i gospodarczych.

Dwaj felczerzy skarżą „Dr Ewę" 

o milion zł odszkodowania

TELEWIZJA
n a  ła w ie  oskarżanych

(D okończen ie  ze s tr. 1)
K A Ż D Y  z  n ic h  dom aga się po pól 

m ilio n a  z ł, w y m ie n ia ją c  ja k o  przed  
m iot s p o ru : , , l )  w y m ie rz e n ie  pu ­
b lic zn ie  „ p o lic z k a ” , 2) p u b lic zne  
zn ie s ła w ie n ie  i zh a ń b ie n ie :  3) w y ­
rzą dzo n ą  k rz y w d ę  m o ra ln ą ” . S lw ie r  
d z a ją  o n i p rz y  ty m , że czy n ó w  
k rzy w d zą c y c h  d o zn a li od P o ls k ie j 
T e le w iz ji. Jednocześn ie  p o d k re ś la ją , 
że sp ra w a  „d o ty c z y  ró w n ie ż  pod­
w a że n ia  a u to ry te tu  S e jm u  P R L . któ  
r y  za tw ie rd z ił U s taw ę  o zaw o dzie  
fe lc z e ra ” .

W  uzas ad n ie n iu  p o zw u  c z y ta m y , 
#.e „p o  16 la ta c h  p ra c y  w  S o c ja li­
s ty c zn e j S łużb ie  Z d ro w ia  n a sa m o ­
d z ie ln y c h  s ta n o w isk ac h  w  O środ ­
k a c h  Z d ro w ia  i P o g o tow iu  R a tu n ­
k o w y m  pow ód zosta ł ro zm y ś ln ie  
zn ie s ła w io n y  i p o h ań b io n y  p rzez  
P o is k ą  T e le w iz ję , k tó ra  w  p e r f id n y  
sposób p o n iży ła  zaw ó d  fe lc ze ra  (po  
w o d a) o ra z  p o zb a w iła  go sza cu n k u  
i  h o n oru  n ależnego  o b y w a te lo w i 
P R L  na k a ż d y m  s ta no w isk u  p ra c y ” .

Uwaga uczestnicy 

konkursu „M oje miasto” !

W przyszłym tygodniu
losowanie nagród

S Ą D Z IM Y , że ju ż  w szys tk ie  
o dpow iedz i na k o n k u rs  —  gu iz  
p t. „M o je  m ia s to '1, w ys ła n e  n a j­
p óźn ie j 10 m a ja , t r a f i ły  do  na­
szej re d a k c ji. N adesłane pocz­
tó w k i z o dp ow ie dz ia m i u tw o rz y  
ły  spory  stos. W  p rzysz łym  
ty g o d n iu  ju r y  k o n k u rs u  sp ra w ­
dzi o dp ow ie dz i i  dokona  loso­
w a n ia , po czym  og ło s im y  lis tę  
30 nagrodzonych  C z y te ln ik ó w . 
A  w ię c  jeszcze tro chę  c ie rp l i­
wości.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K o le ja rz ” z  M a lm  z ru ­
d ą do Ś w in o u jśc ia  

m /s „ K u tn o ”  z S a fi z  fo s fa -  
ta m i

m /s „ L iw ie c ”  z F ra n c ji i I r ­
la n d i i z  d ro b n ica  

m /s  „B yd g o szc z” z A f r y k i  z 
dro b n ica

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  do W ioch  
ze  Ś w in o u jśc ia  z w ęg lem  

s/s „ T c z e w ” do D a n ii  z w ę ­
g łem

m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i”  do 
F in la n d ii z d ro b n ica  

m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła ”  do 
F in la n d i i z d ro b n icą  

m /s  „ S k ie rk a ” do R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą

m /s „E lb lą g ”  do A n tw e rp ii  
z d ro b n ica

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
po rc ie  ponad  56 tys . to n  to w a  
ró w , w  ty m  39 401 t. w ęg la , 
9 188 t. to w a ró w  m a so w y ch , 
2 477 t . zboż.a, l  300 t . d re w n a  
i  3 687 t. d ro b n ic y .

D Z lS  R A N O  p rz e b y w a ły  w  
p o rc ie  23 s ta tk i o łą c z n y m  to ­
n a żu  p o n a d  73 ty s . t.

D a le j p ow ód  c y tu je  o d p ow ied n ie  
a r ty k u ły  K o n s ty tu c ji do ty czą ce  obo­
w ią z k ó w  i p ra w  o b y w a te li , p ra w o ­
rzą dności i  p o sza n ow an ia  p ra w  oby  
w a te ls k ic h . P o w ó d  d o w odzi, że :

„ C z y n ó w  p o n iża ją c y c h  h a ń b ią ­
cy ch  i k rz y w d y  m o ra ln e j d o ko n a ł 
P o ls k i K o m ite t  do S p ra w  R a d ia  i 
T e le w iz ji, p o p rzez  w y ś w ie tle n ie  w  
p ro g ra m ie  o g ó ln o po lsk im  te le w iz y j  
nego f ilm u  se ry jn eg o  pod ty tu łe m  
„ D r  E w a ” . W  o d c in k ac h  f ilm u  „ D r  
E w a ” w y ra ż a  się p o n iża ją c o , le k c e ­
w a żąc o  i h a ń b ią c e  o fe lc ze rze  (po ­
w o d z ie ), m ó w i o n im , że m oże  
szczepić św in ie  i le czy ć  w zd ę te  k ro  
w y , a n ie  lu d z i. P o n a d to  p o siać fe l 
«.¿era (pow oda) p rze d s ta w io n a  je s t  
p o n iża ją c o  i h a ń b ią ro . T e le w iz ja  
P o ls k a  p ro p a g u ją c  f i lm  s e ry jn y  pod  
ty tu łe m  „ D r  E w a ”  spo w o d o w a ła  
p u b lic zn e  z n ie s ła w ie n ie  i z h a ń b ie ­
n ie  pow oda (fe lc z e ra ). P o zb a w iła  
p o w o d a  m ożnośc i d a lsze j p ra c y  w  
za w o dzie  fe lc z e ra , ta k  o fia rn e g o , a 
w  la ta c h  p o w o je n n y c h  b ard zo  z a ­
służonego w  ro z w o ju  S o c ja lis ty c zn e j 
S łużb y  Z d ro w ia  w Polsce L u d o w e j. 
X  w in y  P o ls k ie j T e le w iz ji pow ód  
(fe lc ze r) s ta ł się p o ś m ie w is k ie m  i  
p rze d m io te m  d rw in  łu d z i p o stro n ­
n y c h , k tó rz y  obecn ie  z d rw ią c ą  m i­
n ą p roszą go do szc zep ien ia  ś w iń  i 
le cze n ia  w zd ę ty c h  k ró w .

W  w y n ik u  d o zn a n y c h  k r z y w d  m o ­
ra ln y c h  od  P o ls k ie j T e le w iz ji  po ­
w ód (fe lc ze r)  n ie  m o że  p rac o w a ć  
n a d a l w  sw o im  za w o dzie , być po ­
ś m ie w is k ie m  I p rz e d m io te m  d rw in  
lu d z i p o stro n n yc h , d la te g o  pow ód  
( fe lc ze r)  żąd a  o d szk o do w an ia  od  
pozw anego  b y  m óc u zys ka ć  in n e  
w y k s z ta łc e n ie  za w o do w e” .

Z a in try g o w a n y  tą  se n sa cy jn ą spra  
w ą, „ E x p re s s  W ie c z o rn y ” w y d o b y ł 
z T V  lis tę  d ia lo g ow ą in k ry m in o w a ­
nego o d c in k a  se ria lu , w  k tó ry m  
je s t  m o w a o fe lc zerze  ( ty tu ł o d c in ­
k a  „C en a  le k c j i” a k t  I I ) .  O to  sy tua  
e ja  i do s ło w na  treść d ia lo g u  m ię ­
d zy  d r  E w ą  i p ie lę g n ia rk ą  C ie n ią :

C ie n ia :  „P o łó żc ie  się N o w ic k i” .
C h o ry :  Leczę się, leczę się chyba  

ju ż  ze c z te ry  ro k i, a lb o  i w ię ce j. 
U  p an a d o k to ra  z  W o li M ię d z y b o r -  
s k ie j.

C ie n ia : D o k to r  ?!
C h o ry :  X. p o czą tk u , to  ta m  p o m a ­

ga. A  te ra z  g o rze j i g o rze j.
E w a :  A  gdzie  ta  W o la  M ię d z y b o r -  

ska
C h o ry :  B ędzie  ze  t r z y  k ilo m e try .
E w a :  A  ja k i  ta m  le k a rz?
C ie n ia :  Jest s ta ry  fe lc ze r . M ó w ią  

do n iego  d o kto r.
C h o ry : J a k  b y ł p o żar, lu d z i r a ­

to w a ł.
G ie n ia :  L u d z i le czy , ś w in k i szcze­

p i, ja k  trze b a  to  n a w e t k ro w ie  po ­
m oże.

P R O C E S  ro zp o czą ł się 13 b m . Sąd  
n a sw ym  p ie rw s z y m  posiedzen iu  
p rz y s tą p ił do  ro z p a trz e n ia  w n io s ku  
pow odów  o z w o ln ie n ie  ich  od kosz  
tów  są d o w yc h . Jest to s p ra w a  n ie ­
b ag a te ln a . b o w ie m  p rz y  ta k  w y so ­
k im  od szk o do w an iu , ja k ie g o  d am a -  
g a ją  się o b a j fe lc ze rzy , k a ż d y  z 
n ich  m u s ia łb y  zap łac ić  b lis ko  27.5 
tys . z ł. k o s ztó w  są d ow ych . D o p iero  
po ro zp a trze n iu  tego  w n io s k u , sąd 
z a jm ie  się m e ry to ry c z n ą  stro n ą  
sporu .

Uwaga, ogień!
T R W A J Ą C A  obecn ie  sttsza 

stw a rza  stan  pow ażnego  zagro ­
żen ia  pożarow ego . L ic zba po­
ż a ró w  w zra s ta  z d n ia  na d zie ń . 
W  ub. m ie s iąc u  zano tow ano  
ich  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
250. W ie le  p o żaró w  w y b u c h ło  
z p o w odu  n ieostrożności lu d z i, 
straw ;,’;/ one d z ie s ią tk i h e k ta ­
ró w  la só w , gospodars tw a ro ln e  
itp .

N ie s te ty , n ie  w s zy s tk ie  je d ­
n o stk i O c h o tn ic ze j S tra ży  Po­
ż a rn e j są w ła ś c iw ie  p rzy g o to ­
w a n e  do w a lk i z ogn iem . W  
u b . środą b y liś m y  ś w ia d k a m i 
p o żaru  s todo ły  w e  w si Z ab o -  
wo. P o c zą tko w o  m ie szk ań c y  
gas ili og ień  w o d ą  z w ia d e r. W  
ty m  czasie stra żac y  z te j  w si 
bezs ku tec zn ie  p ró b o w a li u ru ­
chom ić s i ln ik  p o m n y. K ie d y  za 
b ie g i te  prze? d łu ższy  czas nie  
d a w a ły  re z u lta tu  zaw ezw a n o  
S tra ż  P o ża rn ą  z od leg łego  o 9 
k m  N o w o g a rd u , k tó ra  ugasiła  
og ień . T y m  ra ze m , na szczęście 
s tra ża c y  z d ą ży li na czas. po­
ż a r  n ie  p rze rzu c ił się na inne  
zab u d o w a n ia .

Z łe  się je d n a k  d z ie je , je ś li 
n ie k tó rym . je d no s tk o m  O S P  
trze b a  d o p iero  te ra z  p rz y p o m i­
nać o ko n ieczności w ła ś c iw e ­
go k o n s e rw o w a n ia  sprzę tu  p rze  
c iw p o źaro w e g o  i u trz y m y w a n ia  
go w  p e łn e j gotow ości bn<o- 
w e i. ( ja  ot}

N a  z d ję c iu : s tra żac y  z N o ­
w o g ardu  nod^rąs gaszenia po ­
ża ru  w  Z ab o w ie .

F o to : S t. C ieś la k

LATO NASZYCH DZIECI

U  h a n d l o w c ó w
i  s p é â d z ü e l æ é w

P R Z Y G O T O W A N IA  do a k c ji 
le tn ie j d la  dz iec i i  m łodz ieży  są 
w  pe łn ym  toku . P rze ds ię b io r­
s tw a , k tó ry c h  p ra c o w n ic y  n a le ­
żą do Z w ią z k u  Zaw odow ego 
P ra c o w n ik ó w  H a n d lu  i S pó ł­
dz ie lczości o rg a n iz u ją  w yp oczy ­
nek le tn i z fun d uszu  s c e n tra li­
zowanego. G w a ra n tu ją  też w  
zasadzie m ie jsca  d la  w szys tk ich

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ko s zu lk a  p rz e k a z y w a n a  je s t  ja k  pa 
lo c zka  s z ta fe to w a . R ó w n ież  w  k la ­
s y f ik a c ji zespo łow ej ró żn ic e  są n ie  
w ie lk ie :  p rzo d o w n ic y  C zec hos low a- 
cy  m a ją  nad  d ru ży n ą  ra d z ie c k ą  ty l 
ko  33 sek. p rzew ag ę , nad  P o la k a m i 
1.37, nad  W ło ch am i 4.41. nad  B e l­
g am i 5.20. In d y w id u a ln ie  w szystko  
m oże się zm ie n ić  ja k  w  k a le jd o sk o  
pie. P ro w a d zą c y  C zec h ow sk i m a  
ty lk o  23 sek. p rzew ag i nad  S ta rk o -  
w e m , 27 sek. nad  M ic k e in e m , 47 
sek. nad  S zu rk o w s k im . 54 sek. nad  
H o lik ie m . 55 sek. n ad  V a s ile  i 59 
sek. nad F ie ren s em .

N A W E T  z a jm u ją c y  16 m ie js ce  
M ain u s , u w a ża n y  za fa w o ry ta  in ­
d y w id u a ln e j ja z d y  na czas m oże na 
d zis ie jszy m  e ta p ie  z n iw e lo w a ć  3.10 
p rze w a g i C zechow sk iego . T y lk o  
w  w a lce  c  f io le to w ą  ko s zu lkę  S ta r -  
k o w  zd o b yw a s y s te m atyc zn ie  p u n k  
ty  n a lo tn y c h  f in isza ch  i u m ac n ia  
sw o ją  p o zyc ję , k tó ra  je ś li ta k  d a le j 
p ó jd z ie  sta n ie  się w k ró tc e  n ie  za ­
g rożona. D z iś  bard zo  in te re s u ją c y  
dzień  m a jo w eg o  w y śc igu  s k ła d a ją ­
cy się z dw óch czę ś c i: e ta p  in d y w i­
d u a ln e j w a lk i z  czasem : B ischofs­
w e rd a  — D rezn o  (33 k m ) o ra z  3 k m  
w  D re źn ie .

NOWOCZESNE CENTRUM
dla Szczecina
(D okończen ie  ze s tr. 1)

n io  założeń, dotyczących  fu n k ­
c ji i lo k a l iz a c j i poszczególnych 
o b ie k tó w . Z m ie n ił n a tom ias t 
zdecydow an ie  u k ła d  a rc h ite k to ­
n ic z n y  b ry ł b ud ow la nych  i ca­
łego otoczenia.

O G L Ą D A J Ą C  plansze, ry s u n ­
k i i  m a k ie ty  w sp ó ln ie  z a u to ­
rem  p ro je k tu  u rban is tycznego, 
k tó r y  s łuży nam  za p rz e w o d n i­
ka, o db yw a m y „w ę d ró w k ę “  m ię  
dzy b u d o w la m i nowoczesnego 
ce n tru m  Szczecina, k tó reg o  re ­
a liz a c ja  rozpoczn ie  się jeszcze 
w  te j p ięcio la tce .

F rze de  w s zys tk im  w a rto  zapoznać  
C z y te ln ik ó w  z ty m  co z ło ży  się na  
zab u d o w ę tego te re n u . O tóż od 
w s ch o d n ie j je g o  s tro n y  i częściow o  
p ó łn o cn e j m a m y  ju ż  7 b u d y n k ó w  
m ie szk an io w yc h  po 1 1 -ko n d yg n ac ji 
k a ż d y . N a re a liz a c ję  cze ka  gotow y  
p ro je k t  dużego h o te lu  „O rb is u " . W  
p o b liżu  u l. M . B u czk a  zare ze rw o ­
w a n o  m ie jsce na now oczesną halę  
w id o w is k o w o -s p o r to w ą . D a le j p rzy  
a i. W y z w o le n ia  vis a v is  is tn ie ją ­
cych  dw óch  b u d y n k ó w  m ie s zk a l­
nych p ow stanie  g łó w n y  ośrodek  
c e n tru m  h an d low e go  i m ie s zk a n io ­
w ego. B ędzie to m .in . n a jw y żs zy  
b u d y n e k  S zczecina lic zą c y  26 k o n ­
d y g n a c ji , p raw d op o d o b n ie  z ta ra ­
sow ą k a w ia rn ią  u m ieszczoną na 
o s ta tn ie j ko n d y g n a c ji. D a le j jest 
g łó w n y  ośrodek h a n d lo w y , k tó ry  
sw ą a rc h ite k tu rą  n a w ią z u je  do no ­
w oczesne j fo rm y  p ira m id a ln e j. T a  
część w ie lk ie g o  zespołu b ęd z ie  po­
łą czo n a  z 2—3 k o n d y g n a c y jn y m  k o ­
le jn y m  ko m p lek se m  h a n d lo w y m  u -

Piącioraczkom dopisuje apetyt
G D A Ń S K  P A P . G d a ń s k ie  p lę e io -  

ra c z lti, u ro d zo ne  12 b m . w  In s ty tu ­
cie P o ło żn ic tw a  i C h o ró b  K o b iec yc h  
A k a d e m ii M e d y c zn e j, s p o c zyw a ją  
pod t ro s k liw ą  o p ie k ą  le k a rz y  i p ie ­
lę g n ia re k , w  n o w o czesnych  in k u b a  
to rac h .

J a k  s tw ie rd z iła  d r  A n n a  D z ia -  
d ziu szk o , o rd y n a to r  o d d z ia łu  w cześ  
n ia k ó w  p ie rw s ze  p ó łto re j d o b y  ż y ­
c ia  p ię c io rg a  n o w o ro d k ó w  u p ły n ę ło

d la  n ich  p o m yś ln ie . M a le ń s tw a  od ­
d y c h a ją  p ra w id ło w o , w y k a z u ją  o d ­
p o w ie d n ie  re a k c je  ru ch o w e , te m p e ­
ra tu ra  ich  cia ła  je s t n o rm a ln a . N ie  
m p w lę ta  ju ż  tr z y k ro tn ie  p rz y jm o ­
w a ły  p o s iłk i i n a d a l są k a rm io n e  
co t r z y  godziny p o k a rm e m  k o b ie ­
cym  z d o d atk ie m  g lu ko zy .

M a tk a  trzec h  ch łop c ó w  i dw óch  
d z ie w c zy n e k  — L e o k a d ‘a R y c h e rt  — 
ró w n ie ż  czu je  się dobrze.

m ieszczonym  pod trz e m a  b u d y n k a ­
m i m ie s z k a ln y m i p rzy  obecnej u l. 
C y s te rs k ie j: . W res zc ie  n a n a ro żn ik u  
u l. M a lc zew sk ieg o  i a l. W y zw o le n ia  
za re ze rw o w a n o  m ie js ce  na k in o  
p a n o ra m ic zn e  w zg lę d n ie  h a n d lo w y  
dom  sp ó łd zie lc zy.

A u to r p ro je k tu  A . S k o p iń s k i p rzy  
s tę pu jąc  do p ro je k tu  s tud ia lnego  
u k ła d u  a rc h ite k to n ic zn e g o  zak ła d a , 
że u m ie szc zen ie  w s zys tk ic h  tych  
o b ie k tó w  n a w ie lk ie j p ły c ie  p odnie  
sione j n a w y so k oś ć  2 m  od z ie m i 
p o zw o li na lepsze w y k o rz y s ta n ie  
te re n u  d la  p o trze b  tra n s p o rtu  do­
staw czego o raz  na m a g a zy n y  h a n ­
d lo w e  d la  ce n tra ln e g o  ośro d k a od ­
izo lo w a n eg o  od  n o rm aln eg o  ru ch u , 
T a k  w ię c  u l. C ys te rs ka  b ęd z ie  m i a 
ła  d w ie  k o n d y g n a c je . T a  w ie lk a  p ły  
ta p o zw o li ta k że  na u zy s k a n ie  do ­
d a tk o w y c h  w a lo ró w  fu n k c jo n a ln y c h  
i  a rc h ite k to n ic z n y c h . F ro n to n  i ca ­
łość ośro d k a h an d lo w e g o  sw o ją  no 
w oczesnością i za ra ze m  prosto tą  
tw o rz ą  w s p a n ia łe  e fe k ty  u rb a n i­
styczne. U k ła d  fu n k c jo n a ln y  po zw ą  
la na sw obodne p rzec h o d zen ie  z kon  
d y g n a c ji n a  k o n d y g n a c je  i poszcze­
gólne ta ra s y  tego o b ie k tu . A u to r  
p ro je k tu  w id z i ta k że  p o trzeb ę u -  
m ie szc zen ia  w ty m  o środku  ta k ic h  
fu n k c j i  h an d lo w y ch , k tó re  pozw o lą  
na „ o ż y w ie n ie ”  c e n tru m  ró w n ie ż  w  
godzinach nocnych .

P R O JE K T  s tu d iu m  u rb a n i­
s tycznego zosta ł jednog łośn ie  
za akcep tow any podczas posie­
dzenia  rozszerzonej R ady Tech ­
n iczne j. O becn ie  a u to r p rzys tę ­
p u je  do o praco w a n ia  p ro je k tu  
koncepcyjnego  ce n tru m  Szcze­
c ina. P rzypuszcza ln ie  w  p o ło ­
w ie  1973 r. będzie g o to w y  p ro ­
je k t  tech n iczny , co p o z w o li na 
rozpoczęcie zabudow y ce n tru m  
Szczecina na p rze łom ie  la t 
1973/74. Z a k ła da  się, że na 
p ie rw szy  „p la n ”  w e jd z ie  budo­
wa trzech  b lo k ó w  m ieszka lnych  
p rzy  u l. C ys te rsk ie j, a w  da lsze j 
ko le jno śc i ośrodka handlow ego 
i  2 6 -kondygnacy jnego  w ie ż o w ­
ca.

M ie jm y  nadz ie ję , że ce n tru m  
Szczecina będzie  re a lizo w an e  
ko m p lekso w o .

A . Z B O ItO Ń

chętnych  na ko lon ie , p ó łko lo n ie  
i obozy. W  ro k u  u b ie g ły m  zda­
rz a ły  się p rz y p a d k i, że n ie  
w szys tk ie  o b ie k ty  b y ły  w  p e łn i 
w yko rzys ta ne , szczególnie obo­
zy. P rzyczyn y?  D ziec i n ie  chcą 
w yjeżdżać co ro k u  do tych  sa­
m ych  m ie jscow ości, a m o ż liw o ­
ści w y m ia n y  n ie  są zb y t duże. 
Poza ty m  na ko lon ia ch  czy o- 
bozach p an u je  okreś lona  dyscy  
p lin a , nak łada  się też na d z iec i 
pewne, n ie w ie lk ie  w p ra w d z ie , 
o bo w ią zk i, do k tó ry c h  n ie  są 
p rzyzw ycza jo ne  w  d om u, n ie  
wszyscy b ow iem  rodzice w  je d ­
n ako w ym  s top n iu  t ra k tu ją  p ro ­
b lem  ro z w ija n ia  sam odzie lności 
u dziecka.

W Z G S  o rg a n izu je  w y p o c zy n e k  le i  
ni d ia  ponad 1 690 d z ie c i. P o n ie w a ż  
zgłoszeń b y ło  zn ac zn ie  w ię c e j, zo r  
g an izo w an o  d o d atko w o  ko lon ie  w  
R a jc ze w ie  d la  150 d z ie c i. O prócz  
tego 16 dzieci u czestn iczyć będzie  
w  k o lo n ii zd ro w o tn e j o rg a n izo w a ­
n e j p rzez  W y d z ia ł O ś w ia ty . 60 w e ź­
m ie  u d z ia ł w  obozach w ę d ro w n y c h , 
a 124 w y je d z ie  do D o m ó w  W czasów  
D ziec ię cy ch  w  Ś w ie ra d o w ie  i w  
Z w ie rz y ń c u . W Z G S  s tara  się zap c w  
n ić  m ie js ca  ró w n ie ż  ty m  dz ie c io m , 
k tó ry c h  je d n o  z ro d z ic ów  p o b iera  
zas iłe k  ro d z in n y  w  in n y m  p rze d ­
s ięb io rs tw ie  n ie d y s p o n u ją c y m  ju ż  
s k ie ro w a n ia m i o raz  w s zys tk im  
..s p ó źn ia ls k im ” , k tó rz y  zg łoszą się 
je szc ze w  m a ju .

480 dzieci p ra c o w n ik ó w  W SS „S p o  
le m ”  b ęd z ie  w y p o c zy w a ć  na k o lo ­
n ia ch  w  M ię d zy zd ro ja c h , na o b ozie  
s ta ły m  pod n a m io ta m i w  M yś lib o ­
rzu  o ra z  na o b ozie  w ę d ro w n y m .  
D ziec i p ra c o w n ik ó w  h an d lu  p a ń ­
stw ow ego p o jad ą  n a k o lo n ie  do M ię  
d zyw o d z ia , n a  obóz do Z a les ia  i 
w e zm ą u d z ia ł w  obozie o rg a n izo w a  
n y m  przez  Z H P .

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  Z Z  P ra c o w n i­
kó w  H a n d lu  i Spółdzie lczości czy n ­
n ie w łą c zy ł się w  p rzy g o to w a n ie  
a k c j i  le tn ie j. F in a n s u je  on  50 m ie jsc  
n a k o lo n ie  d la  d ziec i n a jm n ie j za ­
ra b ia ją c y c h  ro d z ic ó w  za  m in im a ln ą  
odp łatnośc ią  lu b  też  z u p e łn ie  b e z ­
p ła tn ie . O p ró c z tego o rg a n izu je  p ó l 
k o lo n ie  w  m ieśc ie  d ia  160 d z ie c i. 
40 m ie js c  p rzeznaczono  d la  d ziec i 
p ra c o w n ik ó w  P I )T  „ P o s e jd o n “ , po ­
zostałe w y k o rz y s ta ją  in n e  p la c ó w ­
k i h an d lu  p ań s tw ow eg o . P o n ie y  i ł  
koszt p ó łk o lo n ii p rz y g o to w y w a n y c h  
przez  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie ­
ci d la p ra c o w n ik ó w  h a n d lu  p ań ­
s tw ow ego  k s z ta łtu je  się w  g ra n i­
cach 500 z ł na d z ie c k o , a  Z a rz ą d  
O k ręg u  m a n a ten  cel ty lk o  350 z ł, 
w y stąp io n o  do W K Z Z  o d o fina n so ­
w a n ie . W K Z Z  z a ła tw iła  s p ra w ę  po ­
zy  ty  wuj ie.

D z iec iom  sp ó łdzie lców  i h a n d lo w ­
ców  ż y c z y m y  p rzy je m n e g o  w y p o -  

k u . ( tu r )

W służbie 
kultury

(D okończenie  ze s tr. 1)

ro lw ó rc zy c h  p ły n ie  w ie lo m a  
n u r t a m i . o b e jm u ją c  zarów n o  
lu d z i zaw odow o z w ią za n y c h  ze 
s ztu ką  ja k  też sp o łeczn ików . 
D latego  w  D n iu  D z ia ła c za  K u l­
tu ry  s ta ją  o bok s ieb ie Ludzie 
ro żn yc h  środ o w isk , ró żn y c h  za 
wodo w .

M ó w ią c  o d o ty chc zas ow yc h  
osiągn ięciach  lu d z i, k tó rz y  każ  
dego d n ia  p rz y  w a rszta ta ch  
sw ej p ra c y  w  s te rze  k u ltu ry :  
w  b ib lio te k a c h , ks ię g arn ia ch , 
salach za jęć , gab in e ta ch  in -  
stru k to rs k ic h , p rac o w n ia ch  za ­
in te re s o w a ń , na scenie i m u ­
zyc zn e j es trad z ie  w y ra ż a m y  
je d no c ześ n ie  n ad z ie ję , że ich  
p ra c a  p rzy n ie s ie  jeszcze b o gat­
sze re zu lta ty . C zeka nas bo­
w ie m , w s zys tk ic h  m iłu ją c y c h  
re g io n  P o m o rza  Zachodn iego  

w ie le , w ie le  rz e te ln e j p ra c y . 
O becność w  n ie j o g ro m n e j rze  
szy d z ia ła c zy  je s t n ie zbędna. 
Proces p o w szechne j ed u k a c ji, 
proces podnoszen ia  na coraz  
w yższy  poziom  nas ze j k o n ­
su m p c ji d ó b r k u ltu ra ln y c h  jest 
z ja w is k ie m  w y m a g a ją c y m  od 
całego a k ty w u  k u ltu ra ln e g o  pet 
nego, za a n g ażo w a n ia . C enna  
je s t d la tego  p rac a  ro zw ija n a  
w  k a ż d e j p la có w c e  k u ltu ra ln e j 
zw łaszcza ta m  gdzie  jeszcze  
n ie stety  je d y n y m  m ie js ce m  
upow sze ch n ia n ia  o św ia ty  i k u l 
t u ry  je s t p u n k t b ib lio tec zn y , 
św ie tlica  czy k lu b . I  d la tego  
też  w ła śn ie  lu d z io m  ta m  p ra ­
c u ją c y m  n a leży  w y ra z ić  pełne  
u zn an ie  o kazać ży w sze  za in ­
te re so w a n ie . p o lepszyć w a ru n ­
k i s p rz y ja ją c e  ro z w o jo w i in i ­
c ja ty w . k tó re  p o d e jm o w an e  są 
na p ew no  z ko rzy ś c ią  spolecz- 
ną.

In fo rm u je m y , że w o je w ó d z ­
k ie  u roczystośc i z o k a z ji D n ia  
D zia łac za  K u ltu r y  odbędą się 
ju tro . 75 bm . o godz. 19 u> 
M ię d z y z a k ła d o w y m  D o m u  K u l­
tu ry  „ S ło w ia n in “  p rz y  u l. K o ­
rze n io w sk ie go .
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Pierwsze ofiary kryzysu 

walutowego w świecie zachodnim

MINĘŁY CZASY
dominacji gospodarczej USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o le jn y  k ry z y s  w a lu to w y  na Zachodzie, 
będący przede w s z y s tk im  k ryzyse m  d o la ra  a m e rykań sk ie g o  oraz 
posunięc ia  dokonane w  z w ią z k u  z ty m  przez k ra je  zachodn io ­
e u rop e jsk ie  znów  w yk a z a ły , że m in ę ły  czasy d o m in a c ji gospo­
d a rcze j i  f in a n s o w e j U S A  w  E u ro p ie  zachodn ie j.

D O  T A K IE J  K O N K L U Z J I d o - kę  pap ie rosów , a d o la r a m e ry - 
chodzi „W a s h in g to n  Post“ . —  k a ń s k i w ów czas i  p óźn ie j pozo- 
P rzed  26 la ty  —  pisze d z ie n n ik  s ta w a ł osią g ospoda rk i ś w ia to - 
—  żo łn ie rz  a m e ry k a ń s k i m óg ł w e j. O becnie  tu ry ś c i a m e ry k a ń - 
k u p ić  co c h c ia ł w  E u rop ie  za cu scy w  w iększośc i k ra jó w  zachód 
k ie rk i,  puszkę ko nse rw  lu b  pacz n io e u ro p e js k ic h  dozna ją  tru d n o -

Piany repatriacji
algierskich robotników 

z Francji
A L G IE R  P AP . K o responden t P A P , red. Tadeusz Ja ckow sk i 

p isze :
—  A lg ie rs k a  N a ro do w a  Rada E konom iczna  po raz p ie rw szy  

w z ię ła  na w a rsz ta t o praco w a n ie  d ług o fa lo w e go  p la n u  re p a ­
t r ia c j i  ro b o tn ik ó w  p ra cu ją cych  w e F ra n c ji.  Bodźcem  do  rozpo­
częcia ty c h  p rac  s ta ją  się s zyka ny  ze s tro n y  p ra cod aw ców  fra n  
ru s k ic h , tru dn o śc i w  z a tru d n ie n iu  zw iązane  z n iechęcią  anga ­
żo w an ia  A lg ie rc z y k ó w  oraz pogarsza jące  s ię  w a ru n k i p racy  
i  p łacy  b lis k o  7 00 -tys ięcznc j rzeszy e m ig ra n tó w  za robkow ych .

P R O G R A M O W I p o w ro tu  p rz y  
św ieca także  obecnie  teo re tycz­
ne, a le  być może w  przysz łośc i 
b a rd z ie j rea lne , n iebezpieczeń­
s tw o  ze rw a n ia  p ań s tw ow ych  u - 
m ó w  o e m ig ra c ji za ro bko w e j. 
Dotychczas rząd fra n c u s k i p od ­
kreśla . że za ta rg  n a fto w y  n ie  
może m ieć  w p ły w u  na „s to sun ­
k i m ię d z y lu d z k ie “ . N ie m n ie j 
rząd ten  n ie  ma w p ły w u  na po­
czynan ia  p racodaw ców , p rzy  
znanej i  m a ją c e j t rw a łe  tra d y c je  
n iechęci b u rż u a z ji i  m ieszczań­
s tw a  fra ncu sk ie go  do A lg ie rc z y ­
ków .

Pół tony haszyszu
skonfiskowano

w Hamburgu
B O N N  P A P . P o lic ja  h a m b u rs k a  

a re s z to w a ła  w  c z w a rte k  d w óch  oby  
w a te li zae h o d n io n iem ie ck ic h  i je d ­
n ego  A n g lik a , p rzy  k tó ry c h  z n a le ­
z io n o  c z te ry  o lb rz y m ie  w a liz y  z ha 
szyszem . Ł ąc zn ie  ła d u n e k  sk o n fisk o  
w a n eg o  n a rk o ty k u  w a ż y ł pó l to ny . 
Jego w a rto ś ć  n a  c z a rn y m  ry n k u  
sza cu je  się na o k . 400 tys . m a re k  
zae h o d n io n ie m ie c k ic h .

Z G R O M A D Z E N IE  
Ś W IA T O W E J  R A D Y  P O K O J U  
R O Z P O C Z Ę Ł O  O B R A D Y

♦  w  c z w a rte k  13 m a ja  ro z ­
poczęło  się  w  B udapeszcie  
Z g ro m a d ze n ie  Ś w ia to w e j K ady  
P o k o ju . U czestn iczy w  n im  
o k . 800 d e leg ató w  ze w szyst­
k ic h  k o n ty n e n tó w . Z  ra m ie n ia  
O gólnopo lsk iego  K o m ite tu  P o ­
k o ju  w  zg ro m ad ze n iu  uczest­
n ic zy  deleg ac ja , k tó re j p rze ­
w o d n ic zy  Jó ze f O zg a -M ic h a ls k i.

♦  A g e n c ja  D P A  p o in fo rm o ­
w a ła , że w  c zw a rte k  w  B onn  
rozpoczę ła  się d ru g a  ru n d a  ro z  
m ó w  m ię d zy  d e le g a c ja m i C SK S  
a N R F . W ic e m in is te r  s p ra w  za 
g ra n ic zn y c h  C SR S M ila n  K łu ­
sa k , k tó ry  p rze w o d n ic zy  d ele­
g a c ji cze ch o s ło w a ck ie j i sekre  
ta rz  s ta nu  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F  
r -a u ł F ra n k , s to ją cy  n a czele  
d e le g a c ji N R F , zb a d a ją  m o ż li­
w ości ro zp o czę cia  k o n k re tn y c h  
ro zm ó w  na te m a t n o rm a liz a c ji 
sto su n k ó w  m ię d zy  o b y d w o m a  
p ań s tw am i.

♦  S ta n y  Z je dn o c zo ne  dopu­
ś c iły  się now ego a k tu  ag re s ji 
p rze c iw k o  D e m o k ra ty c z n e j Re 
p u b lic e  W ie tn a m u . D w a  m y ś liw  
ce b o m b a rd u ją c e  o s trze la ły  w  
c z w a rte k  ró żn e  o b ie k ty  po ło ­
żone w  od leg łości 120 k m  na 
pó łn o cn y  zachód  od  s tre fy  zde  
m iiita ry z o w a n e j. B y ł to 37 od  
p o czą tk u  b r. a ta k  lo tn ic tw a  
U S A  rta D R W .

W  T E J  S Y T U A C J I w  A lg ie r ii za ­
czy na się m y ś le ć  o ..p la n ie  e w a k u a  
c y jn y m “ . N a  p osiedzen iu  R a d y  E k o  
n o m ic zn e j w z ię to  pod u w a gę n a ­
s tę pu jąc e  m o żliw o śc i i na p ie rw szy m  
m ie js cu  zn a le ź li się ro b o tn ic y  bez 
ro d z in , lu b  ci, k tó ry c h  ro d z in y  po ­
zosta ły  w  A lg ie r ii. D ru g i rz u t obej 
m o w a łb y  ty c h , k tó rz y  od d łuższego  
czasu z n a jd u ją  się w e F ra n c ji.  
W res zcie  m in im a ln e  szanse pozosta  
w ia  się ro b o tn ik o m  u ro d zo ny m  w e  
F ra n c ji, lu b  od d a w n a  zam ie s zk a ­
ły m  tam  w ra z  z ro d z in a m i.

O c zyw iśc ie  p la n  ten  m a w  obec­
n e j c h w ili c h a ra k te r  te o re ty c zn y . 
M u si b y ć  p o p rzed zo n y  o d rę b n y m i 
s tu d ia m i, p rze d e  w s zy s tk im  w  d z ie ­
d z in ie  zab e zp iec zen ia  p ra c y  i m iesz  
ka n . D o d a tk o w ą  tru d no ś c ią  w  te  i 
k w e s ti i je s t  to , że A lg ie r ia  n ie  m o­
że lic zy ć  na p om oc k r a jó w  sąsied­
n ich, g d yż za ró w n o  M a ro k o  ja k  i 
T u n e z ja  e k s p o rtu ją  w ła s n ą  s iłę  ro ­
bocza. a ich  l im ity  e m ig ra c y jn e  są 
nizsze n iż  ilo ś ć  ch ę tn y ch  do w y ­
ja zd u .

Księżniczka 
i śmierdziel

S Z T O K H O L M  P A P . D y re k c ja  m ię  
dzyn a ro d ow eg o  lo tn is k a  w  S zto kh o l 
m ie  en e rg ic zn ie  p rze c iw s ta w iła  się 
p ró b ie  p rze w ie z ie n ia  w y d a lo n e go  ze 
S zw e c ji h ip p ie sa  sa m o lo tem , k tó ry m  
m ia ła  ró w n ie ż  po d ró żow ać  szw edz­
k a  ks ię żn a  K ry s ty n a .

P o lic ja  p rz y w io z ła  28 -le tn iego  d e­
lik w e n ta  (p ras a  szw ed zk a  n ie  poda 
je  je g o  n a zw is k a , podobno je s t -s y ­
n em  ja p oń s k ieg o  b a n k ie ra ) , n a  lo t­
n is k o  w  S z to k h o lm ie  z po lecen iem  
d e p o rto w a n ia  go n a jb liżs zy m  sam o  
lo te m  do T o k io , In te rw e n io w a ł d y ­
re k to r  lo tn is k a , o św iad c za ją c , że pa  
s a że r „ z b y t  m ocno  c u c h n ie “ , jest 
n ie c h lu jn ie  u b ra n y  i n ie  m oże le ­
c ieć  ty m  sa m o lo tem . T rz e b a  b y ło  
go z p o w ro te m  o d w ie źć  do  m iasta  
H ip p ie s  o d le c ia ł d o p ie ro  n as tę p n ym  
sa m olo tem , p rzed tem  je d n a k  k u p io ­
no m u  n o w ą  p a rę  d ż insów , b lu zę  i 
zm uszono  d o  p o rządnego  w y m y c ia  
się  i  rozcze sa n ia  k o łtu n a  w łosów .

ści p rzy  w y m ia n ie  czeków  op ie ­
w a ją cych  na d o la ry . W idoczny 
je s t k ry z y s  za u fa n ia  do  w a lu ty  
a m e ry k a ń s k ie j. N ie  ulega w ą t­
p liw o ś c i —  s tw ie rd z a  d a le j „W a  
sh in g to n  Post“  —  że w  E urop ie  
za cho dn ie j wzm aga się rozcza­
ro w a n ie  p o li ty k ą  USA. W y w o ła ­
ły  to  n a jp ie rw  d e fic y ty  budżeto­
we jeszcze za czasów K en n ed y ‘e 
go; da lszym  e tapem  b y ło  n iepo­
ham ow ane  d ru k o w a n ie  do la ró w  
na e ska la c ję  w o jn y  w ie tn a m ­
s k ie j za czasów Johnsona i o- 
s ta tn io  posunięc ia  ekonom iczne 
N ixo n a . k tó ry c h  w y n ik ie m  sta ­
ła  się in f la c ja . W  ty c h  w a ru n ­
kach  p o w o li, a le  w yraźn ie , u - 
m acn ia  s ię  w  L on dyn ie , Bonn 
i P aryżu  o p in ia , że d la  obrony 
przed  k a p ry s a m i p o li ty k i USA 
E u rop e jczycy  p o w in n i p rze zw y­
ciężyć swe rozb ieżności. P o lity c y  
zachodn ioeuropejscy —  pisze 
d z ie n n ik  —  o bu rza ją  się, k iedy  
w idzą , że muszą w c ią ż  p łac ić  za 
p o li ty k ę  N ixo n a .

P A Ń S T W E M , k tó re  n a jb a rd z ie j  
u c ie rp ia ło  w s k u te k  obecnego k r y z y  
su fin an s ow eg o  w  św iec ie  zachod­
n im , jest c h y b a  A rg e n ty n a . W  w y ­
n ik u  w p ro w a d ze n ia  „p ły nn e g o  k u r  
su”  m a rk i zachodu ¡(»n iem ieckie j i 
re w a lu a c j i f ra n k a  szw ajc arsk ieg o  
pań s tw o  to  s tra c iło  ju ż  4» m ilio n ów  
d o la ró w . D onos i o ty m  p ism o „ N a -  
t io n ” . Z a g ra n ic z n y  d łu g  A rg e n ty n y  
w y n os i obecn ie  2,5 m l<1 d o la ró w , z 
tego iioo m in  m a b y ć  sp łacone w a lu  
tą  N R F  i  S z w a jc a r i i.

W E D Ł U G  o g liczeń  eko n o m is tó w  
s z w a jc a rs k ic h , g o spodarka tego k ra  
ju  ponies ie szk o d y  w  w ysokości 
oko ło  10 m ld  f ra n k ó w  szw a jc a r­
s k ic h  w  w y n ik u  o s ta tn ie j re w a h ia -  
cji.

D y re k to r  fe d e ra c ji szw a jc arsk ieg o  
sto w a rzy s ze n ia  p ro d u ce n tó w  ze g a r­
k ó w  n a zw a ł re w a lu a c ję  „p ig u łk ą , 
k tó rą  t ru d n o  będzie  p rze łkn ą ć*'. Pod  
k re ś lił o n , iż  ob ec n ie  szw a jc arsk im  
ze g a rk o m  będzie  jeszcze t ru d n ie j 
w a lc z y ć  n a ś w ia to w y ch  ry n k a c h  z 
k o n k u re n ta m i z J a p o n ii, U S A  i in ­
n yc h  k ra jó w .

NASZ KOMENTARZ

Układ Warszawski
w 16-lecie

P A K T  A T L A N T Y C K I P O W S T A Ł  W  1949 R O K U . W  sześć 
la t  p óźn ie j, d o k ła d n ie  w  dzies ięc io lec ie  zw yc ię s tw a  nad  
h itle ro w s k ą  Rzeszą, w  P aryżu  na u ro czys te j sesji p rz y ję to  
do N A T O  N ie m cy  zachodnie . 1 d o k ła d n ie  w  p ięć  d n i póź­
n ie j pańs tw a  so c ja lis tyczne  p o w o ła ły  do życ ia  U k ła d  W a r­
szawski.

Już sam o zes taw ien ie  ty c h  d a t św iad c zy  w y m o w n ie  o ty m , gdzie  
są s k u tk i, a gdzie  p rz y c z y n y : p rzez  w ie le  la t  nasze k r a je  obser­
w o w a ły  c ie rp liw ie  ro z w ó j w y d a rze ń  n a  zachodzie  E u ro p y , n ie s tru ­
dzen ie  p ro p o nu jąc  po łożen ie  k res u  z im n e j w o jn ie  i p o d jęc ie  k r o ­
k ó w  w  k ie ru n k u  ogó lno eu ro p e jsk ieg o  b ezp ieczeństw a . P o s taw ione  
przed  fa k ta m i d o k o n a n y m i — o d p o w ie d z ia ły  n a n ie  w  je d y n y  m oż­
l iw y  sposób, je d nocząc p o lity c zn e  i  o b ro n ne  w y s iłk i w  te j n o w e j 
i  d o n iosłe j o rg a n iza c ji.

U tw o rze n ie  U k ła d u  W arszaw skiego  m ia ło  p o d w ó jn e  zna­
czenie : po  p ie rw sze  —  u m a cn ia ło  poczucie  bezpieczeństwa  
poszczególnych je go  cz ło nkó w , co znam y doskonale  z  na­
szego, p o lsk iego  p rz y k ła d u . Po d ru g ie  —  p o w o ły w a ło  n ow y  
c z y n n ik  p o lity c z n y  na a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j; so lid a rn e j 
p ostaw ie  (m im o  d z ie lących  je  ró żn ic ) p ań s tw  zachodn ich  — 
p rz e c iw s ta w ia ło  so lid a rną  posta icę  zw iązanych  w s p ó ln y m i 
in te resa m i so c ja lis tycznych  p ań s tw  E urop y  w schodn ie j.

G d y b y  p o d jąć  p róbę s k ró to w e j oceny ro li ,  ja k ą  U k ła d  W a rs za w ­
sk i o d eg ra ł w  s w o je j ju ż  ponad  p ię tn a s to le tn ie j h is to r ii, m o żn a  by  
po w ie d z ieć , że za ró w n o  p rze c iw s ta w ia ją c  się s ilo m  m ilU a ry s ty c z -  
n y m  i a g re s y w n y m , ja k  i w y s tę p u ją c  z in ic ja ty w a m i p o k o jo w y ­
m i;  w d e c y d u ją c y  sposób p rz y c z y n ił się do u trz y m a n ia  po dziś  
dzie ń  p o ko ju  na n as zym  k o n ty n e n c ie  i do pow ażnego w zro s tu  szans 
na zb u d ow an ie  sy s te m u  pow szechnego bezp ieczesó> .va. Jego is tn ie ­
n ie  p rzy c zy n iło  się ponad to  do zw y c ię s tw a  re a lizm u  p o litycznego , 
w y ra ża ją c e g o  się u zn an ie m  p rze z  w s zy s tk ie  rz ą d y  zach o d n ie  n ie ­
o d w ra ca ln eg o  i ostatecznego c h a ra k te ru  p o w o je n n e j m a p y  E u ro ­
p y , co p o tw ie rd z a ją  m ię d zy  in n y m i u k ła d y  P o ls k i i Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego  z N R F .

W SRO D N A J B A R D Z IE J  C E N N Y C H  IN IC J A T Y W  U k ła d u  
m a m y p ropozyc ję  z w o ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bezpie­
czeństwa  t w spó łp racy , d y sku to w an ą  od dłuższego czasu  i  
p rz y c h y ln ie  p rz y ję tą  przez w iększość rządó io . R ea lizac ja  te j 
ko nce pc ji p rz y c z y n iła b y  się n ie  ty lk o  do u trw a le n ia  poko ju , 
ale ró w n ie ż  u ła tw iła b y  zb liże n ie  i  zac ieśn ien ie  w sp ó łp racy  
m iędzy  obu częściam i E uropy  i  nadała  je j  no icą , icyższą  
znaczn ie  rangę.

Na t le  ta k ie j to łaśn ie  p e rsp e k tyw y  w id a ć  jeszcze w y ra ź ­
n ie j c h a ra k te r samego U k ła d u  W arszaw skiego, k tó ry  n ie  jes t 
celem sam ym  w  sobie, a le  narzędziem  s łużącym  nadrzęd­
n ym  ce lom  —  l ik w id a c j i  nap ięć, zb ro jeń , ogn isk k o n flik tó w ,  
tam , skąd n ie  raz  ro zch od z iły  się p ło m ie n ie  too jen  na ca ły  
ko n ty n e n t i d a le j jeszcze. Je ś li te  cele zostaną os iągn ię te  —  
wówczas, zdan iem  p ań s tw  uczestn iczących  w  U k ła d z ie  
—  będzie m ożna go rozw iązać ró w n o le g le  z P ak te m  P ó ł­
n ocn o a tla n ty c k im , ja k o  re l ik t  czasów, k tó re  n ie  p o w in n y  
n ig d y  ju ż  się p ow tó rzyć .

(Z . A R T .)

M O R S K IE  H O B B Y . Josef 
Nohauec, 7 4 - le tn i m ieszka­
n iec  P ilzn a  choć n ig d y  n ie  
m ia ł n ic  w spólnego z m a ­
ry n a rk ą  z p ra w d z iw y m  za­
m iło w a n ie m  i  p recyz ją  b u ­
d u je  m in ia tu ro w e  modele  
s ta tk ó w  n a jrozm a itszych  ty  
pów . (C A F — C T K )

Minister 
finansów NRF

p o d a ł s ię
d o  d y m is i i

B O N N  P A P . M in is te r  f in a n s ó w  w  
rzą dz ie  fe d e ra ln y m  A le x  M o e lle r  u -  
stą p ił ze sw ego s ta no w isk a . O  te j  
n ie sp o d z iew an e j d y m is ji p o in fo rm o  
w a ł d z ie n n ik a rz y  rz e c z n ik  rzą du  fe  
d era ln e go  C o n rad  A h le rs  podczaa  
zw o ła n e j nag le  k o n fe re n c ji p ras o ­
w e j w  B onn  w  c z w a rte k  w  p o łu d ­
n ie . A h le rs  za k o m u n ik o w a ł, że re ­
so rt M in is te rs tw a  F in a n s ó w  p rz e jm u  
je  fe d e ra ln y  m in is te r  go sp o d ark i 
K a r l S c h ille r. K a n c le rz  W il ly  B ra n d t  
m ia ł s tw ie rd z ić  podczas p rzed p o łu d  
n iow ego posiedzen ia  g ab in e tu  b o ń -  
skiego, że „ je s t  rze czą  w ła ś c iw ą  I  
ko n ie czn ą , ab y  odp ow ied z ia ln o ść  za  
p o lity k ę  s ta b iliz a c y jn ą  s p o c zyw a ła  
w  je d n y m  rę k u “ .

P ro je k t  u tw o rze n ia  „s u p e rm in is te r  
s tw a “  ju ż  od d łuższego czasu b y *  
p rzed m io te m  d y s k u s ji w  ko łac h  rzą  
d o w yc h  w  B o n n . Po  u s tąp ien iu  
M o e lie ra  p ro je k t  p o w o ła n ia  ta k ie g o  
po d w ó jn eg o  m in is te rs tw a  z n a la z ł n a  
ty c h m ia s t szanse re a liz a c ji.

Speei o procesie 
n o r y m b e r s k i m

A L B E R T  S P E E R , b y ły  h it le ro w s k i  
m in is te r  do s p ra w  z b ro je ń , s k a za n y  
n a  20 la t  w ię z ie n ia  za zb ro d n ie  w o  
je n n e  p rze z  M ię d z y n a ro d o w y  T r y ­
b u n a ł w  N o ry m b e rd ze , u d z ie lił ostat 
n io  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie m u  p i­
sm u  ilu s tro w a n e m u  „ P la y b o y “ .  
S p e e r po odsiedzen iu  w y ro k u  w  
w ię z ie n iu  S pa nda u  o p u b lik o w a ł sw o  
je  p a m ię tn ik i. U d z ie la ją c  w y w ia d u  
a m e ry k a ń s k ie m u  czasopism u, w y p o  
w ie d z ia ł on k i lk a  p og lądów , k tó re  
w a rto  odnotow ać.

S peer s tw ie rd z ił , że proces n o ry m  
b e rs k i m a n ie p rz e m ija ją c ą  w a rto ś ć  
d la  lud zko ś c i. W y ro k  w  stosunku  
do n iego u w a ża  on za s p ra w ie d li­
w y . P o  ty m , co się sta ło  w  czasie  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j, k a żd a  k a ra  
łą c zn ie  z k a rą  śm ierc i b y ła b y  sp ra  
w ie d liw a , choc iaż za le ż y  m u  na ży  
clu  ja k  ka żd e m u  cz ło w ie k o w i. S peer  
o d rzu c ił zd ec yd o w a n ie  po g ląd y , ta k  
często w y p o w ia d a n e  w  N iem cze ch  
zachodnich , że p roces n o ry m b e rs k i 
s ta n o w ił a k t  zem sty  zw y c ię s k ic h  m o  
ca rs tw  i  że w y ro k  z  p u n k tu  w id z«  
n ia  p ra w a  je s t n ie w a żn y .
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Lekarzy wciąż za mało

Absolwenci P A M -u  
wyjeżdżają ze Szczeaa

PIS A L IŚ M Y  J U Ż  o p iln e j 
p o trze b ie  in w e s ty c ji d la  
po trzeb  s łu żby  zd ro w ia , o 

b ra k u  s z p ita li 1 p rz y c h o d n i w  
naszym  w o je w ó d z tw ie , p o d k re ­
ś la ją c  szczególn ie n ied o bó r p la ­
có w ek  tego ro d z a ju  w  sam ym  
Szczecinie. W yb u do w a n ie  n ow e ­
go o b ie k tu  n ie  s ta n o w i je d n a k  
sam o w  sobie ro z w ią z a n ia  p ro ­
b lem u . N ow e  b u d y n k i i  u rz ą ­
d zen ia  w ym a g a ją  k w a lif ik o w a ­
nego personelu . C hodzi w ięc 
ró w n ie ż  o s ta ły , w c ią ż  w z ra s ta ­
ją c y  d o p ły w  n ow ych  k a d r  do 
le czn ic tw a . N ie d aw n o  p isa liśm y  
© personelu  p ie lę g n ia rs k im ; o 
po trzebach , perspe k tyw ach  i  wa 
ru n k a c h  p racy  średn iego  perso­
n e lu  medycznego. R ó w n ie  w aż­
ną  sp raw ą  je s t za pe w n ie n ie  ro z­
w ija ją c e j się s łu żb ie  z d ro w ia  
w y k w a lif ik o w a n e j k a d ry  lę k a -

Y ftuzyczna  

t o  i  O W O

A  29 M A J A  odbędzie  się 
p io se n ka rsk i k o n k u rs  k r a jó w  
In te r w iz ji  o „ Z ło ty  K lu c z ” . 
P o ls kę re preze n to w a ć  b ęd z ie  w  
te j im p re z ie  M a ry la  R o d ow icz , 
k tó ra  w ła ś n ie  u d z ia łe m  w  ty m  
k o n k u rs ie  (1S07 r .)  rozpoczę ła  
sw o ja  m ię d zy n a ro d o w a  k a r ie ­
rę. W y s tą p ią  ta k ż e  m . in . E v a  
I* i ła ro v a  (CS R S) i  E d y ta  P ie ­
cha (Z S R R ).

„ F A L S T A R T ”  D Y S K O T E K I

A  D Y S K O T E K A  to  zna ko m  i  
ta  ro z ry w k a  d la  m ło d y ch  — 
■pod w a ru n k ie m  że sp e łn ia  k i l ­
ka  po d staw o w yc h  w a ru n k ó w , 
a to : 1. d ys p o nu je  o d p ow ied ­
n im  lo c um . 2. now oczesną apa  
ra tu rą  i n a jn o w s zy m i n a b ra n ia  
m i p o p .-m us ie , 3. p ro w a d zą  ją  
w y tra w n i disc jo c k e y e . W  p rzy  
pad k u  szczec ińskie j d y s k o te k i 
co n a jm n ie j d w a  z w y m ie n io ­
n yc h  w y że j w a ru n k ó w  spe łn io ­
n e  n ie  zostały, tru d no  w ię c  mó  
w ić  o sukcesie. P ra w d z iw i m i­
łośnicy d o b re j ro z ry w k i lic zą , 
iż  o rg a n iza to rzy  ro ze irza  sie za 
b a rd z ie j o d p ow ied n im  lo k a le m  
u m o ż liw ia ją c y m  w s z v s tk 'm  o- 
b e c n ym  w spólną zab a w ę (czy  
ch oc iażby ty lk o  ro le  o bserw a­
to ró w  ow e j zab a w y ) i d vs ko te  
ka  n ie  „ s p la jtu je ”  ju ż  n a sa­
m y m  p o czą tk u  sw ej d z ia ła ln o ­
ści.

A  W  O S T A T N IE J  d ek ad zie  
bm . w c h o d z i n a  e k ra n  k in a  
„K o sm o s”  je d e n  z n a jw ię k ­
szych sukcesów  k a so w yc h  o -  
statni.ch la t. b ra w u ro w o  z re a li 
zo w a n y  f i lm o w y  m u sica l prod, 
a n g ie ls k ie j w  re ży s e rii C a rla  
R eeda „ O liv e r !”  w g  pow ieści 
D io ke n sa  „ O liv e r  T w is t” .

W  J E D N Y M  Z D A N IU

▲ U K A Z A Ł  S IĘ  w  sprzeda­
ż y  n o w y  lo g p la y  J a re m y  S tę -  
pow sk iego  p t. „C h ło p a k  z W o­
l i ” . K a rio re  p rze b o ju  ro b i trze ­
c ia  p iosenka fe s tiw a lu  E u ro w i-  
z j i  71 „J a c k  in  th e  b o x”  w  
w y k . C lodagh R odgers. J u tro  
(sobota) w  te le w iz y jn y m  T e a ­
trze  R o z ry w k i m e lo d y jn a  ope­
re tk a  R u d o lfa  F r im la  „ K ró l  
w łóczęgów ”  — n ato m ia s t w  n ie  
d zie le  (godz. 18.1«) p ro g ram  
ro z ry w k o w y  „S te fa n  R achoń  
zap ra sza ...” . (get)

Stół pingpongowy 
dla delegatów

P A Ń S T W O  Reid  ze stanu 
M ic h ig a n  pod w raże n iem  m od­
n e j o s ta tn io  d y p lo m a c ji p in g - 
gongow e j p rze s ła li na adres 
czterech  de le g ac ji uczestn iczą­
cych  w  rozm ow ach  p a rysk ich  
s tó ł p ing p on g ow y  z n as tę pu ją ­
cym  liś c ik ie m : „J e ś li p iłe czka  
może potoczyć ssę w  k ie ru n k u  
p o k o ju  i  z ro zu m ie n ia , proszę, 
p o d e jm ijc ie  g rę  —  za n im  w zn o ­
w ic ie  ro z m o w y ".

rzy . M u s im y  przyznać, że i  pod 
ty m  w zg lędem  s y tu a c ja  w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  p rze ds ta w ia  
się gorze j n iż  w  in n y c h  re g io ­
nach k ra ju .

W e d ług  d an ych  z końca  ub ieg  
lego ro k u  w o je w ó d z tw o ’ szcze­
c iń s k ie  posiada l  710 leka rzy , co 
s ta n o w i liczbę  dość pokaźną  w  
s k a li k ra jo w e j. S tosunek liczb y  
le k a rz y  do lic z b y  lu dn o śc i s ta ­
w ia  nas n aw e t w  k ra jo w e j czo­
łów ce . Ju ż  je d n a k  następne da ­
ne sprow adzą  nasze p o jęc ia  do 
w ła ś c iw y c h  p ro p o rc ji.  166 lę ka  
rz y  p ra cu je  poza re so rtem  s łuż­
by z d ro w ia  (w o jsko , żegluga, ko  
le j,  itd .) , 400 le k a rz y  za tru d n ia  
P om orska  A k a d e m ia  M edyczna. 
Do d yspo zyc ji m ie jsk ieg o  W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  w  Szczecinie po 
zosta je  270 le k a rz y  w ra z  ze s ta ­
żystam i. P on iew aż je d n a k  57 le ­
k a rz y  p ra c u je  w  p rze m ys ło w e j 
s łużb ie  z d ro w ia , 35 —  w  lecz­
n ic tw ie  za m k n ię ty m , o ko ło  10 
z a tru d n ia ją  szko ły , w reszc ie  5 
Sanepid , do p ra cy  w  p rzych od ­
n iach  pozostaje  za led w ie  163 le ­
ka rz y . W  te j lic z b ie  ty lk o  26 le ­
k a rz y  ogó lnych, p ra cu ją cych  na 
pe łn ych  e ta tach. S tanow czo  za 
m a ło  ja k  na po trze b y  naszego 
m iasta . Do p rze prow adzen ia  p la 
now a n e j ju ż  od d aw n a  p ew n e j 
re jo n iz a c ji le czn ic tw a  potrzeba 
b ow iem  co n a jm n ie j 80 le k a rz y  
w  po rad n iach  ogó lnych , za tru d  
n ion ye h  na pe łn ych  e ta tach . W y  
n ik a  z tego, że le czn ic tw o  o tw a r 
te w in n o  z a tru d n ić  d oda tkow o  
54 le k a rz y  ogó lnych . P on iew aż 
obecna liczb a  le k a rz y  pe łn o e ta ­
to w y c h  n ie  może sprostać p otrze  
bom  m ie js k ic h  p rzych od n i, W y ­
d z ia ł Z d ro w ia  M R N  za tru d n ia  
le k a rz y  w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  
godzin . N ie  s ta n o w i to  je d n a k  
zadow a la jącego  ro z w ią z a n ia  na 
d łuższą metę. M ie js k a  służba  
z d ro w ia  zm uszona je s t w ię c  po­
zysk iw a ć  p ra c o w n ik ó w  w s z e lk i­
m i dos tę pn ym i ś ro d kam i. N ie ­
je d n o k ro tn ie  u c ie ka ją c  s ię  do 
s tosow ania  n ac isku  w obec tych  
le ka rzy , k tó rz y  d e k la ru ją  chęć 
ode jśc ia  na inne , le p ie j p ła tn e  
posady.

M IE J S K A  słu żba  z d ro w ia  odczuw a  
p o w a żn y  n ie do b ó r s p e c ja lis tó w  z 
w ie lu  d z ie d z in  m e d y c y n y . J e d y n ie  
lic zb a  s to m a to lo g ó w  je s t — ja k  na  
obecne p o trze b y  — w  zupełności 
w y s ta rc za ją c a . P rzy c h o d n ie  n ie  po­
s ia d a ją  dosta tec zn e j lic z b y  p e d ia ­
t ró w , o k u lis tó w  i  n eu ro lo g ó w . J a ­
s k ra w ą  ilu s tra c ją  tego s ta nu  rzeczy  
je s t  fa k t ,  że  m ie szk ań c ó w  m ia s ta  i 
p o w ia tu  szczec ińskiego  le c zy  z a le d ­
w ie  2 n eu ro lo g ó w , z a tru d n io n y c h  w  
M ie js k ie j P rzy c h o d n i O b w o d o w e j n r  
1. N ie s te ty  o b s e rw u je m y  s ta ły  od ­
p ły w  le k a rz y -s p e c ja lis tó w  z n as ze­
go w o je w ó d z tw a .

Szczecin posiada liczącą  się  w  
k ra ju  w yższą u cze ln ię  m edycz­
ną. Cóż w ię c  p o w o d u je  ten  s ta ły  
i  w c ią ż  rosnący b ra k  k a d ry  le ­
k a rs k ie j w  le c z n ic tw ie  o tw a r ­
ty m ?

O ko ło  160 a bso lw e n tó w  ro cz­
n ie  opuszcza m u ry  P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M edyczne j. P o low a  z 
n ic h  re k ru tu je  s ię  z w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego, n a to m ia s t 
za led w ie  50 le k a rz y  roczn ie  za­
s ila  nasz reg ion . A  m ias to?  W  
1970 r. za led w ie  2 (s łow n ie : 
d w óch ) a bso lw e n tó w  P A M  p od ­
ję ło  prgcę w  le c z n ic tw ie  o tw a r ­
ty m  m ie js k ie j s łużby  zd ro w ia . 
G dzież w ię c  podziew a się reszta 
a bso lw e n tó w  m e d ycyny  re k ru tu ­
ją cych  się ze Szczecińskiego?

W Y S T A R C Z Y  p rz y jrz e ć  sie  og ło­
szen iom  f ig u ru ją c y m  w  m ie s ięc zn i­
k u  „S łu żb a  Z d ro w ia “ . L ic z n e  ośrod  
k i z ca łe j P o ls k i zam ies zcza ją  ta m  
ogłoszenia p o szu k u jąc e  le k a rz y .  
N ie m a ! k a żd a  z ty c h  o fe rt  za p e w ­
n ia  m ie s zk a n ie  z c h w ilą  p o d jęc ia  
p ra c y  lu b  w  bard zo  b lis k im  te r m i­
n ie . W id z im y  ta m  p ro p o zy c je  z K o  
sza lin a , C zęs toc how y, T c ze w a , L u b i 
n ia , n ie  w y m ie n ia ją c  tu  ca łego m nó  
stw a  ogłoszeń z m n ie js zy c h  o środ ­
k ó w  m ie js k ic h . N ie s te ty , n ie  spo­
sób d o p atrzeć  się  ta m  p ro p o z y c ji z 
naszego w o je w ó d z tw a . W y n ik a ło b y  
w ię c  z tego, że p re z y d ia  ra d  n a ro ­
d o w yc h  a n g a żu ją c e  le k a rz y  do p ra ­
c y  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  n ie  są 
w  sta n ie  za p e w n ić  im  o d p ow ied n ic h  
w a ru n k ó w  m ie s zk a n io w y c h .

G d y  sw ego czasu w  Z ie lo n e j G ó­
rze  w y s tą p iły  n ie p o k o ją c e  o b ja w y  
z a h a m o w a n ia  d o p ły w u  no w yc h  
k a d r  le k a rs k ic h , k a żd ą  o fe rtę  p ra ­
c y  o p a try w a n o  za p e w n ie n ie m  n a ­
tyc hm ias to w eg o  p rz y d z ia łu  m ie szk a  
n ia . S k u tk i tego p o sun ięcia  n ie  k a ­
z a ły  n a s ieb ie  d ługo cze ka ć  — obec  
n ie  Z ie lo n a  G ó ra  posiada za d o w a ­
la ją c ą  lic zb ę  le k a rz y . A  w ię c  m oż­
n a  zn a leźć  w y jś c ie  z pozornego  im  
pasu.

J A K  D O T Ą D  n ie  w id a ć  żad­
n ych  k ro k ó w  w  k ie ru n k u  dopro  
w adzen ia  do w ła ś c iw y c h  p ro po r 
c j i  z a tru d n ie n ia  le k a rz y  w  in ­
s ty tu c ja c h  le czn ic tw a  w  naszym 
reg ion ie . Te, czy in n e  ro zw ią za ­
n ia  mogą się okazać z różnych  
w zg lę dó w  zb y t jednos tronne , 
lu b  w ręcz  n ie m o ż liw e  do z re a li­
zow an ia . P rzy toczony  p rz y k ła d  
Z ie lo n e j G ó ry  w ska zu je  je dn a k , 
że w ie le  da się z ro b ić  na szcze­
b lu  lo k a ln e j a d m in is tra c ji,  gdy 
p ro b le m o w i nadana zostan ie  ran  
ga, na k tó rą  ze wszech m ia r  za­
s ługu je .

J . Ł A W R Y N O W IC Z
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.ŁAPCIE TEN PROBLEM!1

N i e  s a m q  l e k c j q
u c z e ń  ż y j e I

—  NO , to  dużosrńy p a n i 
n ie  p o w ie d z ia ły !  —  zalcon- 
k lu d o io a ła  W ies ia  na  kon iec  
nasze j ro zm o w y.

—  M y lis z  się. To, co u s ly  
szalam , to  by ło  bardzo  d u ­
żo. T y lk o  w  in n y m  sensie.

W IE S IA  uczy się w  szko le  po 
m a tu ra ln e j,  reszta  dz iew czą t to 
lic e a lis tk i i  je dn a  uczennica I I  
k la s y  te c h n ik u m . W szystk ie  w ie  
k ie m  zb liż a ją  się do 2 0 -tk i, poza 
le k c ja m i są pozostaw ione  same 
sobie, ta k , ja k  n ie m a l wszyscy 
u czn io w ie  szkó ł średn ich . P o­
m iń m y  (n ie  wszędzie zresztą  ist 
n ie jące) k ó łk a  za in te resow ań : 
po lon is tyczne , m atem atyczne, ta  
neczne. G ru p u ją  one n ie w ie lk ą  
liczb ę  m łodz ieży  u z d o ln io n e j w  
o k re ś lon ych  k ie ru n k a c h .

—  T e a tr?  N ie, ze szko lą  n ie  
chodz im y. Im p re zy?  N ie  ma. 
ZM S ?  Raz na m ies iąc a lb o  rz a ­
d z ie j nudne  zebran ie  z d łu g im  
re fe ra te m . Sam orząd? B ie rn y . 
W y c i e c z k i ?  N ie  m a żad­
nych.

T Y L E  w ła śn ie  m i p o w ie d z ia ły  
na począ tku. Potem  w y n ik ły  
pew ne w n io s k i:  że szko ła  n ie  ko 
le k ty w iz u jc  i  n ie  czyn i tego o r­
g an izac ja  m łodz ieżow a, że o w y  
c h o w a n iu  się m ó w i ( i to  bez 
zna jom ości ró żn oro d nych  jego 
fo rm ) a le  o p o p u la ry z a c ji pozy­
ty w n y c h  w zo ró w  życ ia  n ie  b a r­
dzo ma k to  pojęc ie , że m o ż li­
w ośc i spędzenia czasu trzeba  po 
s zu k iw a ć  w ła sn ym  sum ptem , że 
ju ż  je ś li k toś w y je d z ie  na w y ­
cieczkę —  to z zarządu, że ka ż ­
d y  sobie...

Z  m n ie js z y m i lu b  w ię k s z y m i 
o d c h y le n ia m i —  taka  je s t n o r­
ma.

Nie tylko samochody...
W Ł O S K A  F IR M A  „ F IA T “ , znana  

ja k o  je d e n  z n a jw ię k s zy c h  w  św ię ­
cie  k a p ita lis ty c z n y m  pro d u ce ntó w  
i  ek s p o rte ró w  sam ochodów , coraz  
b a rd z ie j ro z w ija  o statn io  in n e  d z ie ­
d z in y  w y tw órczo śc i. M . in . n a  la ta  
1970—1972 p rzezn a czy ła  ona o lb rz y ­
m ią  k w o tę  o ró w n o w a rto ś c i 375 m m  
d o la ró w  n a  in w e s ty c je  w  p rzem yś le  
o b ra b ia rk o w y m . N o w e  w y tw ó rn ie  
o b ra b ia re k  z m a rk ą  fa b ry c zn ą  
„ F IA T “  p o w sta ją  na p o łu d n iu  
W ło ch . T u ta j też b u d u je  zak ła d y  
sprzę tu  o b ra b ia rk o w e g o  f irm a  „ O -  
ł iv e t t i“ , s p e c ja lizu jąc a  się g łó w n ie  
w  p ro d u k c ji m aszyn b iu ro w y c h  i  
w y ro b ó w  m e c h a n ik i p re c y z y jn e j.

S K Ł O N N A  b y ła b y m  to  w y b ac zyć  
szko le , k tó re j c iąg le  b r a k  w a ru n ­
k ó w  do ro zw in ię c ia  ż y c ia  p o za le k ­
c y jn e go  w s k u te k  c ias n o ty  i m a k s y ­
m a ln eg o  w y k o rz y s ty w a n ia  każdego  
p om ieszczen ia . A le  ju ż  o rg a n iza c ji 
Z M S -o w s k ie j tru d n o  to  d arow ać , 
zw ła szc za, że o ddano  je j  do dyspo­
z y c ji k lu b  „ T ry g la w ” .

— Czasem  są w  szkole ogłosze­
n ia  o im p re za c h . Ja  b y ła m  parę  
ra z y .

—  A le  czy  jesteście tam  ja k o ś  ścią 
g a n i, zac h ęc an i do p rzy jśc ia?

— N ie .
— N ie  m a  w ię c  zaproszeń  k ie ­

ro w a n y c h  k o n k re tn ie :  „Z a p ra s z a m y  
l ic e a lis tó w  n a  d y s k u s ję  o fa k u lte ­
ta c h . P o  d y s k u s ji w ie c zo re k  tan ec z­
n y ” ?

— N ie . P y ta ła  p an i o w y c ie c zk i. 
O n ie dz ie le  za m ia s tem . C a ią  szk o ­
lą . K la s ą ... A  w a k a c je ?  I  o n ic h  ty ł 
ko  się m y ś li d la  d ziec i ze szk ó l pod  
sta w o w y c h . M y  n ie  m a m y  n ic !  Co 
ro b ić  p rze z  2 m iesiące? Jest ty le  
m ie js co w o ś ci n a d m o rs k ic h , żeby j a ­
k ieś  ob o zy ...

N IE  W A R T O  ro z w ija ć  każdego  z 
w y m ie n io n y c h  tu  p ro b lem ó w . W a rto  
n ato m ia s t zas tan o w ić  się n ad  ty m , 
ja k  m ożna b y  coś p o p ra w ić  w  te j 
s y tu a c ji. Z a ję c ia  w  k ó łk u  tan ec z­
n y m  d la  15 d z ie w czą t z 800-osobo- 
w e j szk o ły  oczy w iś c ie  się n ie  liczą . 
N ie  lic zy  się ta k ż e  p o w ie la n ie  p rzez  
m ło d z ie ż  najgo rs zyc h  w zo ró w  zajęć  
społeczeństw a d o rosłych  w  postaci 
d łu g ic h  i n u d ny ch  zeb ra ń  na te m a ­
ty  oczy w is te .

W  odn ies ie n iu  do dzia ła lno ś c i 
szkó ł w  d z ie d z in ie  o rg a n izo w a n ia  
w o ln e g o  czasu d o ra s ta ją c e j m łodzie  
ży  je s t je szcze je d n a  k w e s tia :  o p ła ­
cen ie  d o d a tk o w y c h  g odzin  n au c zy ­
c ie lo w i, k tó ry  ch c ia łb y  w  n ie dz ie lę  
pó jść z k la s ą  do te a tru  lu b  u rz ą ­
dz ić  „ z lo t”  w  L a s k u  A rk o ń s k im . 
N ie  m ożna tegb pow ie d z ieć  o 
Z M S - ie  lu b  sam o rzą dz ie  sz.kolnym . 
T e  się ro z lic z a ją  z „ c z y n ó w ”  n ie  za  
p e w n ia ją c  „c z y n ią c y m ”  e k w iw a le n ­
tu  w  postac i zas łu żo n e j sensow nej 
ro z ry w k i .

D laczego  „ T r y g ła w ” m e m ia łb y  
u rzą d z ić  re w ii szk o ln yc h  zespołów  
m u zy c zn y c h ; k o n k u rs ó w : c ie k a w o ­
s tek o reg io n ie , w ie d zy  o f ilm ie , 
k ra s o m ó w s iw a  i tys iąc a  in n y c h  do  
„ p rz e m y c e n ia "  n a  w ie czo rk ac h  ta­
n ecznych?  M o żn a  zapros ić  u czn ió w  
do u d e k o ro w a n ia  k lu b u , m ożna ro ­
b ić  c z w a r tk i z lu d ź m i m o rza , m oż­
na. m o żn a .... a le  n iechże się zac zn ie  
w ła sn a , c h a ra k te ry s ty c zn a  d la  ucz­
n ió w  p rac a  s te ro w an a pod hasłem  
„s a m i d la  s ieb ie” .

P o p rze s tan ie  w  w y c h o w a n iu  na 
fa k c ie , iż  m ło d z ie ż  n ie  będzie  w y r a ­
stać n a  c h u lig an ó w  — jest p ro g ra ­
m e m  m in im u m . K to ś  m usi ją  n a u ­
czyć ucze s tn ic zen ia  w  od b io rze  w a r  
tości k u ltu ra ln y c h , społecznego kon  
ta k tu , czynnego  w y p o c zy n k u .

K TO Ś  R Z E K Ł : — „R zucam  
p ro b le m , w y  go ła p c ie “ . N ie  cho 
dzi m i o dem agogię, lecz o z w ró  
cenie  u w a g i na tys iące  m łod ych  
lu d z i, k tó rz y  są sam i w śród  nas.

J O L A N T A  F R Y D R Y K IE W IC Z

F R A G M E N T  czapy czwo­
ro b oczn e j w ie ży  (d z w o n n i­
cy) zabytkow ego  kośc ió łka  
m azursk iego  z początku  
X V I I I  w . zna jdu jącego  się 
w  p a rk u  e tn o g ra ficzn ym  
(skansenie) w  O lsz tynku . 
Bogata p o lic h ro m ia  w n ę ­
trza, liczne  ś w ią tk i i  rzeź­
by, i  bardzo in te resu jąca  
„s n y c e rk a ”  o łta rza  oraz am  
bon i  ła w  ko lat-orskich do­
czeka ły  się ju ż  n ie jednego  
o pracow an ia  naukow ego.

(Fo t. T . R adecki)

H I & S F s i i r a c f a

P O  F E lf ll iS iS U
P E W IE N  rze źn ik  rzym sk i, 

A lb e r to  A m a ti doszedł do w n io ­
sku, że w szys tk ich  u rz ę d n ik ó w  
m a g is tra c k ic h  odp ow ie dz ia ln ych  
za oczyszczanie m ias ta  na leży 
z pow odu n ie rób s tw a  i b ra ku  
o dpow iedz ia lnośc i pos taw ić  pod 
p ręg ie rzem  w  K oloseum . Posu­
ną! się n aw e t do  tego, że w n io ­
sek s w ó j z ło ży ł na p iśm ie  u rzę ­
dow ą drogą.

O dpow iedź  nadeszła po trzech  
m ies iącach : „R u in y  K oloseum  
w o ln o  w y k o rz y s ty w a ć  je d y n ie  
do im p re z  k u ltu ra ln y c h “ .

i f o # » C T  d o m o w / g ,  c z ^ l r ,

Miesi o wygodzie,
estetyce i trwałości
IN T E R P E L A C J A  P O S E L­

S K A  W ito ld a  Kaspersk iego  
—  prezesa C entra lnego  

Z w ią z k u  Spółdzie lczości M iesz­
k a n io w e j i odpow iedź ja k ie j u - 
d z ie l i ł na n ią  w  S e jm ie  m in is te r 
B u d o w n ic tw a  i P rzem ys łu  M a ­
te r ia łó w  B ud o w la nych , A n d rz e j 
G iersz, w z b u d z iły  żywe za in te ­
resow an ie  n ie ty lk o  w ąskiego  
g rona  fachow ców  i sp ec ja lis tó w . 
Jakość i  fu n kc jo n a ln o ść  naszych 
m ieszkań  n ie  je s t b ow iem  obo­
ję tn a  a n i tym , k tó rz y  ju ż  docze­
k a li s ię  w łasnego dachu nad  gło 
wą, a n i tym , k tó rz y  „s to ją “  po 
ten  dach w  ko le jce . S e jm ow y 
d ia log  ś ledz iło  w ię c  z uw agą ca 
łe  społeczeństwo.

Jak mieszkamy?

ZE  w stępnych  w y n ik ó w  N a ro ­
dowego S pisu Powszechnego w y  
n ik a , że w ie le  jeszcze m u s im y  
z rob ić , by p op ra w ić  w a ru n k i ży 
cia w  w iększości naszych m iast. 
Dość pow iedzieć, że spośród 889 
m ias t ty lk o  674 m a ją  sieć k a n a li 
zacy jną , a po łow a ko rzys ta  z ga 
zu (g a zy fikac ja  o b e jm u je  za le­
d w ie  320 m iast). T y lk o  w  303 
m ias tach  is tn ie je  sieć c e n tra ln e ­
go ogrzew an ia , 75 proc. m iesz­
kań  w yposażonych je s t w  wodo 
c iąg i. W  sum ie pod s taw o w y stan 
d ard  naszych m ieszkań je s t n a ­
der sk ro m n y.

P R A W D A , że  now e osied la  m ie sz­
k a n io w e  w yposażane są w  u rząd zę  
n ia  służące w ygodzie  ż y c ia , a le  ja t  
kość tyc h  u rząd ze ń  w ie le  pozosta­
w ia  do życzen ia . W iększość r e k la ­
m a c ji w  n o w ym  b u d o w n ic tw ie  do ­
ty c zy  ko ro d u ją cy ch  ru r  c e n tra ln e g o  
o g rzew an ia . p su jących  się w in d , 
p rz e c ie k a ją c y c h  k ra n ó w . p ę k a ją ­
cy ch  i t łu k ą c y c h  się u rząd ze ń  sa ­
n ita rn y c h , z ły ch  w a n ie n  itp .

G en e ra lny  za rzu t to  k ró tk a  
żyw otność tych  urządzeń. Z d a ­
rza się, że w  n ow ych  m ieszka ­
n iach  ju ż  po dw óch  la tach  trz e ­
ba p rzeprow adzać gen e ra lny  re  
m o n t i w ym ie n ia ć  b lis k o  p o ło ­
w ę  e lem en tów  wyposażenia. A  
p rzecież obok nowego b ud ow n ic  
tw a  m am y ró w n ie ż  n iem a łe  po­
trz e b y  w  m o d ern izo w a n iu  s ta ­
rych  zasobów m ieszkan iow ych . 
N a re m o n ty  s tarych  m ieszkań  i 
ic h  unow ocześn ianie  re so rt go­
sp od a rk i ko m u n a ln e j przeznacza 
w  b ieżącym  p ięc io lec iu  w ie lo ­

m ilia rd o w e  k w o ty . J e ś li je d n a k  
n ie  n as tąp i zasadnicza p op raw a  
ja kośc i m a te r ia łó w  wyposażenio  
w ych , ca ły  a m b itn y  p ro g ra m  mo 
d e rn iz a c ji s tan ie  pod znak iem  
zapytan ia .

Co robimy, by 
mieszkać lepiej ?

D O B R ZE  się sta ło, że w ie lo ­
k ro tn ie  podnoszona i k ry ty k o w a  
na sp raw a  ja k o ś c i naszych m ie ­
szkań t r a f i ła  na se jm ow e  fo ru m , 
a rząd  zobow iąza ł re s o rt B udów  
n ic tw a  i  P rze m ys łu  M a te r ia łó w  
B u d o w la n ych  do k o o rd y n a c ji 
p ra c  w  dz ied z in ie  p lan o w a n ia  
k o n tro li ja kośc i i  e s te tyk i e le­
m e n tó w  w yko ńcze n io w ych  i  w y  
posażen iow ych  m ieszkań. M ie j­
sce daw n ych  p rz y s ło w io w y c h  6 
ku c h a re k  z a ją ł nareszcie jeden 
gospodarz o d p o w ie d z ia ln y  przed 
in w e s to re m  za re z u lta ty  jakośc io  
w e b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e ­
go. U zg o d n ił on ju ż  z in n y m i 
p rze m ys ła m i m. in . c ię żk im , ma 
szyn ow ym  i chem ią  szereg przed 
sięw zięć in w e s ty c y jn y c h , m a ją ­
cych  is to tn e  znaczenie d la  uno ­
w ocześn ien ia  i  podn ies ien ia  ja ­
kośc i w ie lu  m a te r ia łó w  i  e lem en 
tów .

M . in . jeszcze w  ty m  ro k u  o d lew  
n ia  „ N ie k ła ń “  w  S tą p o rk o w ie  ro z ­
p oczn ie  p ro d u k c ję  now oczesnych , 
w ie lo c zyn n o śc io w yc h  g rz e jn ik ó w  że 
łiw n y c h . W  za k ła d a c h  A u to m a ty k i 
P rz e m y s ło w e j w  O s tro w ie  W ieJko - 
p o ls k im  o raz  pod ob n y ch  zak ła d ac h  
w  P rze m y ś lu  ru s zy  p ro d u k c ja  e le ­
m e n tó w  a u to m a ty k i d la  sieci cen ­
tra ln e g o  o g rze w a n ia  i  c ie p łe j w o d y . 
O lk u s k a  F a b ry k a  N a c zy ń  E m a lio w a  
n y c h  zac zn ie  w y tw a rz a ć  n o w e ty p y  
e m a lio w a n y c h  w a n ie n  i z le w o zm y ­
w a k ó w  z b la c h y  t ło czo n e j, a  Z a k ła  
d y  C h em ic zn e  w  B o rys zew ie  z a jm ą  
się p ro d u k c ją  p ły te k  p o d łogow ych  
z tw o rz y w  sztu czn y ch  o ró żn e j k o ­
lo ry s ty c e .

T O  T Y L K O  w yb ra n e  p rz y k ła ­
d y  z bogatego p ro g ra m u , k tó ry  
m a s łużyć  pod n ies ien iu  fu n k c jo ­
na lnośc i i  e s te ty k i naszych m ie ­
szkań. Jednocześnie p rz e w id u je  
się im p o rt  w ie lu  w y ro b ó w  do 
w yposażania  naszych m ieszkań 
z C zechosłow acji, N R D  i Jugo ­
s ła w ii.

T ru d n o  oczekiw ać by ra d y k a l­
na p op ra w a  ja kośc i naszych m ie  
szkań n as tą p iła  z d n ia  na dzień, 
w ita m y  je d n a k  z zadow o len iem  
zm ierza jące  k u  tem u  k o n k re tn e

przeds ięw z ięc ia . Może te n  o p ty ­
m is tyczn y  akcen t s k ró c i nam  
czas o czek iw an ia  na nowe, m ie j 
m y  nadzie ję , że coraz nowocześ 
n ie jsze  i  w ygodn ie jsze  m ieszka ­
n ia.

Je rzy S O K O Ł O W S K I

D W U L E T N IA  słon ica  
B e lla  z ZO O  w  Chessing- 
ton  o trzym a ła  ja k o  p rezen t 
u ro d z in o w y  od swego o p ie ­
kuna  p iękn ą  ko ka rdę  w ią ­
zaną... na ogonie.

(C A F )

Można złowić 
medal..?

m ią tk i w  postac i m e da lu  czy  w y ­
ró żn ie n ia , a le  ta k że  nasze o bserw a­
cje będą w k ła d e m  w  ro zszerzen ie  
p r a k ty k i w ę d k a rs k ie ) , k tó ra  p rze ­
cież n a jb a rd z ie j p rzy d a tn a  je s t n am  
s a m y m .

Z g ła s za ją c  re ko rd o w ą ry b ę  n a le ­
ży  po d ać : im ię  i n azw isk o , adres, 
n r  le g ity m a c ji P Z W , nazw ę  i  adres  
m a cie rzys teg o  ko la  P Z W . datę  po­
ło w u . m ie js ce  (n a zw a  w o d y  i m ie j­
scowości. p o w ia t) godzinę, m etodę  
p o ło w u , sprzęt, p rzyn ę tę , czas ho ­
lu , lą d ow an ie , pogodę, s tan  w ody, 
te m p e ra tu rę , k ie ru n e k  w ia tru . Do  
zg łoszenia d o łąc zam y k i lk a  łu s ek  po 
b ra n y c h  p o w y że j l in i i  boczne j p rzy  
p o czą tk u  p łe tw y  g rzb ie to w e j o ra z  to 
m ia rę  m o żliw o śc i fo to g ra fię  k o lo ro ­
w ą  lu b  c za rn o -b ia łą . Z g łoszen ie  u -  
w ie rz y te ln ia ją  d w a j św ia d k o w ie  — 
im ię  i  n azw isk o , adres, n r  le g ity ­
m a c ji  P Z W . ko le  m a c ie rzys te  P Z W . 
w ła s n o rę c zn y  podpis. W iarygodność  
zg łoszenia p o tw ierd za  ponad to  za ­
rzą d  ko ła  P Z W , lu b  o rgana m ie j­
scow ych  w ła d z : M O . p re zy d iu m  R N  
itp .

D la  zachęcen ia  w ę d k a rzy  naszego  
w o je w ó d z tw a  do pogoni za re k o r ­
d o w y m i sz tu k a m i podam , że z lo ty  
m e d a l w  k a te g o rii bo len i w  ro ku  
1970 o trz y m a ł ko l. W a c ła w  J e liń -  
sk i z D ęb n a Lubuskiego, a w  k a ­
te g o rii szc zu p ak ó w  ko l. Jó ze f Z w ir -  
sk i. k tó ry  z ło w ił ra bus ia  o w adze
15.5 kg.

W  „ T a b e li R ek o rd ów  K ra jo w y c h “  
nasz o krę g  re p re ze n tu je  ty lk o  bo­
le ń  o w a d ze 7,12 kg  i  d ługości
89.5 cm  z ło w io n y  p rzez ko l. W ła ­
d y s ła w a  C hm ie lo w sk ie go  ze Szcze­
cina. Z n a ją c  nasze ło w isk a  trzeb a  
p rzy zn a ć , że n ie jest to  zb y t po­
k a źn a  p u la  re k o rd ó w  i  stać nas na 
p ew no  n a  w ię c e j. A w ięc do d zie ła  
w ę d k a rze , sezon przed  n a m i, a m e ­
d a li i w y ró ż n ie ń  do pod^^nlu w ie ­
le . C h c ia łb y m  jeszcze dodać, że 
szczegółow e p rzep isy dotyczące  
s k ła d a n ia  zgłoszeń re ko rd o w y ch  ryb  
ja k  i s p e c ja ln e  fo rm u la rz e  o trz y ­
mana ko le d zy  w  m a c ie rzy s ty m  ko le  
P Z W .

O K O *'

P Z W  K o m is ja  R e k o rd ow yc h  P o ­
ło w ó w . J e j g łó w n y m  za d a n ie m  je s t  
zb ie ra n ie  zg łoszeń n a jw ię k s z y c h  o- 
k a zó w  ry b  z ło w io n y c h  p rzez  w ęd ­
k a rz y  z ca łego k r a ju , p rz y z n a w a ­
n ie  m e d a li z ło tyc h , s re b rn y c h  i  w y  
ró żn ie ń  o raz  u s ta la n ie  ta b e li r e ­
k o rd ó w  k ra jo w y c h . O prócz tyc h  m i­
ły c h  d la  n ie k tó ry c h  z nas (szczęś­
c ia rz y !)  czy nnośc i, zg łoszenia sta­
n o w ią  c ie k a w y  m a te r ia ł n a u k o w y , 
będący bezcenną pom ocą w  us ta la ­
n iu  d a n y ch  o ło w is k a c h  całego k ra  
ju ,  w  o p ra c o w y w a n iu  d a n y c h  d la  
p r a k ty k i w ę d k a rs k ie j tzn . ja k ie  p rzy  
n ę ty  są na jlep s ze , ja k a  n a jk o rz y s t­
n ie jsza pogoda, stan  w o d y , m ie s ią ­
ce, d n i i go d z in y p o ło w ó w . To  
w s zys tk o  je s t szczególn ie w a żn e  w 
do b ie  d a lek o  id ą cy ch  zm ia n  k r a jo ­
b razo w yc h  k r a ju  sp o w o d o w a n yc h  
ro z w o je m  p rze m y s łu , u rb a n iza c ji, 
ro z w o ju  ru c h u  tu rys ty czn e go  itp . 
Z  tyc h  w zg lę d ó w  zachęcam  w szyst 
k ic h  w ę d k a rz y  do zg łaszania  K o ­
m is ji R ek o rd o w y c h  P o ło w ów  zło ­
w io n y ch  p rzez s ieb ie n a jw ię k s zy c h  
o k a zó w  ry b . M o żem y b o w ie m  stać 
się n ie ty lk o  p o sia d ac zam i m ile j pa

M O IM  ZD ANIEM M H D  A r t .  P rze m ys ło w ym i Róż­
n y m i n r  476? K tó ż  n ie  zna 
uprze jm ego, służącego zawsze 
fach o w ą  poradą k ie ro w n ik a  te j 
p la c ó w k i —  Tadeusza W o jtcza ­
ka?

T O  J U 2  15 la t (m a ły  ju b ile u s z !)  
p ra c u je  pan  W o jtc za k  w h an d lu  de 
ta lic z n y m  w  S zczecin ie , od począt 
k u  w  ty m  sa m y m  sk le p ie  „ z  f a r ­
b a m i“  — ja k  się go p o p u la rn ie  n a ­
z y w a . N a to m ia s t z h an d le m  w  ogó­
le  z w ią z a n y  je s t od m o m e ntu  u ltoń

ta k  u s taw iona , aby p rzy  sam ej 
czynności sp rzedaw an ia  m o g li 
p racow ać m n ie j n iż  8 godzin. 
K ażd y  sprzedawca w in ie n  m ieć 
reze rw ę  czasu na n iezbędne 
przecież d oda tkow e  czynności, 
ja k  u zup e łn ien ie  to w a ró w  (po­
przez don ies ien ie  ich  z m aga­
zynu) na pó łkach , p orząd kow a ­
n ie  sklepu  itd . T y lk o  p rzy  ta ­
k im  zo rg an izo w an iu  p ra cy  ob­
sługa k lie n tó w  może odbyw ać

m io w a n ia  d o b rych  sp rzedaw ­
ców. R e zu lta t je s t ta k i, że 
sp rzedaw cy p ozb aw ie n i ja k ic h ­
k o lw ie k  bodźców  w  postaci 
lepszego w yn ag rodzen ia , n ie są 
za in te re sow an i, aby pracow ać 
ja k  n a jle p ie j.  C hodzi w ię c  o to, 
b y  u e la s tyczn ić  fundusz  płac, 
b y  —  n aw e t w  ram ach  is tn ie ­
jącego  funduszu  p łac  —  s tw o ­
rzyć  p rze ds ię b io rs tw om  h a n d lo ­
w y m  m oż liw ość  lepszego w yn a

Usprawnienia w handlu 
— pilni© potrzebne

cze n ia  ś re d n ie j szko ły  h a n d lo w e j w  
Ł o d z i w r .  1938.

Z  T ad e u sze m  W o jtc z a k ie m  — «Iłu 
g o le tn im  h an d lo w c em  re z m a w ia m y  
o h a n d lo w y c h  p ro b lem ac h , b o !ą -z -  
ka c h  i.. . m a rzen ia ch . T e m a t ja k  n a j  
b a rd z ie j na czasie, ja k o  że w ie le  
się m ó w i ostatn io  o p o trzeb ie  h a n ­
d lo w y c h  u s p ra w n ie ń .

K T Ó Ż  ze szczecinian nie 
o d w ie d z ił, p rz y n a jm n ie j 
raz, m ieszczącego się w  

su te ren ie  (pod d ro ge rią ) m a łe ­
go s k le p ik u  M H D  z a r ty k u ła m i 
ch em icznym i, lu b  ja k  chce o f i­
c ja ln e  n a z e w n ic tw o  —  sklepu

—  JEST jeszcze sporo spraw , 
k tó re  należa łoby z m ie n ić  — 
s tw ie rd za  nasz rozm ów ca. Na 
p rz y k ła d  czas p racy  sp rzedaw ­
ców  sk le po w ych  Rzecz zrozu ­
m ia ła , że praca ich  w in n a  być

się I bez zakłóceń. Tym czasem  
p rzy  obecnych za łożen iach w y ­
da jnośc i p racy  na jednego 
sprzedawcę i p rzy  p rz y ję ty c h  
p lanach  o b ro tó w  w  p laców kach  
d e ta liczn ych , ra c jo n a ln e  gospo­
d a row a n ie  pracą sprzedawrców 
je s t n iem oż liw e . W  e fekc ie  lu ­
dzie  c i są na jczęśc ie j z a tru d ­
n ie n i d łu że j n iż  w ym agane  8 
godzin.

In n a  bardzo  ważna rzecz. 
O becnie n ie  ma p ra k ty c z n ie  
żadnych  m oż liw ośc i stałego p re

gradzan ia  n a jlepszych  p ra co w ­
n ik ó w . Do tego niezbędne je s t 
w p ro w a dze n ie  n ow ych  k w a l i f i ­
k a to ró w  p łaco w ych  i n o w e j u - 
m o w y  zb io row e j.

—  W ie le  się jeszcze słyszy 
narzekań  na b ra k  u prze jm ości 
u p ra c o w n ik ó w  h an d lu . M o im  
zdan iem  — m ó w i Tadeusz W o jt­
czak — na leża łoby  le p ie j p rz y ­
g o to w yw a ć  m łode  k a d ry  hao d lo  
w e (zn a kom ita  w iększość o b e j­
m u ją cych  pracę sprzedaw ców .

to  abso lw enc i szkół h an d lo ­
w ych ). B y ło b y  bardzo w skaza ­
ne p rze p ro w a d zan ie  d ok ła d nych  
se lekc ji w śród  ka nd yda tów  do 
zawodu sprzedawcy, poprzez 
badan ie  ich  p redyspozyc ji psy­
ch icznych  do tego typ u  pracy.

N A S Z  R O Z M Ó W C A  je s t p rzed s ta ­
w ic ie le m  h a n d lu -d e ta lu . — N a jw a ż ­
n ie js za  nasza p re te ns ja  do h u rtu  — 
m ó w i — w ią że  się z o kre so w ym i 
b ra k a m i p ew n y c h  a s o rty m e n tó w  to 
w a ró w , p rz y  ty m  wcale n ie  d e fic y ­
to w yc h . ezy tru d n o  dostępnych  na 
ry n k u . J e d y n y m i p rzy c zy n a m i 
w s p o m n ia n y c h  b rak ó w  jest m a ła  
o p era ty w n o ść  i n iedosta teczne ro ­
zezn a n ie  p o trzeb  ry n k u  w śród  p ra ­
co w n ik ó w  h u rto w n i. C zasem  h u r­
to w n ie  k rę p o w a n e  są też tz w . ro z ­
d z ie ln ik a m i c e n tra ln y m i.

— A  ja k  pan w id z i p rz y ­
szłość h a n d lu ?  — p y ta m y  na 
zakończenie.

—  Będą to  z pewnością w ie l­
k ie . w ysp ec ja lizow an e  supersa­
m y, m a ksym a ln ie  p rzy tym  
zautom a tyzow ane . Rola obs ług i 
ogran iczać  się w n ich  b e iz ie  
ty lk o  do k o n tro lo w a n ia  ..bez- 
a w a ry jn n ś c i“  zakupów  i oczy­
w iśc ie  do s łużen ia  radą  k lie n ­
tom .

R o zm a w ia ł: (taw o)

JO C E LY N  I  R ESTER B R ENT

sześć kul

Z T I M B E  R G ATE
---------------------------------------------  £ 2  ------------------------------------------------

Już  w ie m ! W  tys ią c  d z iew ięćse t p ięćd z ie s ią tym  c zw a r­
tym , a lb o  p ią ty m .

— N ie  ro zu m ie m  d laczego ta k  krzyczysz  —  p o w ie d z ia ł spo­
k o jn ie  nad in spe k to r. —  Czy coś się sta ło?

—  N ic  się n ie  sta ło, a le m uszę to  w ie d z ieć  ja k  n a jp rę d ze j. 
Jeszcze dz iś !

—  Dziś? W  sobotę? To  jest, p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc , n ie ­
m o ż liw e . Jest ju ż  przecież po dw unaste j...

—  B ardzo  m i na ty m  za leży! S tań  na g ło w ie  i  w ydobądź 
m i kon ieczn ie  tę  in fo rm a c ję . C hodzi m i ty lk o  o to, czy b y ł 
ta k i B ro m w e y  i  ta k i C a nd a ll, k tó rz y  z g in ę li w  ja k im k o lw ie k  
w y p a d k u  w  la tach  1954— 55 T y lk o , czy z g in ę li!  N ic  w ięce j. 
To  chyba uprośc i c i tro chę  poszukiw an ia .

—  Czego się n ie  ro b i d la  n a trę tn y c h  p rz y ja c ió ł —  w est­
ch ną ł K eve l. — A le  te  życ io rysy , o k tó re  prosiłeś, dostaniesz, 
ja k  się u m ó w iliś m y , w  pon iedz ia łek .

—  O czyw iście .
—  P oda j m i s w ó j te le fo n , to  zadzw on ię  w ieczorem .
—  D z ię k u ję  c i, s ta ry . M ó j n u m e r: C h iches te r 46-77. Będę 

czekał.
O d łożyw szy  s łu cha w kę  James w ysze d ł do ogrodu, gdzie 

ob ie  p an ie  p o w ita ły  go z radością . Resztę d n ia  sp ęd z ili n ie ­
fra s o b liw ie  i  B re n t p ra w ie  za po m n ia ł o p rob lem ach , k tó re  
n u r to w a ły  go przed p o łu d n iem . D o p ie ro  w ie czo rn y  te le fo n  
K eve la  s p ra w ił, że p ro b le m y  te p o w ró c iły  z n ieo d pa rtą  s iłą .
— M am  tak ieg o  jednego M a lco lm a  B ro m w a ya , co s ię  u to p ił 
19 w rześn ia  1954 ro k u  i dw óch  C a n d a lli:  M icha e la , p rze je ­
chanego przez pociąg 5 czerw ca 1955 ro k u  oraz O liv e ra , k tó ­
ry  zg in ą ł 21 w rześn ia  1955 r. w  w y p a d k u  sa m o lo tow ym ... b y ł
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obla tyw aczem ... —  p o w ie d z ia ł w ów czas n a d in s p e k to r dodając 
jeszcze, że to  w szystko , co o ty c h  panach w ie  w  te j c h w ili.  
B re n t od rozu poczu ł, że i  w  ty m  p rzyp ad ku  in s ty n k t  n ie  za­
w ió d ł go. O czyw iśc ie  z trzech  mężczyzn in te re s o w a li go t y l ­
ko  d w a j. Jednak k tó rz y  to  b y li i  d laczego, tego ju ż  K e v e lo w i 
n ie  w y ja w ił .

R o z d z i a ł  s i ó d m y

„C Z Y  B Ę D Z IE  J A K A Ś  C IE K A W A  S P R A W A , M R  B R E N T ?“

James B re n t za pa rko w a ł sam ochód p rzed s ta ry m  b u d y n ­
k ie m , dobrze  znanym  n ie  ty lk o  m ieszkańcom  L o n dyn u . Zde­
cyd ow a n ym  k ro k ie m  ru s z y ł w  s tronę  w e jśc ia  i po c h w ili 
o g a rn ą ł go ch łód  p rzestronnego  h a llu , m rocznego n aw e t w  
le tn ie  p rze dp o łud n ie . S k rę c ił w  d łu g i k o ry ta rz , po k tó rego  
obu s tronach  zn a jd o w a ły  się rzędy  je dn a kow ych , c iem nych  
d rz w i. O tw orzyw szy  k tó reś  z k o le i w szedł do środka.

O n też m u s ia ł być  tu  zn an y : d y ż u ru ją c y  p o lic ja n t  zam iast 
p rz y b ra ć  o fic ja ln ą  m inę . ro z ja ś n ił się w  uśm iechu :

—  D zień d o b ry  panu. M r  B re n t N a d in s p e k to r K e v e l ocze­
k u je  pana. D o p ie ro  co poszedł do  siebie.

—  D zień d o b ry  .s ierżancie. — James sp o jrz a ł na zegarek.
—  Ja k  w id z ic ie , jestem  p u n k tu a ln ie  o u m ó w io n e j godzin ie .

—  Czy może będzie ja kaś  now a, c iekaw a  spraw a, M r 
B re n t?  T a k  tu  te raz  nudno. —  P iegow a ty  s ie rża n t w e s tchn ą ł 
z rezygnacją , chociaż na jego tw a rz y  m a lo w a ło  się w yraźn e  
zac iekaw ien ie .

— Z  k im  ta m  k o n fe ru je c ie , H o pk ins?  — Z  p rzy leg łego  ga­
b in e tu  d a ł się słyszeć donośny głos n ad in spe k to ra  i  zaraz na
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p rogu  pokaza ła  się jego szczupła sy lw e tka . — A ch , to  ty , 
J im !  W e jdź  proszę

S tan ley K eve l za m k n ą ł o b ite  skórą  d rz w i i w ska za ł B re n - 
to w i w yg od n y  fo te l po d ru g ie j s tro n ie  b iu rk a .

— S traszny dziś upa ł. N ies te ty  ja ju ż  w y k o rz y s ta łe m  m ó j 
tegoroczny u r lo p  i muszę teraz tk w ić  w  ty m  skw arze . — 
N a d in s p e k to r sm ętn ie  p o k iw a ł g łow ą. — A pańs tw o  n ie  w y ­
b ie rac ie  się czasem na w a kac ie?  Posoda ja k  w vm arzo n a  do 
tego celu

—  M asz ra c ję , S tan. T rzeba  by gdzieś w y je ch ać  — p rzyzn a ł 
B ren t. — Na raz ie  w y p ra w iliś m y  G eorge ’a. N a tom ias t nasze 
p la n y  w y ja zd o w e  p o k rzyżo w a ł tro chę  fa k t  że A nna d ow ie ­
d z ia ła  się n iedaw no  o p rzy je źdz ie  sw o je j d a le k ie j k re w n e j 
z A u s t ra li i i chc ia ła  je j pom óc w  u rządzen iu  się na now ym  
m ie jscu . To  zupe łn ie  m łoda  dz iew czyna , k tó ra  k ilk a n a ś c ie  la t 
spędziła  u sw o je j c io tk i w Sydney a teraz o rzy ie cha ła  ro z­
począć w  k ra ju  d o io s łe  życie. N azyw a się M aureen D enver- 
ley i jest pas ie rb icą  n ieżyjącego  iuz  dziś C h ris to ph e ra  H od- 
g a r th y  ego. To w ła śn ie  ona zapros iła  nas na weekend do T im  
bergate. skąd do siebie  te le fo no w a łe m

—  A ch, w ięc to  ta k !  — p ow ied z ia ł p rzec iąg le  n a d in spe k to r
— Teraz zaczynam  ro zu m ie ć  tw o je  za in te resow an ie  osobą 
C h ris to ph e ra  H o d g a rth y e g o  M aureen  D e nve rlev  dosta ła  spa­
dek po sw o im  o jczym ie  a że jest m łoda  i n iedośw iadczona, 
w ię c  tw o ie  żona pop ros iła  cié ahv* d v s k re tn ie  z o rie n to w a ł 
się. czy w szvs tkc  jest w porządku  w  pozostaw ionych  przez 
n iego spraw ach

I f ia s  nstc ian il
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Spotykamy się 

na Wałach Chrobrego

Wodniacy
otwierają sezon

A T R A K C Y J N IE  z a p o w ia d a  się o t­
w a rc ie  sezonu  s p o rtó w  w od n yc h . 
U roczy stość ta odbędzie się w  n ie ­
d z ie lę  1« bm ., t ra d y c y jn ie  ju ż  na  
W a la c h  C hrobrego . P ro g ra m  je s t  
c ie k a w y . P o  ra p o rc ie  i ce re m o n ii 
w c iąg n ię c ia  b a n d e ry  n a  m aszt i o- 
ko lic zn o ś c io w y c li p rze m ó w ie n ia c h  na  
s tą p i w rę cze n ie  m ło d y m  sp o riow -  
c o m -w o d n ia k o m  k ó łe k  o lim p ijs k ic h . 
P ó źn ie j d y re k c ja  Stoczn i Ja c h to w e j 
im . L . T e l ig i p rzek aże  k lu b o m  że ­
g la rs k im  20 O p ty m is tó w . J e d n o stk i 
te  zos ta ły  w y p ro d u k o w a n e  p rzez  
u c zn ió w  za k ła d o w e j szk o ły .

Po części o f ic ja ln e j p rzep ro w ad zo ­
n e  będą re g a ty  w io ś la rs k ie . S ta r tu ­
ją  ucze ln ia n e  „ ó s e m k i“*. N as tępn ie  
o d b ędzie  się d e fila d a  k a ja k ó w , lo ­
d z i. m o to ró w e k  n a t le  zak o tw ic zo ­
n y c h  ja c h tó w . O s ta tn i p u n k t p ro ­
g ra m u  to  „Ż e g la rs k ie  re ga ty  w io ­
s n y "  ro zg ry w a n e  w *  k lasach .

O rg a n iz a to rz y : Szczec ińsk i O kręgo  
w y  Z w . Ż e g la rs k i, M K S  P ogoń i re ­
d a k c ja  „G ło s u  Szczec ińsk igo”  z a p ra ­
s za ją  szczec in ian  na to p iękne w i­
d o w is ku . Im p re z a  ro zpoczn ie  się o 
godz. U . M y , też ra d z im y  w  n ie ­
d z ie lę  w y b ra ć  się  na W a ły  C h ro b re ­
go. W a rto  zobaczyć. (r)

W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o m is trzo ­
s tw o  lig i o krę g o w ej w p iłc e  n o żn ej, 
zespół szczec ińskich  C za rn y c h  po ko ­
n a ł n a w ła s n y m  b o isku  P io n ie ra  4 :i) 
( l-O ). (g)

GĄSIOREK i PIĄTEK 
graią jak za dawnych lat

Dziś półfinały w turnieju 
o „Kwiat magnolii“

W C Z O R A J  od wczesnego p rz e d p o łu d n ia  a ż  do  z m ie rz c h u , z k ró tk ą  
ty lk o  p rz e rw ą  o b iad o w ą , t rw a ły  n a  k o rta c h  p rz y  s f. W o js k ą  Polskiego  
ro z g ry w k i tu rn ie jo w e  ten is is tó w  z u d z ia łe m  k r a jo w e j c zo łó w k i i n a j­
lepszych  ra k ie t  o krę g u  szczec ińskiego .

W  G R A C H  P O J E D Y N C Z Y C H  za­
ko ń c zo no  e lim in a c je . Z d u n ó w n a  So­
pot p ew n ie  p o k o n a ła  s zc zec in ia n kę  
P a ra  6:2, 6:2. a F ilip ó w n a  O lim p ia  
P oznań  w y g ra ła  z R e jd y c h ó w n ą  Z a  
g łę b ie  6 :i, 6:3. C ie p k a  G d y n ia  po­
k o n a ła  K a je ta n o w ic z  z C h e łm c a  6:4. 
ł»:t a dosk o na le  w c z o ra j dyspono­
w a n a  R y ls k a  z w a rs z a w s k ie j L e g ii 
z w y c ię ży ła  g ła dk o  B ro d n ic k ą  S p a r-  
ta 6 ;t , 6:3 . W  m eczu  p o cieszen ia  
sze zee in ia n ka  K a s p rz a k ó w n a  po ko ­
n ała  ło d z ia n k ę  S ta s ia k  6:2, 6:1.

W  grach p o je d y n c zy c h  m ę żczyzn  
t r iu m fo w a li oczy w iś c ie  o b y d w a j  
„ w a rc ia rz e " : J o z e f P ią te k  i W ie ­
s ła w  G ą s io re k . Z a p re ze n to w a li ten is  
w  n a jle p s zy m  w y d a n iu . P ią te k  bez  
t ru d u  p o k o n a ł B a je ra  S zczecin  6:4, 
6:4. a u ta le n to w a n eg o  A d a m c za k a  z 
O lim p ii P o znań  z w y c ię ży ł 8:6, 6:3. 
G ą s io re k  w  p o ka zó w ce  z ło d z ia n i­
nem  W iś n ie w s k im  w y g ra ł 6:3, 6 :t .

A  oto in n e  w y n ik i :  O r lik o w s k i z 
G d y n i p o k o n a ł C zaprack ie .go  z Z a ­
g łę b ia  6:1, ft:7, D o b ro w o ls k i Z a g łę ­
b ie  w y g ra ł z P lo tk o w ia k ie m  A Z S  
P oznań  6:4, 7:5, C fu n e la  z Sopotu  
z w y c ię ż y ł F ib a k a  A Z S  P o zn a ń  6:4, 
7 :5. S w iłło  G d y n ia  p o k o n a ł ło d z ia ­
n in a  R o zp arę 6:4, 6:2, le g io n ista
M in c b e rg  w y so k o  w y g ra ł z P a n a ­
sem  B ro ń  R adom  6:1, 6:1, a K le ib e r

z  L e g ii w y g ra ł z  M ie rc z y ń s k im  
Ł ó d ź 6:2, ® :ł.

R O Z I- O C Z fjL  Y  się ró w n ie ż  g ry  
p o d w ó jn e  m ę żczy zn . G d y ń s k a  para  
O rl ik o w s k i — Sw iłło* p o ko n a ła  debel 
łó d z k i W iś n ie w s k i — A u g u s ty n ia k  
6:3, S :t. a  d u et w a rs za w s k i M in c ­
b erg  — K le ib e r  w y g ra ł z d eb le m  
F to ty  Ś w in o u jś c ie  R . R odzic — C i­
chy 6:0, 6 :0.

D Z lS  p rze d  p o łu d n iem  ro zeg ra n e  
zosta ły  ć w ie rć f in a ły , a  po p o łu d n iu , 
o k . godz. ts -e j, rozpoczną się pó ł­
finały- w  g rac h  p o jed y n czy ch  kob ie t 
i m ężczy zn , a ta k ż e  ć w ie rć f in a ł pod  
w o jn y  m ę żczy zn  i w  g rach  m ie sza ­
nych .

KS Stal-Stocznia 
-now y klub 

Szczecina
W C Z O R A J w  ś w ie t lic y  

z a k ła d o w e j S toczn i im . A . 
W arsk iego  odbyto  s ię  zebra 
n ie  de legatów , na k tó ry m  
pow o łano  k lu b  spo rto w y  
p ra c o w n ik ó w  na jw iększego  
w  naszym  m ieście  zak ładu  
p racy  S toczn i im . A . W a r- 
skiego. N owo p ow s ta ły  k lu b  
zrzesza ponad 3 600 cz łon ­
k ó w  i p ro w a d z ić  będzie na ­
stępu jące  sekcje: p i łk i  noż­
ne j, p i łk i  ręczne j, ten isa  sto 
łow ego, b ryd ża  sportow ego, 
szachów, że g la rs tw a  i  p ły ­
w an ia .

W  w y n ik u  p rze pro w a d zo ­
n ych  w y b o ró w  w y b ra n o  23- 
osobowy zarząd k lu b u , na 
czele k tó reg o  s tan ą ł ja k o  
prezes d y r. S toczni im . A . 
W a rsk iego  T . C e nk ie r. N ow o 
p ow sta łe m u  k lu b o w i życzy­
m y  o w ocn e j dz ia ła lnośc i.

( r )

V I I  E T A P  IN D Y W ID U A L N IE :

1. C zechow sk i 3:17.42
2. S ta rk o  w  (Z S R R ) 3:13.12

(30 sek. bon .)
3. F ie ren s  (B e lg ia ) 3:18.27
4. OngaraCo (W ło c h y ) 3:13.42
5. M o ra v e e  (C S R S) 3:18.42
6. V a s ile  ( Ru m u n ia ) 3:18.42
7. N ie tu b in  (Z S R R ) 3:18.42
8. M iekeir» (N T iD ) 3:18.42
8. V a n  S ta y e n  (B e lg ia ) 3 :18.42

1». K m sp e l (N K D ) 3:18.42
12. K rzes zo w ic e 3:18.42
17. S zu rk o w s k i 3:18.42
42. M a tu s ia k 3:18.42
44. M ik o ła jc z y k 3:18.42
52. Stec 3:18.42
62. K a c z m a re k 3:18.42

W je d n a k o w y m  czasie 3:18.42 skla
s y f ik o w a n u  79 z a w o d n ik ó w .

V I I  E T A P  D R U Ż Y N O W O :

t. P o ls k a 13:13.48
ZS R R 13:11.18

3. B elg ia
IN D Y W ID U A L N IE

13:14.33

1. C zec h ow sk i 23 :20.17
2. S ia rk o  w (Z S R R ) 23:29.40
3. M tc k e in  (N R D ) 23 :20.44
4. S zu rk o w s k i 23:21.04
5. H o lik  (CSR S) 23:21. l t
6. V a s ile  (R u m .) 23:21.12
7. F ie re n s  (B e lg ia ) 23:21.1«
8. L ab u s  (CSR S) 33:21.32
9. M a ffe is  (W ło c h y ) 23:21.41
10. D e m e y e r (B e lg ia ) 23:21.49
l i . Rossi (W ło c h y) 23:22.04
12. G u s ia tn ik o w  (Z S R R ) 23:22.10
13. K a ln s em e ks  (Z S R R ) 23 :22.10
14. M a tu s ia k 23:22.34
15. M o rav ec  (C S R S) 23:23.03
16. M a in u s  (C S R S) 23:23.27
17. S o fro n ie  (R u m .) 23 :24.25
13. N ie iu b in  (Z S R R ) 23 :‘24.46
10. G h e zz i (W ło c h y) 23 :25.93
20. O n gara  to  (W ło c h y) 23:25.06
44. M ik o ła jc z y k 23 :26.55
4.>. Stec 23:27.12
48. K rzes zo w ic e 23 :27.43
52. K a c z m a re k 23 :45.32

D R U Ż Y N O W O  P O  V I I  E T A P A C H :

1. C SR S 93.29.13
Z S R R 93:29.46

3. P olska 93:30.50
4. W ło c h y 93:33.54
5. B elg ia 93:34.33
6. R u m u n ia 93:37.28
7. N R D 98 :37.55
8. W ę g ry 93:47.57
9. B u łg a ria 93:49.07

10. F ra n c ja

K L A S Y F IK A C J A

93:58.57

N A  N A J A K T Y W N IE J S Z E G O :

t. S ta rk o w 22 p k t.
2. O m  loop 13 p k t.
3. S zu rk o w s k i 13 p k t.
4. N ie iu b in 13 pkt.
5. Stec 8 pkt.
6. H o lik 6 pkt.
7. M a ffe is 6 p k t.
8. Rossi 6 p k t.

Od niedzieli
czynna będzie

pływalnia Pogoni
W M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  ' czy n n a  

je s t  ju z  p la ża. W Szczec in ie  co n ie ­
c ie rp liw s i k ą p ią  się ju ż  od k i lk u  
d n i na Glębo*z«em a w  n ie d z ie lę  n a - [ 
stą p i o tw a rc ie  k ą p ie lis k . B ędzie  
emęc m ożna p la żow ać  s ię  i  k ą p a ć  
m e ty lk o  na d z ik ic h  p lażach  nasze­
go m ia s ta . R ów nież" W n ie dżietę  -ot­
w ie ra  s w o je  p o d w o je  p ły w a ln ia  Po­
go n i. O b ie k t ten  d y s p o n u ją c y  u rzą ­
d ze n ia m i do p o d grze ic an ia  toody  
u ru ch o m io n y  w ięc będ z ie  ró w n o cze­
śn ie  z k ą p ie lis k a m i p o d g rze w a n y ­
m i... »tańcem . B yu m lo  je d n a k , że 
A rk o n k ę  czy  G łę b o k ie  w c ześn ie j o t­
w ie ra no  n iż p ły w a ln ię  Pogoni.

W c zo ra j b y liś m y  na p ły w a ln i. B a­
sen jest n a p e łn io n y  w odą. U p rz ą t ­
n ięto  ju ż  s za tn ie  na l  p ię trze . T e ­
re n  by t jeszcze n ie  u p o rzą d k o w a n y , 
tra w a  W ysoka, n ie  strzy żo na . J a k  nas 
p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  o b ie k tu  u» 
ty m  ro k u  n ie  w y k o n y w a n o  żad n y ch  
p rac  m a la rs k ic h , n ie  do ko n an o  ta k ­
że i-em onlu  ła w e k . A  szkoda, są 
bo w ie m  bard zo  zn iszczone. N a  ra ­
z ie  n ie  p rz e w id u je  się też u ru ch o ­
m ie n ia  k a w ia re n k i.

TOWARZYSKI RAID 
lila  sa inortiodziarzy

S Z C Z E C IŃ S K I A u to m o b ilk lu b  o r­
g a n izu je  w  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  I U  
S a m ochodow y R a jd  Z ie m i S targa rd  z  
k ie j. Jest on p rzeznaczony p rzede  
w s zys tk im  d la  a u Łom o bilistóvv n ie  
p o sia dając yc h  lic e n c ji. B ędzie  to 
w ięc t ra d y c y jn y  p ie rw szy  „krok **  
ra jd o w y . Jego trasa p ro w a d z i z« 
S zczeciną p rzez  S targa rd  do Iń s k a . 
P ro g ra m  p rz e w id u je  ta k że  w y k o n a ­
n ie przez ucze s tn ik ów  k i lk u  ła tw y c h  
prób s p ra w n o śc io w y ch . Im p re z a  za­
koń c zy  się w s p ó ln ym  ob iadem  w  
Iń s k u . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  d o  so­
b o ty  w łą czn ie  A u to m o b ilk lu b  al. P ia  
stów  20 tc l. 744-03. (z)

IMPREZY SPORTOWE

P IĄ T E K
G odz. 15.30 — k o rty  p rzy  al. W oj. 

Polskiego  — ogó lnopo lsk i - tu rn i« !  
te n is o w y  o „ K w ia t  m a g n o li i“ .

G odz. 16 — a u to stra da  (s ta rt l- m a  
la  p rzy  sta c ji C P N ) — szosowe w y ­
ścigi k o la rs k ie  o m is trzos tw o  o k rę ­
gu.
S O B O TA

G odz. 9 — s tad ion  m ię d zys zko ln y  
p rzy  u l. K o rd ec k ie g o  — I X  w o je ­
w ó d zk a  s p a rta k ia d a  szk ó l p r /.y za k ła  
do w yc h  M in . B u d o w n ic tw a  i P rze m . 
M a te r ia łó w  B u d ow lan y ch .

G odz. 10 — k o r ty  p rzy  a l. W o j. 
Polskiego  — ogó lnopo lsk i tu rn ie j o 
„ K w ia t  m a g n o li i“  — f in a ły  od  godz. 
15.30.

G odz. 16 — au to s tra da  (s ta rt i  m e­
ta p rzy  s ta c ji C P N )  — szosowe w y ­
ścigi k o la rs k ie  o m is trzos tw o  o k rę ­
gu.

G odz. 16 — b o isko  p rzy  ul. R ew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j (S P  n r  W) — ro z­
g ry w k i o m is trzos tw o  I I I  lig i p iłk i  
ręeznei m ę żczy zn : Ł ąc znośc iow iec — 
G o n la n ia  ( In o w ro c ła w ) .

G odz. 17 — sta d io n  p rz y  u ł. T w a r  
d o w sk ie g o  — I  lig a  w  p iłc e  n o ż n e j 
ju n io ró w : M K S  Pogodno — C za rn i.

T A K IE  d o m y p ry w a tn e  p o w ­
s ta ję  w  M ię d zy zd ro ja c h . Ja k  

p o in fo rm o w a n o  w  je d n e j 
w il li z n a jd u je  się  15 p o k o jó w .

Wybrzeże pachnie farbą

Międzyzdroje zapraszają na plażę • • •

NIK T  n ie  sp od z ie w a ł się 
a by  po  c h ło d n ym  k w ie t ­
n iu  ju ż  w  p ie rw szych  

d n ia ch  m a ja  za pa no w a ły  iście 
lip c o w e  u pa ły . S k o rz y s ta li na 
ty m  w czasow icze, k tó rz y  od 
k i lk u  d n i p rz e b y w a ją  w  M ię ­
dzyzd ro ja ch . Są to .  p rzew ażn ie  
lu d z ie  w  s ile  w ie k u  n ie  wszys­
cy  w ię c  uczęszczają na plaże, 
n ie k tó rz y  b ow iem  w o lą  space­
r y  po p o b lis k ic h  lasach. T y m  
n ie m n ie j p laża je s t czynna. 
300 koszy u s ta w io n ych  w  re jo ­
n ie  m o la  n ie  w ysta rcza , toteż 
codz ienn ie  u s ta w ia  się nowe. 
N a  m ię d z y z d ro js k ie j p la ż y  prze 
b y w a  ju ż  b lis k o  2 tys. osób.

C zyn n e  są d w a  s ta n o w is k a  r a ­
to w n ic ze . p a w ilo n  h a n d lo w y  (do­
b rz e  z a o p a trzo n y ), sto isko z n apo ­
ja m i. Jest — ciep ło  — 24 st. C , m oż  
n a  się n a w e t k ą p a ć  — te m p e ra tu ra  
w o d y  p o w y ż e j 15 stopn i C , Jest 
cisza i sp o k ó j. C i w ię c , k tó rz y  zde­
c y d o w a li się n a  m a jo w e  w c zas y  
nad m o rze m  w y g ra li los na lo te r i i.

M ię d z y z d ro je  p rz y ję ły  ju ż  
p ie rw szych  wczasow iczów , m ia ­
sto, podobn ie  zresztą  ja k  ca łe  
Szczecińskie  W ybrzeże , ż y je  je d ­
n a k  p rz y g o to w a n ia m i do g łó w ­
nego sezonu le tn iego . T rw a ją  
w ię c  jeszcze g enera lne  p orząd ­
k i,  w szędzie  w id a ć  m u ra rzy , 
m a la rzy . W ybrzeże  pachn ie  fa r ­
bą  i w apnem . C iep ła  s łonecz­
n a  pogoda s p rz y ja  rem ontom , 
zw iększono  w ię c  tem po. Za k i l ­
k a  d n i w czasow iczów  będzie  
coraz w ię ce j, a w  cze rw cu  ro z­
poczn ie  s ię  sezon p ra w ie  w e

w szys tk ich  naszych n a d m o r­
sk ich  m ie jscow ościach.

W  p rzedsezonow ej w ę d ró w ce  od ­
w ie d z iliś m y  n a d m o rs k ie  m ia s ta , o- 
sady i w sie od Ś w in o u jś c ia  po g ra  
n ice z w o j. k o s za liń s k im . W ie le  się  
z m ie n iło  i zm ie n ia  na ko rzy ść . W y ­
brzeże s ta je  się p ię kn ie jsze , este- 
tye zn ie js ze . P rz y b y ło  sporo t ra w n i­
k ó w , ra b a te k , w y re m o n to w a n o  spo­
ro  c h o d n ik ó w  i  d róg . p o w s ta ły  no­
w e  często  bard zo  ła d n e  d o m y , s ta ­
re  o trz y m a ły  św ieżą e lew a c ję . Jest 
jeszcze je d n a k  w ie le  o b ie k tó w  ra ­
żących b rzy d o tą , za n ied b an y ch  cam  
p in g ó w . je s t sp oro  d o m ów  z posza 
r z a ły m i i p o o b ija n y m i ty n k a m i. A ż  
w ie rz y ć  się n ie  chce. że w  dom ach  
tych  będą m ie szk ać  w c zasow icze, że 
będą o rg an izo w an e  k o lo n ie  le tn ie . 
G e n e ra ln ie  s tw ie rd z a m y  z zad o w o ­
le n ie m . że zd ec yd o w a n a  w iększość  
a d m in is tra to ró w  ro b i w s zys tk o , ab y  
o b ie k ty  b y ły  ja k  n a jle p ie j p rzy g o ­
to w an e  do sezonu.

N IE  W S Z Y S T K IE  je d n a k  s p ra w y  
zostaną z a ła tw io n e  przed  p rz y ja z ­
dem  w c zas o w ic zów . T a k  np . w  M ię  
d zy zd ro ja c h  n a ra z ie  n ie  będzie  
m ożna ko rzy s ta ć  z m o la . O b ie k t  
ten  b ęd z ie  re m o n to w a n y  a p rac e  
zostaną zak o ń cza n e  jeszcze w  ty m  
sezonie. W  D z iw n o w ie  n a to m ia s t  
b ard zo  pow ażn e  szk o d y  w y rz ą d z iły  
z im o w e  szto rm y . W  środę o b rad o ­
w a ło  P re z . O s ied low e j R a d y  N a ro ­
d o w e j. na k tó ry m  m . in . d y s k u to ­
w a n o  nad s p ra w a  n a p ra w y  zejść  
na p lażę G o s po d a rz  p la ży . P O S T iW  
w  K a m ie n iu , zo b o w ią za ł się w y re ­
m o n to w a ć  3 zerścia. G R N  pro p o nu ­
je  5. a uszk o d zon y ch  je s t 8 zejść. 
T a k  w ię c  n as tą p iło  ty lk o  częściow e  
ro zw ią za n ie  trudw ego p ro b le m u . W a r  
to  tu  p rzy p o m n ie ć , że w  le c ie  w  
D z iw n o w ie  p rze b y w a  30 tys . w c za ­
sow iczów . O c zyw iśc ie  w s zys cy  p rz y  
je ż d ż a ją  nad  m o rze , n a p la żę. N a  
ś rod o w y m  posiedzen iu  p ró b o w an o  
ta k ż e  ro zw ią za ć  sp ra w ę d z iw n o w -  
skiego p o la  nam iotow ego., k tó re  od

4 la t  m a zagospodarow ać P T T K . 
D y re k c ja  B E F  P T T K  p o d ję ła  k o le j­
n e zo b o w ią zan ie  w y k o n a n ia  n ie­
zb ęd n y ch  p rac — czy d o trzy m a  sło 
w a?

J E S l. l  ju ż  m o w a  o po łach  n a m io ­
to w y c h . N a  S zc zec iń sk im  W y b rz e ­
żu b ra k  w ła śn ie  tego ty p u  u rzą ­
dzeń . N ic  się je d n a k  n ie  rob i aby  
pól tyc h  b y ło  w ię c e j. C iąg le  bo­
w ie m  za dużo je s t gospodarzy  
o b ie k tó w  tu ry s ty c zn y c h . M a ło  jest 
tak że  m ie js c  h o te lo w y ch . N iedobo­
r y  częściowo p o k ry w a ją  k w a te ry  
p ry w a tn e . W  Ś w in o u jśc iu  i M ięd zy  
z d ro ja c h  s p ra w y  te w  zasadzie ju ż  
u p o rzą d k o w a n o : d z ia ła  ty lk o  je d no  
b iu ro  z a k w a le ro w a ń  p rzy  P rze d s ię ­
b io rs tw ie  „K ą p ie lis k o  M o rs k ie ” . 
K w a te r  p ry w a tn y c h  zresztą  z  ro k u

n a ro k  będzie  co ra z  w ię c e j i będą  
o co ra z  w y ższy m  s ta n d a rd z ie . B o ­
w ie m  p ra w ie  w  k a żd e j m ie js co w o ­
ści m ie szk ań c y  b u d u ją  p ry w a tn e  
d o m k i, są one je d n a k  p rzys tos o w a­
ne do p o trzeb  w czasow iczów . W y ­
re m o nto w a n o  ró w n ie ż  h o te l w  W o­
lin ie , k tó ry  o trz y m a  k a t . I I .  Będą  
z n iego ko rzy s ta ć  n ie w ą tp liw ie  tu ­
ryśc i z m o to ry zo w a n i.

W O J. S Z C Z E C IŃ S K IE  odw iedza  
ro c zn ie  b lisko  3.5 m il io n a  osób. 
W iększość p rz y b y w a  na nasze sło ­
neczne W yb rzeże . W ty m  ro ku  
w śród gości będzie ta k że  spora g ru ­
pa (w ię ks za  ia k  w u b ieg łym  ro ku )  
tu ry s tó w  i w e zasow :czów  zag ra n ic z  
n yc h . W c h w ili obecnej n a  Szczecin  
sk irn  W y b rze żu  t rw a ją  je szc ze in ­
te n s y w n e  p rac e  p rzyg o to w aw cze .

Jest jeszcze w ie le  do z ro b ie n ia . M a  
m y n ad z ie je , że p rac e  te będą w y ­
k o n a n e  przed  p rzy ja zd e m  gości, że  
nasze W y b rze że  będzie  w  tymi ro k u  
p ię k n ie js z e  i le p ie j p rzy g o to w a ­
n e do szczytu  le tn iego , k tó ry  trw a  
k r ó tk o  a le  w y m a g a  d łu g ic h  i żm u d  
n ych  p rzyg o to w ań . T . R E K

Z IM O W E  S Z T O R M Y  w y rzą d z i 
ty  sporo  szkód n a d z iw n o w -  
s k ic j p la ży . M . in . w oda  n a ­
n iosła sporo k a m ie n i, gałęzi, 
w od o ro stó w . P rzy s tą p io n o  do  
p o rzą d k o w a n ia  p ia ty . C zyn n o ­
ści te w y k o n u je  się ró w n ie ż  
p rz y  p o m o cy b ro n y.

F o to : S t. C ieś lak
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L
P IĄ T E K

D Z IŚ : Bon ifacego  

•JU TR O : Z o fi i

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. do  

22 st. W ia try  słabe, p ó łn o c ­
n o -w scho d n ie . J u tro  bez 

' zm ian . ' \

chod<nim: W spółczesne m a lars tw o  
m a ry n is ty c z n e  g. 9 -1 5 ; z a ». 
B W A  — M o d e le  u b io ró w  z fa b ry k i  
. .D A N A ” g. 10—18; Z A M E K  W D K  — 
Przeg ląd  now ości w y d a w n ic zy c h  m ie  
siaca g. 10—18.

DYŻURY

TEATRY
P O L S K I —  ,,Ż a łos n a t ra g e d y ja  o 
m ę ce  Je zu sa” g. 19.30 (p ią te k  i so­
b o ta ) ; M U Z Y C Z N Y  —  n ie c zy n n y ;  
«o b o ta : „ G e js z a ” g. 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „S aga o d żu ­
d o ”  g . 10.30. 13.30, 16.30. 19.30 — ja p . 
od  Łat 14 — pan o ra m , (p ią le k  i  so­
b o ta ) ; w  sobotę o g. 22.38 „ G łó d ”
—  d u ń s k i;  k o s m o s  (te i. 355- 02)

A k c ja -B r u tu s ” g. 9, 11.15, 13.30. 16,

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
W E W N . — A rko ń .s ka ; C H IR . — i i i  
P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
— Jedn  N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — 
ca li) d o b ę : S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l .  P ias tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N ad  O drq  13 —  g. 15—8; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E ;  H . Pobożnego  
14 — g. 8—17; M .  B u czk a  40/42 — 
g. 8—17 i 19—7; w .  P o la  6 — g. 
8—16.30: N ad  O d ra  14 — g. 8—18; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. Po l. 
101 — g. 8—17; B a t. C h ło p sk ich  86
— g. 14—16.
S O B O TA
C IU R . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .
— I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i;  (p o ra d n ie  te  sam e  
co w  p ią te k ).
A P T E K I
N R  46 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )
— u l. W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  8
— a l. W y zw o le n ia  107 — te l. 210- 12; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
t  460-24; Poc iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

O S S E U M  (te l. 458-18) 
».P-ogromca z w ie rz ą t”  g. 9. 11.15,
13.30, 1«, 18.30, 21 — f r .  Od la t  14 
Ip ią te k  i s o b o ta ); B A Ł T Y K  (le i. 
733-35) „K o m is a rz  P e p e "  g. 9. 11.15. 
12 — w L  od Lat 16 — p a n o ra m .; 
^ K a rd io g ra m ”  g. 16, 18.30. 21 — poi. 
od  Lat 16 (p ią te k  i s o b o ta ) ; P O L O ­
N IA  (te l 218-34) „ N ie ś m ie rte ln i F lip  
i  F la p ” g. 16. 18 — U S A  — od la t 
11; „S k le p  z  m o d e lk a m i” g. 20; so­
b o ta : „ N ie ś m ie r te ln i FLLp i F la p ” 
g . 14, 16, 18; „ S k le p  z m o d e lk a m i”  
£ . 20; P IO N IE R  (te l. 475-02) „ P a n i 
T w a rd o w s k a ”  g. 10; „H u g o  i Józe­
f in a ” g. l l .  13. 15 — szw ed zk i od 
la * 11;. „ B e r l in ”  g. 17; „ P ro m ”  g. 18, 
20 — poi. od la t 11; „ K o b ie ta  w ą ż ” 
g . 22 — ang. od la t 18 (p ią te k  i so­
b o ta ) ; F A L A  — „ L a n d ru ”  g. 17, 
18.20 — f r  od la t  18; E C H O  (K rz e -  
k o w p ) „B a n d y c i w  M e d io la n ie ” g. 
18, $0 —■ w i. ó d ' l a t  16 — p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ P ie r ­
śc ień  k ró lo w e j A n n y ”  g. 17.:«). 19.30
—  p o i. od la t  l i ;  sobo la : g. 17, 19: 
'« .P iękny A n tó n io ”  g. 21 — w l. od

M E W A  (Że le eh o w o ) „O s ta t­
n i  te rm in ” g: 19 — U S A  — od la t 
« *; -sobota: „M śc ic ie l z P rze k lę te j 
G ó r y ”  g. 19 —  ju g . od la t  16; P R Z Y  
J A 2 N  (D ą b ie ) „ T a je m n ic z y  m n ic h “  
g . 18, 20 — ra d ź . od la t  14 (p ią ­
t e k  j s o b o ta ); H U T N IK  (Stołcz.yn) 
.¡C z ło w ie k  w p ię k n y m  k ra w a c ie ” g. 
1*. 28.15 — f r .  od la t  16; sobota: 
« .P łom ień  nad  A d r ia ty k ie m ”  g. 18, 
20 — ju g . od la t  14; l M A J  (Ż y ­
d ó w ce) „ B ra t  d o k to ra  H o m e ra “  g. 
18, 20.15 — ju g . od la t  16 (p ią te k );  
B A J K A  (P o lic e ) „ D z ie w c zy n a  n a  je ­
den: sezon”  g. 17, 19 — ru m . od la t  
16 — p a n o ra m , (p ią te k  i s o b o ta ); 
s y r e n k a  (Jasien ica ) „D z ie w c zy n a  
n D ia b e ls k ie j P rz y s ta n i” g. 19 — w ęg. 
od  lat. 36 ( p ią t e k ) ; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „R ogopag” g. 19 —  w ł. 
od  la t 1,6 (p ią te k ) ; D E R B Y  — „Z d o ­
b y c z ” g. 20 — f r .  od la t 18 — p a­
n o ra m . (p ią te k  i s o b o ta ): O G R O ­
D O W E  — „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g. 20.3fl
—  U S A  — od la t 16 — p a n o ra m .;  
so b o ta : „ O s k a r” g. 20.30 — f r .  p a -, 
« w a m , od  la t 16: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ D a r ł Utg”  g. 18, 20 — ang. 
od  ła t 18: D A R  (S ta rg a rd ) „ W k ró t ­
ce  będzie  k o n ie c  ś w ia ta ” g. 18 — 
ju g . od la t  16; ..s to  k a ra b in ó w ”  g. 
28 — U S A  — od la t 16; P A N O R '  
M A  (S ta rg a rd ) ..S a m i sw o i” ool. 
od  la t 14: W E N U S  (G o le n ió w ) ..N ie ­
z ło m n y  W ik in g ”  g. 17 — U S A  — 
od  la t l l  — p a n o ra m .:  G R Y F  (G ry ­
f in o )  „ B rz e z in a ” p o i. od la t  16; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ M a ły ”  pój. 
o d  ła t  16.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in toam aoŁi W Z.K.
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—-  „W  d io d  ze n a  K r y m ”  g. 11—21.

D O M  K K  — P a r ty z a n tó w  2 — Im ­
p re za  d la  d z ie c i „Z aw sze  w  p ią te k ”  
UL 16.30; sobota: dans ing  g. 20: 
P A P IE R N I — S to łc zyń sk a  134 — w ie  
e z o m k  tan e c zn y  g. 13 (s o b o ta ); 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
K o ło  M iło ś n ik ó w  R ad ia  i T V  g. 20; 
s o b o to : w ie czó r m u zy c zn y  g. 16; 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 — d a n -  
eung g. 20;

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztu  
R a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  3CŁO —
X V I I  w . ; S z tu k a  po lska od ko ń c a
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h :  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1800 lat.; ¡P rzyroda m o rz a ; G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970: D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o : 800- 
lee ie  p ie n ią d za  za c h o d n io po m o rs k ie ­
g o : K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  
d z ie jó w  m p ń e ty . kow als i-w a i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  ma P o m o rzu  Z a -

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 D ia  d z ie c i „P a n  P ó łk a  i S p ó ł­
k a ” . 17.10 T e le tu rn ie j . 17.35 K ro n ik a  
szczecińska. 18 S p ra w o zd a n ie  z za­
ko ńczen ia  V I I I  etapu  W yścigu  Po ­
k o ju  w D reźn ie . 18.45 W szechn ica  
T V . 19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V  20.05 N o w e la  f ilm o ­
w a  „ F il ip  1 N a n e tte ” . 20.30 „ K r a j” . 
21.10 T e a tr  T V  „L a s ” . 22.40 D z ien ­
n ik  T V . 22.55 K ro n ik a  W yśoigu  P o ­
k o ju . 23.15 P ro g ra m  na ju tro . 23.20 
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i 
T V
S O B O TA

8 F ilm  w ł . - f r .  „ U w ie d z io n a  i po­
rzu co n a” . 9.55 G e o g ra fia  d la  k las  
V . 11.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  
d la  k las  V I I I .  15.10 P ro g ra m  d n ia . 
15.15 T V  k u rs  ro ln ic zy . 15.50 P ro ­
g ram  f ilm o w y . 16.25 D z ie n n ik  T V .
16.40 S p ra w o zd a n ie  z. za k o ń cze n ia  I X  
etapu  W yśc igu  P o k o ju  D rezn o  — 
Z w ic k a u  (115 k m ). 17.45 W y d a w n ic ­
tw a  p ro p o n u ją . 17.45 „C zas w y p o ­
c z y n k u ” . 18.10 Ś p ie w a  A n d a  Ć a lu -  
g arta nu . 18.30 P a n o ra m a  lite ra c k a . 
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 M o n i­
to r. 20.20 T e a tr  R o z ry w k i. 21.50 
D z ie n n ik  T V  22.10 K ro n ik a  W vsc i-  
gu P o k o ju . 22.3« F ilm  w ł . - f r .  „ U w ie  
d ziona i p o rzu co n a” . 0.25 P ro g ra m  
n a ju tro .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . (4.50 
G im n a s ty k a . 15 F ilm  T V .  15.20 
„D z ie ń  k s ię g a rn i” . 15.30 W iad o m o ­
ści. 15.55 „ U r lo p  nad  M o rze m  C z a r­
n y m ” . 17.10 P ro g ra m  d la  m ło d y ch  
w id zó w . 17.40 M o z a ik a  n a k o n ie c  t y ­
godnia . 18 T e le re k la m a . 18.05 W y ­
ścig P o k o ju  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecię­
ce j. 19 F ilm  T V  „ N ic h o la s  N ic k le -  
b y ” . 19.25 P rognoza pogody, k r o n i­
ka . 20 „ J a k  szy b ko  m ija  czas?” . 
20.45 F ilm  „ F a n n y ” . 22.15 K ro n ik a .  
22.25 S port.

RADIO
P R O G R A M  I

15.05 S łuc h o w is ko  „ D z ie w c z y n k a  w  
p o cią g u " . 15.35 U tw o ry . kt.óre zdo­
b y ły  sław ę . 15.43 D ia  d zie c i „L u d z ie  
z  fre g a ty - „ A f r y k a ”.  16.05 „ A lfa  i 
O m e g a” . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło ­
dością. 18.05 S tu d io  R y tm . 18.20 
T ra n s m is ja  z  m e ty  w  D re źn ie . 19.15 
Do-bry w ie c zó r, zac zy n a m y . 19.30 
K o n c e r t  życzeń. 20 30 M u zyczn e  poez 
tó w k i z B ra ty s ła w y . 21 Ż e w si i o 
w si. 21.25 Pięć m in u t  o w y c h o w a ­
n iu . 21.30 T e a tr  PR  .. Y e seu lt o b ia ­
ły c h  d ło n ia c h ” . 22 M a g a zy n  studenc­
k i. 2 3 .1 0 'In fo rm a c je  sportow e . 28.20 
K w in te t  s m y c zk o w y  1. F . D o b rz y ń ­
skiego.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  14. 19, 22. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  13.15. 24;

14.45 ..B łę k itn a  ¡sztafeta” . 15 K o n ­
c e rt c h ó ru  rózg i w ro c ła w s k ie j PR .

15.35 C z y ta m y  „R u c h  M u z y c z n y " .
16.05 R a d io rc k la m a . 16.15 „ W  po rtach  i 
na m o rza ch  ś w ia ta ” . 16.35 K o n cert  
so lis tów . 17 P rze g lą d  a k tua ln o śc i 
W y b rze ża . 17.15 S p ra w y  do za ła tw ię  
nia . 17.25 S zc zec iń sk ie  popołudn ie . 
18.20 „S o n d a” . 19.15 L e k c ja  j .  ang .
19.30 T ra n s m is ja  ko n c ertu  sy m fo ­
n icznego W ie lk ie j O rk . P R  w  K a to ­
w icach . 20.28 D y s k u s ja  f ilm o w ą . 21.33 
M elo d ie  ro z ry w k o w e . 22.33 M ag azy n  
p iosenek. 22.53 S a lon  p ły to w y . 23.20 
K o m p o z y to r  tyg o d n ia . 0.05—3.00 P ro ­
g ram  n o cn y  ( I  p r .) .
P R O G R  A M  I I I

15 „ P o ls k i p u łk o w n ik ” . 15.10 G i­
ta ra  — in s tru m e n t u n iw e rsa ln y .
15.35 K w a d ra n s  ze zn a k ie m  zap y­
ta n ia . 15.50 M u zy c zn e  zw ie rze n ia .
16.15 D a w n ę  tań ce  i m e lod ie . 16.30 
P o ls k ie  g ru p y  scatow e. 16.45 N asz  
ro k  71. 17.05 Q u o d lib e t — c z y li co 
kto  lu b i. 17.30 „ T rę d o w a ta ” . 17.40 
K o n fro n ta c je  w  sty lu  fo lk . 17.55 Ra­
d io w ą  en c yk lo p ed ia  k u ltu ry . 18.20 
K la s y c y  z k a s ta n ie ta m i. 18.35 M ó j 
m a gn e to fo n . 19 „B e n io w s k i” . 19.30 
T y lk o  po h is zpa ń sk u . 19.45 P o lity k a  
d la  w s zys tk ic h . 20 ..U c h em  s ło n ia ” .
20.25 Ilu s tr o w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w ­
k o w y . 21.50 O p e ra  tygodn ia . 22 F a k ­
ty  d n ia  22.08 G w ia z d a  siedm iu  w ie ­
czorów' 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  jazzu . 
23 N o w e  to m ik i poetyc k ie . 23.05 K on  
c e rt  ty lk o  d la  m e lo m a n ó w . 23.50 M e  
lo d ia  na dobranoc.

S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7. 8, 10. 12.05. 15.05. 
18. 18.50. 20. 23. 24; W Y Ś C IG  P O ­
K O J U ; 15. 16. 16.30:

730 S p o rto w c y  w ie js c y  n a  sta rt.
7.35 Soliśc i w re p e rtu a rze  p o p u la r­
n y m . 8.05 Red. społeczna. 8.10 P le ­
b is cy to w a p iosenka m iesiąca. 8.14 
M o z a ik a  m u zyc zn a . 8.45 K o n cert ży ­
czeń . 3 Z a e a d k i m u zyc zn e  d la klas  
I I I  i IV . 9.20 D e d y k u je m y  H  z m ia ­
n ie . 10.05 ..S zko ln e  czasy” . 10.25 F rań  
cuska m u z y k a  b a le to w ą . 11 „ S o ra -  
w a  p o lsk a” — d la  k las  V I I .  11.30 De 
d y k u je m y  Z o fio m . 11.49 A B C  ro ­
d z in y . 12.25 R y tm y  i m e lod ie  dla 
w s zv s tk ic h . 12.45 R o ln iczy  kw ad ra n s .
13 S łuc h o w is ko  „D z ie ń  S laśka z Po­
w iś la ” . 13.20 R o sy jsk ie  m elod ie lu ­
d ow e. 13.40 W ięc e j, le p ie j, ta n ie j.
14 „C zy  znasz tę  ks ią żkę” . 14.30 
P rz e k ró j m u zv c zn v  tvgodn ia . 15.10 
B łę k itn a  sz ta fe ta . 15.45 D la  dzieo : 
„ L u d z ie  z f re g a ty  „ A fr y k a " . 16.05 
P rze b o je  m ło d z ie żo w ą d aw ne i no ­
w ą . 17 P o p o łu d n ie  z m łodością.
18.05 M a g a zy n  ro z ry w k o w y  „ R e ­
la k s ” . 19.15 D o b ry  w ie czó r, zaczy­
n a m y . ¡9.30 W ę d ró w k i m u zyczne  
po k r a ju . 20.30 W iec zór z p iosenka  
żo łn ie rs k ą . 21 P odw iec zorek  p rzy  
m ik ro fo n ie  22.30 S o b o tn i non -s to p  
taneczny.
P R O G R A M  I I
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.15. 12.25, 18.15, 
24:

7.17 In fo rm a c je  na dzień d o b ry . 
7.55 K a le jd o s k o p  m u zyc zn y. 8.35 
„ N a  P ó łw y s p ie  A p e n iń s k im ” . 9 K om  
p o zy to r  tyg o d n ia . 9,35 K o n cert ro z ­
ry w k o w y . 10.25 M ag azy n  lite ra c k i 
„ T o  i  o w o ” . 11.25 P o ra n n y  ko n c ert  
c h o p in o w s k i. 12.35 „ M o rd  w koc iew  
s k ;m les ie” . 12.50 K o n c e r t  życzeń. 
13.40 . .A lte r  ego” . 14.05 Piosenka jest 
d o bra na w s zys tk o . 14.30 H u m o res ka  
„ P io tru n io ” . 14.45 D la  dzieci „ B łę ­
k itn a  sz ta fe ta ” . 15 z  c y k lu  „ A m a ­
to rs k ie  .zespoły przed  trb kro fo n em ” .
15.25 N o w e  p ły ty  „ M e lo d ia ” . 15.50 
O czym  p isze prasa lite ra c k a . 16.05 
C h ó ry  i u czn io w ie . l«.4fl M u zyczne  
p ro p o zy c je  ra d io re k la m v . 17 P A W .
17.15 „P rze d  w ie lk a  In w a z ja ” . 17.25 
„ C z w a r ta  zm ia n a ” . 18.20 ..W idno ­
k rą g ” . 19.15 L e k c ja  j. francuskiego .
19.31 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20.01 K o m p o ­
z y to r  tyg o d n ia . 20.49 N u ty  i n u tk i.  
21.19 P rze g lą d  f ilm o w y  „ K a m e ra ” . 
21.34 ..M azaneczTd-s ierczanieeziki” .
22.45 R a d io k a b a re t. 0.05—3.00 P ro ­
g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I

7.50 M ik ro re c ita l „ S k a ld ó w ” . 8.05 
D e d y k u je m y  s o len lza n tk o m . 9 „ T re -  
d o w ą ta ” . 9.30 N as z  ro k  71. 10 P io ­
senka żo łn ie rs k a . 10.15 K w ad ra n s  z<=> 
z n a k ie m  z a p y ta n ia . 10.35 W szystko  
d la  p ań . H.45 „E liz a , c zy li życ ie  
p ra w d z iw e ” . 12.25. K o n c e r t  u n iw e r­
s a ln e j m u z y k i. 13 N a  szczecińskie] 
a n ten ie . 15 S p o tk a n ie  na A n ty p o ­
dach . 15.10 „ C z ło w ie k  z La M a n -  
e h y ” . 15.35 „P ies  odg rzeb a ny” . 16.15 
P iosenka fra n c u s k a . 16.45 N asz ro k  
71. 17.05 Q u o d lib e t — c zy li co kto  
lu b i. 17.30 „ T rę d o w a ta ” . 17.40 K lu b  
G ra ją c e g o  K rą ż k a . 18.20 ..A n to log ia  
m in ia tu r y  m u zy c zn e j” . 18.35 M ó j 
m a gn e to fo n . 19 K s ią żk a  tyg o d n ia .
19.15 P io s e n k i z  ..w łoskiego  b u ta ” .
19.45 P o lity k a  d la  w s zystk ich . 2« 
M u z y k a  ze sta rve h  1 now ych p łv t. 
21 „ K ia s e r” . 21J>0 ..W ie czó r w „ N o -  
w p m  Ż a c z k u ” . 21.50 O pera tyg o d ­
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22 08 G w iazd a  
sied m iu  w ie c z o ró w . 22.15 ..B e n io w ­
s k i” . 22.45 M is trz o w ie  n as tro ju . 23 
N o w e  to m ik i p o etyc k ie . 23.05 W ie ­
czorne sp o tka n ie  n a  b a lu  m a tu ra l­
n y m . 23.50 M e lo d ia  na dobranoc.

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y ­
d aw n ic tw o  P ra s o w e  S S W  „ P ra ­
sa” : R E D A K C J A  1 A D M IN I­
S T R A C J A . Szczec in , o l. H o łd o  
P ru s k ieg o  8 ♦  Te le fo n  cen­
tra li : 480-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-l l  ♦  D z ia ł łą c z ­
ności z C z y te ln ik a m i: <50-21

D ru k :  Szcz. Z a k ł G ra f. . O -*

Obrona pracy doktorskiej
D z ie k a n  i R ad a  W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o rsk ieg o  
W yższe j S z k o ły  R o ln ic ze j w  S zc zec in ie  za p ra ­
sza u p rz e jm ie  na p u b lic zn ą  d ys k u s ję  nad  roz­
p ra w a m i d o k to rs k im i, k tó re  odbędą się w  d n iu  
26 m a ja  1971 r o k u :  — o  g o d z in ie  9 — m g r  inż. 
L u d m iły  S to d o łn ik  p ł.  „ B a d a n ia  n ad  z m ie n ­
nośc ią  kw a s ó w  tłu szc zo w yc h  i ch o le s te ro lu  w  
o le ju  w ą tro b y  d o rsza  b a łty c k ie g o  (G ad u s  m o r r -  
h u a  L .)  w  czasie  je j  s k ła d o w a n ia “ . P ro m o to r :  
p ro f. d r  T e o f il D ą b ro w s k i. R ec en ze nc i: doc. 
d r  h a b il . Z d z is ła w  S ik o rs k i, doc. d r  h a b il . Z b ig ­
n ie w  P odeszew sici; — o g o d z in ie  11 —  m g r  inż. 
M ie c zy s ła w a  S a ła c k ie g o  p t. „ B a d a n ia  n ad  z m ia ­
n a m i z w ią z k ó w  azo to w y c h  i t łu szc zo w yc h  i k r y 1 
dorsza b a łty c k ie g o  (G ad u s  m o rrh u a  c a łlw r ia s  
L .) w  czasie  s k ła d o w a n ia  w  te m p . - f  2 s t. C 
i — 18 s t. C " . P r  » m oto r: p ro f . d r  T e o f il D ą b ro w ­
sk i. R e c e n ze n c i: doc. d r  h a b il . Z d z is ła w  S ik o r ­
sk i, d oc. d r  h a b il . Z b ig n ie w  P o d e sze w sk i;, 
— o  g o d z in ie  13 —  m g r  in ż . K a z im ie rz a  F a d a k a  
p t. „S e zo n ow a zm ie n n o ś ć  sto su n k ó w  te rm o h a -.  
lic zn y c h , h yd ro a k u s ty c zn y c h  i gęs tościow ych  w ! 
p o łu d n io w y m  B a łt y k u “ . P ro m o to r:  k o m a n d o r, 
d oc. d r  in ż . E d w a rd  Ł ą c zn y . R e c e n ze n c i: p ro f. 
d r  K a z im ie rz  L o m n ie w s k t, p ro f . d r  W ła d y s ła w ’ 
M a ń k o w s k i, doc. d r  Tdzi D rz y c im s k i. P ra c e ' 
d o k to rs k ie  w ra z  z o p in ia m i re ce nze n tó w  w y ło ­
żone są do w g lą d u  w - B ib lio te c e  G łó w n e j W ffR ; 
w  S zc zec in ie , u l.  Ja n o s ik a  8. 1763-K

U N IW E R S Y T E T  IM .  A D A M A  M IC K IE W IC Z A  
w  P o z n a n i u ,

P u n k i K o n s u lta c y jn y  w  Szczecinie

za w ia da m ia , że

B IB L IO T E K A  P U N K T U  P R Z Y  U L . J A R O W IT A  2,

czynna  je s t d ia  c z y te ln ik ó w  (s tu de n tó w  s tu d ió w  zaoeznyeb 
o raz dz ien n ych ) w  nas tępu jących  d n ia ch  i  g odz inach :

C Z Y T E L N IA

p on ie dz ia łe k  16— 19
środa, p ią te k  15— 19
sobota 10— 18

W Y P O Ż Y C Z A L N IA

środa
sobota
niedziela

15— 19
10— 18
10— 14

w a rs z ta c ie  i w  dom u. 
U d z ie la  6- m iesięczne j 
g w a ra n c ji!  Zg łoszen ia  
od godz. «—20. 
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, teL  43-826, M ocho l.

4723-G
O B IA D Y  dom ow e. P rz y j  
rnę k i lk a  osób. M a z u r ­
sk a  21/2, te l. 238-49.

5318-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie  Z U R iT , u l. P o n ia ­
tow sk iego  6. te ł. 714-1!. 
Z le ce n ia  n a n a p ra w y  
d o m o w e w  godz. 11—1«. 
G w a ra n c ja  n a 6 m iesię­
cy !
G A R A Ż  sam ochodow y  
p rzy  u l. W ysp iań sk ie g o  
w y d z ie rż a w ię . W ia d o ­
m ość: R e ja  23/12 od 
godz. 17. 5353-G
M A G N E T O F O N  „ M e lo ­
d ia “  z a m ie n ię  z d o p ła ­
tą na m o to cyk l 
456-21.
P O S Z U K U J F ,
(w s p ó ln ic zk i)  
ką  do ta k s o 1 
„ W a rs z a w a “ ) ,  
skiego 59/3.
G A R A Ż  do

w s p ó ln ika  
z g o tó w -  

v k i (now a  
P o n ia tó w  

5353-G 
w y n a ję c ia .

M A G IS T E R  inż. uutzie- 
ła  k o re p e ty c ji z  m a te ­
m a ty k i i f iz y k i. W ie lk o ­
p o ls k a  42/3.

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do d z ie c k a  i p o m o cy  
•w d o m u . W iadom ość: 
O d zie żo w a 13/58.

5SG0-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

R E S T A U R A C J Ę  — d an ­
sing, n o cn y  lo k a l na  
te re n ie  G d y n i sp rzedam . 
O fe r ty ;  B iu ro  O głoszeń  
G d y n ia  po d  12186.

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  „ S y re n k ę “  
w y g ra n ą  w  P K O . O g lą ­
d a ć : Szczec in , u l. B izo  
zow skiego  18 l.

C E N T R A L A  Z a o p a trze ­
n ia  i  Z b y tu  P rze m y s łu  
P ry w a tn e g o  w  l ik w id a ­
c j i  w  S zczec in ie , u l. 
G e n . D ą b ro w s k ieg o  15, 
te l. 430-14 sprzeda sza fę  
p an c ern ą . 1049-K

„ G A Z E L Ę “ z  g w a ra n c ją  
sp rze d am . Ja g ie llo ń sk a  
80/6. 5219-G
„ W A R T B U R G A “  ty p  312 
sp rze d am . W iad o m o ść : 
Szczec in , u l. P a rk o w a  
52/3 po godz. 15.

5351- G
P IA N IN O  m -k i „B e llin g  
B e r l in ” s p rze d am . M a l­
czew skiego 8/3.

5352- G
P L A T F O R M Ę , p a ro k o n ­
ną lu b  do t ra k to ra  
sp rze d am . T e l .  471-50.

5356-G
W S K  125 sp rze d am . A l. 
W o j. P o ls k ieg o  42/6.

5361-G
W O ż E K  u n iw e rs a ln y , 
fo te le  i ła w ę  sprzedam . 
D z w o n ić : te l. 224-4!.

5363-G
M O T O C Y K L  M Z  B K
sp rze d am . E . P la te r  8/1.

5365-G
„ S Y R E N Ę “  104 sprze­
d am . W iad o m o ść : tel. 
278-41 po godz. 16.

5367-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  
sprzedam  U l. L u b e c k ie -  
go 7 /8 . 5369-G

„ M O S K W IC Z A “  403, Stan 
b ard zo  d o b ry  o k a z y jn ie  
s p rze d am . T e l. 332-12 
po godz. 17. 5370-G
D W IE  k ro w y  w y so k o -  
c ie ln e  sp rze d am . M ie -  
rz y n  3. 5371-G

L O K A L E

M -2  k w a te ru n k o w e  z a ­
m ie n ię  na w iększe. T e i.  
302-324 godz. 12—15.

5342-G
P O K O .I z w y g o d a m i i 
c.o. o d n a jm ę  pan u . R ey  
m o n ta  53. 5325-G

3-P O K O J O W E  m ie szk a ­
n ie  sp ó łdzie lc ze w O po­
lu  z a m ie n ię  na podobne  
lu b  m n ie js ze  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty ;  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  pod  
5357.
D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n k a , d z ia łk a  za m ie ­
n ię  n a m ie s zk a n ie  1- 
łu b  2 -p o k o jo w e  z c.o. 
T e l. 261-12. 5359-G

M IE S Z K A N IE  M -4  W
Ś w id w in ie , n o w e  b u d ów  
n ie tw o , te le fo n  za m ie ­
n ię  n a po d ob n e w  Szcze 
ranie. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod

Z G U B Y

R O Ż N E
2-K

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , te l. 75-821, D u d z ik .

S9S6-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta ­
li n g rąd tt 12 tel. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w

IR E N A  O S T R O W S K A
zg u b iła  p rze p u s tk ę  stocz 
n io w ą . 5804-G
8 M A J A  zg in ą ł setęr 
szk o ck i, w a b i s ię  „E  
go“ . O strzegam  przed  
k u p n e m . W iad o m o ść :  
A. B u ry . P o m o rza n y . 
D u n ik o w s k ie g o  37/4.

5784-G

N A  G Ł Ó W N Ą  W Y G R A N Ą

S G L  „ G r y f “
fundusz w ynos i

242 000 zł
W A R T O  S P R A W D Z IĆ  SW O JB 

SZCZĘŚC IE .

K oleżance

Krystynie Karapudzie
serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  

z pow odu śm ie rc i

Matki
s k ł a d a j ą

D yre kc ja . Rada Z a k ła do w a , 
P odstaw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a  
o raz p ra c o w n ic y  M ie js k ie j S ta c ji 

S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z n e j 
w  Szczecinie

P R Z E T A R G
K o m en d a  W o je w ó d zk a  M O  w  Szczec in ie , o g ła­
sza p rze ta rg  n ie og ra n ic zon y  na w y k o n a n ie  ro ­
bot e le w a c y jn y c h  b u d y n k i' K W  M O  p rzy  u l. 
M a ło p o ls k ie j n r 15 w  Szczec in ie . O fe rty  n a ­
le ży  sk ła d a ć  w sk rzy n c e  o fe r to w e j m ie szc ząc ej 
się w  h a llu  gm achu  K W  M O  p rz y  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j n r 15 w S zc zec in ie  Stepe ko s z to ry s y  
do w g lą d u  w p o k o ju  n r  410, IV  p ię tro , to!.' 
301-407. O tw a rc ie  o fe r t  nas ta p i w  d n iu  2H m a ­
ja  1971 r. o godz. 10 w  p o k o ju  n r  410. W  
p rze ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  
p ań s tw ow e, i n ie us po łeczn ione. 1755-K)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
K u c h a rk i w y k w a lif ik o w a n e  ze stażem  p ra c y  a a -  
tru d n i zaraz  D o m  T u ry s ty  P T T K , p la c  B ato ­
re go  2 — re s ta u ra c ja . T ifis -K

W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  w 
S zczecin ie , a i Jedności N a ro d o w e j 42, te l. 471-26, 
za tru d n i zaraz  psychologa do p ra c y  w  P o ra d n i 
R e h a b ilita c ji Z a w o d o w e j. Z g łoszen ia  p ro s im y  
k ie ro w a ć  pod w y że j po d an ym  ad re se m . W a ru n ­
k i  p ra c y  i  p ła cy  do o m ó w ie n ia  n a m ie jscu .

1522-K

S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
Ogólnego n r 1 w S /c ze c m ie  p rz y jm ie  n a ty c h ­
m ia s t do p ra c y : 5 b ru k a rz y . 12 m u r a r z y - ty n k a -  
rzy . 8 m a la rz y  bu d ow lan y crt. 3 d e k a rz y -b la c h a ­
rz y  o raz 30 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .  
Z a ro b k i w  sy s te m ie  a k o rd o w y m  i cza so w ym  
n a pod staw ie  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w B u ­
d o w n ic tw ie . Z a m ie js c o w y m  zap e w n ia  się h o te l 
1 s to łów k ę z c a ło d z ie n ny m  w y ż y w ie n ie m  /o d ­
p ła tn ie ). Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł Z a tru d n ie ­
n ia  S P B O  n r 1 p rzy  a l B oh. W a rs za w y  34/35, 
p o k o i n r  2.6, te ł 464-69 N ie  w y m a g a  się sk ie ­
ro w a ń  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 1648-K

M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w la ­
ne N r  1 w S zczecin ie , ul. P o tu lic k a  59, za­
t ru d n i k w a lifik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  w zaw o­
d a c h : m u r a r z - iy n k a r -  i m o n te r  ce n tra ln e g o  o -  
g rze w a n ia  W y n a g ro d ze n ie  w g  s ta w e k  ak o rd o ­
w y ch . zgodnie z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  
w  B u d o w n ic tw ie . P rz y  u m o w a ch  o  a k o rd  z ry ­
c za łto w a n y  stosow ać« je s  p re m ia  do 40 p roc. 
M ie js c e  p ra c y  na b u d ow ac h  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w y łą c zn ie  na te re n ie  m ia s ta . P ra c o w n ic y  m o g ą  
zg łaszać się bez s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia . B liżs zyc h  in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł E k o ­
n o m ic zn y . te l 356-.97 1757-K

O k ręg o w e P rze d s ięb io rs tw o  P rze m y s łu  D rz e w ­
nego w Szczec in ie , u l S z i m a no w sk ieg o  4a, te l. 
212- 81, za tru d n i w o kre s ie  fe r i i  le tn ic h  n a k o ­
lo n ii le tn ie j w  N o w y m  W aro n ir. na okre s  trzec h  
tu rn u s ó w  — w y c h o w a w c zy n ie , in s tru k to ra  W P  
— ra to w n ik a  h ig ie n is tk ę  szo to w ą k u c h n i i po­
m oce k u c h e n n e  W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do u -  
zgodnien ia . In fo rm a c ji  udz ie la  D z ia ł O rg a n aza - 
c y jn y -P ra w n y  p rzed s ię b io rs tw a . 1760-K

H o te l „O rb is -C o n tin e n ta l*  «’ S zczec in ie , z a tru d ­
n i k u c h m is trzó w  — w y m a g a n e  po s ia d an ie  ty ­
tu łu  m is trza  w  zaw odzie  k u c h a rza  lu b  ś red n ie  
w y k s z ta łc e n ie  gas tron o m iczn e , co n a jm n ie j 5 - le t  
n i staż p rac y  w o ro d u k c ii g as tron o m iczn e j. 
O fe r ty  p rz y jm u je  S e kc ja  K a d r h o te lu , u l. P a ­
n ie ń s k a  10 W a ru n k i p ra c y  1 Diacy do o m ó w ie ­
n ia n a  m ie js cu , w y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z U rz ę ­
du  Z a tru d n ie n ia . 1758-K
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Kalendarzyk imprez
Dni Oświaty, 

Książki i Prasy
P IĄ T E K , 14. V .

G odz. 16 — F IL IA  B IB L IO T E C Z N A  
D L A  D Z IE C I n r 5 (u l. L e n a r to w i­
cza ) : W iec zó r p o ez ji ra d z ie c k ie j.

G o d z .. 16 — F IL IA  B IB L IO T E C Z N A  
D L A  D Z IE C I n r 2 (u t. S ik o rs k ie g o ): 
f i lm  fa b u la rn y  d la  d zie c i p t. „ W ie l 
k a , w iększa, n a jw ię k s z a ” .

G odz. 18.30 — B IB L IO T E K A  D L A  
M Ł O D Z IE Ż Y  w  D ą b iu  (u l. G o le n ió w  
s k a ) : s p o tk a n ie  m ło d z ie ży  z uczest­
n ik a m i w a lk  o w y z w o le n ie  S zcze­
c in a.

G odz. 19 — F IL IA  B IB L IO T E C Z N A  
n r  26 (u l. Szosa P o ls k a ) : ko n c ert  
u czn ió w  P a ń stw o w e j W yższe j S zko ­
ły  M u zyczn e j I I I  stopnia.
S O B O T A . 15. V .

Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H :  
P rz e g lą d  now ośc i w y d a w n ic zy c h  m ie  
siąca. P re ze n ta c ja  d o ro b ku  w y d a w ­
n iczego „L u d o w e j S p ó łd z ie ln i W y ­
d a w n ic z e j”  za ro k  1970—1971.

G odz. 19 — K L U B  ..S Ł O W IA N IN ” : 
D z ie ń  D z ia łac za  K u ltu r y .

W niedzielę
ru s z a ją

„zielone linie"
J E Ż E L I p a n u ją c a  o s ta tn io  słonecz­

n a  i  w y ją tk o w o  c iep ła  a u ra  u trz y ­
m a  ' się n ad a l. M P K  u ru c h o m i w  
n a jb liż s z ą  n ie dz ie lę , a  w ię c  o dw a  
ty g o d n ie  w c ześ n ie j, n iż  u p rzedn io  
za p o w ia d a n o , spe c ja ln ą  lin ię  au to ­
b u so w ą nad jez. M ie d w ie . A u to b u ­
sy nad M ie d w ie  będ ą  o d jeżd ża ły  z  
p l. H o łd u  P ru s k ieg o , w  godzinach  
7.40—11.00, co 40 m in u t. P o w ro tn e  
k u rs y  o d b yw a ć  się będą w  godzi­
n ac h  15.00—20.00, ró w n ie ż  co 40 m i­
n u t.

P O N IE W A 2  t r w a ją  je szc ze p rac e  
p rz y  p rzeb u d o w ie  p ę tli tra m w a jo ­
w e j n a G łę b o k ie m  i  w  z w ią z k u  z  
ty m  n ie  m ożna sk ie ro w ać  n a tę 
tra s ę  zw ię ks zo n e j lic zb y  pociągów  
t ra m w a jo w y c h , w  n a jb liżs za  n iedzie  
lę  u ru ch o m io n a  zo s tan ie  spe c ja ln a  
l in ia  au to b u so w a z  p l. H o łd u  P ru ­
skiego nad jez. G łę b o k ie . A u to b u ­
sy  będą tu  je ź d z iły  od godz. 8.30, 
m n ie j w ię ce j co 10 m in u t. N ies te ty  
M P K  usta liło  stanow czo z b y t  w y ­
so k ą  cenę b ile tu :  w  je d n a  stronę  
4 zł. W  te n  sposób za  p rze d łu ża ­
ją c y  się re m o n t p ę tli. .. p łac ić  będą  
m u s ie li a m a to rzy  p la żow an ia .

N a  p lażę D ą b ie  i  D z ie w o k lic z  ko ­
m u n ik a c ja  zo stan ie  w z n o w io n a  od 
n as tę p n e j n ie d z ie li — 23 b m „ t j .  od 
d n ia  o tw a rc ia  w y m ie n io n y c h  plaż.

Staraniem TWP

SEMINARIUM
MORSKIE

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  M O R S K IE J  
ro zpoczę ło  się dziś ra n o  O gólnopol 
s k ie  S e m in a riu m  M o rs k ie  d la  d z ia ­
ła c zy  o św ia to w y ch  T W P . T ę  ze 
w s zech  m ia r  p o trzeb n ą  i  p o ży tec zn ą  
im p re z ę  zo rg a n izo w a ł Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k i T W P  p rz y  w s p ó łu dz ia le  
p rzed s ię b io rs tw  i in s ty tu c ji gospo­
d a rk i m o rs k ie j. S e m in a riu m  trw a ć  
b ęd z ie  do n a jb liżs ze j n ie d z ie li, 16 
b m . P ro g ra m  je s t b ard zo  b ogaty  
i  ró żn o ro d n y : lic zn e  p re le k c je  i  w y  
k ła d y , zw ie d za n ie  W S M , W y d z ia łu  
R y b a c k ie g o  W S R , p o rtu . S toczn i 
S zc zec iń sk ie j im . A . W ars k ie g o . 
D z iś  w ie czo re m  u cze stn ic y  S e m i­
n a r iu m  udad zą  się do Ś w in o u jśc ia , 
g d zie  p rze b y w a ć  będą d w a  d n i. W  
sobotę w y s łu c h a ją  o n i w y k ła d u  d ra  
M ic h a ła  D o m a g a ły  — „Z n a c ze n ie  ry  
b o łó w s tw a  w  gospodarce k r a ju ”  o -  
ra z  m g ra  Jerzego  D o ś li —  „ Z n a c zę  
n ie  re k la m y  w  p o p u la ry z a c ji za ­
g ad n ie ń  m o rs k ic h “ , n a to m ia s t w  n ie  
d z ie lę  — p re le k c ji J a n a  D rą ż k a  n t . : 
i ,W y k o rz y s ta n ie  p o m o cy n a u k o w y c h  
w  p ro p ag a nd z ie  m o rs k ie j“  i m g ra  
Je rze go  D o ś li — „ R o z w ó j p o rtó w  
m o rs k ic h “ . W  Ś w in o u jś c iu  uczestn i 
c y  sesji zw ie d zą  je szcze k o m b in a t  
r y b a c k i P P D iU R  „ O d ra “  o ra z  spot­
k a ją  się  z za ło gą s ta tk u . (a w a )

Wszyscy czekamy
na deszcz

D D 15 D N I nie spadla w  Szczecinie kropla deszczu —  in fo rm u je  nas P IH M . Tem pe­
r a t u r a  o g. 14 w  ciągu ost atnich trzech dni w ynosiła: 26 st. C, 27 st. C i  28 st. C. 

U P A L ! Dobry d la  urlopow iczów  i  tych k tórzy mogą w ygrzew ać się na słońcu, ale dokucz­
liw y , mogący przynieść niepowetow ane szkody w  ogrodnictw ie i ro ln ictw ie. W  kranach w ie­
lu mieszkań zaczyna brakować wody. N a ulicach pełno kurzu — brakuje najbardzie j w yda j­
nego „pracow nika“ M P O  —  D E S Z C Z U . Wszyscy czekamy na deszcz!

Reporterzy „K urie ra“ ruszyli w czoraj na ulice m iasta i  „zasięgnęli języka" tu i ówdzie. 
Oto plon ra jdu.

OSZCZĘDNIE Z W ODĄ! je d n a k  b ru d  za lega jący je z d n ie  O g ro d n ik  P aw e ł Zacha ronek 
i  c h o d n ik i oraz unoszący się ż a li się:

W Y S O K IE  te m p e ra tu ry  w  po  bez p rz e rw y  nad u lic a m i h ie - — wysadziłem 10 tys. sztu k  kala- 
łą czen iu  z suszą p rz y s p o rz y ły  p ra w do p od ob n y  ku rz . Ja k  in -  p o te S ra i!
k ło p o tó w  M ie js k ie m u  P rze ds ię - fo rm u je  nas d y re k c ja  M P O , 12 a obecnie zupełnie dobija je susza.

spośród 14 z n a jd u ją cych  się w  Kalafiory gruntowe już 
d yspo zyc ji p rze ds ię b io rs tw a  po- ma' n ’

b io rs tw u  W odociągów  i  K a n a ­
liz a c ji.  Od pierwszych dni m a­
ja  w  całym mieście notuje się le w a re k , p o le w a  bez p rz e rw y
gw ałtow ny wzrost poboru w o- je z d n ie  na g łó w n ie jszych  t ra -  to w ać . W ięd n ie  ró w n ie ż  szp ina k . Je  
dy. W  c ią gu  o s ta tn ich  d n i zu - sach k o m u n ik a c y jn y c h . Efektów  6U 
życie  je j w z ro s ło  o  ok. 13 tys. ich pracy nie w idać zupełnie, 
m e tró w  sześć, na dobę. M im o  T ru d n o  pow iedz ieć, czy po le - 
że w szys tk ie  u ję c ia  w odoc iągo- w a re k  je s t w  Szczecinie za m a - 
w e p ra c u ją  na m a ksym a ln ych  ło , czy też p rzyczyną  n ieu s tan - w  podobnej s y tu a c ji są ro l-  
o bro ta ch , p rzy  w y k o rz y s ta n iu  nego k u rz u  unoszącego się nad  n ic y : zboża m a rn ie ją , in n e  ro - 
w s zys tk ich  urządzeń re z e rw o - u lic a m i, są liczn e  n iezagospo- ś lin y  także  w ię d ną , a t ra w a  
w ych , w  p ew nych  okresach darow a n e  p lace, n ieu tw a rd zon e  po trzebna  do w ypasu  z w ie rzą t

końcu
n a p o czą tku  czerw ca po­

w in n y  b y ć  w  sk le p ac h , w  ty m  ro ­
k u  n ie w ie le  sadzonek zd o łam  u ra -

śli w k ró tc e  n ie  n a d e jd a  c h ło d n ie j­
sze d n i i  deszcze — późn ie j n iż  
zaw sze będą ta k ż e  p o m id o ry , bo w  
ta k ą  susze n ie  m ożna w y sa d z ić  f la n  
cy  do g ru n tu .

d n ia  na w yższych  p ię tra ch  b u - pod w ó rka , tud z ie ż  u liczn e  „ ro z -  
d y n k ó w  m ieszka ln ych  b ra k u je  k o p y “ , z k tó ry c h  w ia t r  n a ty c h - 
w o dy  w  k ra n ach . B ra k  w o d y  m ia s t po p rze jech a n iu  p o le w a r- 
w  m ieszkaniach  d a je  się szcze- k i,  nanosi now ą  w a rs tw ę  p iasku  
g o ln ie  w e zn ak i w  n ie k tó ry c h  i  pyłu. 
re jonach  Ś ródm ieśc ia  i  Pogod­
na (zw łaszcza re jo n  u l. M ic k ie ­
w icza ) o raz  w  n ie k tó ry c h  d z ie l­
n icach  p e ry fe ry jn y c h , ja k :  B ez- 
rzecze, W arszew o, S k o lw in .

N ie  w y w ią z u ją  się też  z  o b o w ią z­
k u  codziennego z m y w a n ia  chodn i­
k ó w  dozorcy b u d y n k ó w  i  in n y c h

n ie  chce w yrastać.

SATURATORY 
R ATU JĄ SYTUACJĘ

N IE  M O Ż E M Y  n a rze k a ć  n a b ra k  
w śródm ieściu  s a tu ra to ró w  i  s to isk  

lo d a m i. Są one n a  ka żd y m
posesji. C zys te  c h o d n ik i n a leżą  w  m a i ro g u  i  p la cu . N p . n a sa m ym
śródm ieś ciu  do w y ją tk ó w . P y ta ł 
śm y w  d y re k c ji  M P W iK . czy pod-

w e, p iw o  b a łty c k ie  i  R adeberger*  
p ły n n e  ow oce. Z  lodów  b y ły  casa t- 
te, b a k a lio w e , P a le rm o , k a w o w e . 
K ie ro w n ic y  p la có w e k  g astronom icz­
n y c h  s k arżą  się n a  tru d no ś c i z do­
sta n iem  Po lo  C ooty  i  n ie re g u la rn e  
do staw y  p iw a .

W C ZO R A J po południu niebo
zachm urzyło się. Wszyscy pa- 

nadzieją. Może 
upragniony, m ajow y

W  M P W iK  p o d ję to  w s ze lk ie  do ­
stępne ś ro d k i, a b y  d e fic y t w o d y
m ieśc ie  o g ran iczyć do m in im u m . W  ] U dość ’w o d y  je s t m in im a ln a

ty lk o  p l. Ż o łn ie rza  n a lic z y liś m y  aż trzy li nań 
5 s a tu ra to ró w . Są one o statn io  b e z  spadnie 

czas obecnej t ru d n e j s y tu a c ji z  w o  p rz e rw y  oblężone p rzez  sp ra g n io - ,  „
dą, z m y w a n ie  c h o d n ik ó w  n ie  b y ło - n ych  szczec in ian . M n ie j je s t  n a to - cicszcz.

m ia s t d y s try b u to ró w  z  n a p o ja m i N ie s t e t y  
f irm o w y m i. . y

G o rze j p rzed s ta w ia  sie z a o p a trzę - n iczym . Ja k  nam  o ś w ia d c zy ł
b y  z b y tn im  m a rn o tra w s tw e m . O k a ­
zu je  się. że po trzeb n a  do tego ce-

n adz ie je  sp e łz ły

c ie ru je  śe;e o c zy w iś c ie  d o zo rcy p o w in n i p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  w c zo ra j b y ło  ty l  , ’ U1&L o ic u u s iu w  « w i -
o-kreś- M Y Ć  c h o d n ik i p rzed  godz. 6 ra n o . ko  p iw o  słodow e. s z c z e k , n ie  m a W idO kow , a b y  W

n ik a c h  re te n c y jn y c h , skąd  k ie ru je  ście 
się ją  do sieci m ie js k ie j w  o kre ś - m t y Ł
lo n yc h  godzinach szczytow ego d o - c e lo w o  p o d k re ś liliś m y "  słow o m y ć :  
bow ego z a p o trze b o w a n ia  (ran o  m ię  w in n o  t o b y ć  b o w ie m  so lidne zm y -  
dzy godz. 5 a godz. 8, po p o łu d n iu  - - -  -

za w a ży  n a  o g ó lnej s y tu a c ji, ja k a  n ie  k io s k ó w  sp ożyw czych  w  n a  n o - dziś  rano  d y ż u rn y  s yn o p tyk
m g r S ta n is ła w  M a r-pod ty m  w zg lę d em  p a n u je  w  m ie - je  ch łodzące . N p . w  k io sk u  H S I p j j j ] y [

„  p ły t  ch o d n ik o w yc h  k u rz u  i  ro w a n o  soki
ęd zy  godz. 13 a godz. 16 i  w ieczo  p jasK u, a n ie  ty lk o  le k k ie  ich  z n i o - m id o ro w y . n e k ta ry , 

ęd zy  godz. 18 a godz. 21) .  c ie n ie , ja k  to n a jczęśc ie j ob se rw u -  
d ys p o zyto r j , ,m v

GORĄCY”  OGRODNICY
C H Ł O D Y  z n u d z iły  się w id a ć

rem
N ie za le żn ie  od tego  
M P W iK  re g u lu je  w  m ia rę  ró w n o ­
m ie rn e  zao p a trze n ie  w  w o d ę  po ­
szczególnych d z ie ln ic  (stąd c h w ilo ­
w e  zak łó c en ia  w  d o p ły w ie  w o d y  do , . ______ „ ___ .
terenów miasta, które w  zasadzie trze m  z im n y m  o g ro d n ik o m . 
nie le żą  w  deficytowych strefach). P an kra cem u, S erw acem u i  B o -  

Aby w ys iłk i M P W iK  przyn io - n iface m u  skoro  w  ty m  ro k u  
sly rezultaty, nieodzowna jest p rz y n ie ś li nam  u p a ły  i suszę, 
jednak oszczędna gospodarka L e ją c y  się z n ieba  żar szkodzi

c iągu  n a jb liż s z y c h  2— 3 d n i sy - 
I S T Ä S S r  o -  tua c i a u leg ła  zm ian ie . Na raz ie  

n a p ó je  f ir m o -  w y z a n i d rgnie ...

wodą przez m ieszkańców nasze­
go miasta, począwszy od godz. 6 rano aż do 20 wieczorem. 
Przedsiębiorstwo zw raca się 
więc z apelem do społeczeństwa
0 nieużyw anie w  tym  czasie 
wody do podlewania ogródków  
przydom owych i działkow ych, 
do m ycia samochodów i do in ­
nych celów nickonsumpcyjnych. 
W ażne je s t też na tych m ia s tow e  
u suw a n ie  w sze lk ich  p rze c iekó w
1 in nych  uszkodzeń in s ta la c ji 
w o do c ią g ow e j —  tę  o s ta tn ią  u - 
wagę trzeba  sk ie ro w a ć  za ró w ­
no  do lo k a to ró w , ja k  i  a d m in i­
s tra to ró w  b u d y n k ó w .

T ru d n o śc i z w odą  us tąp ią  po 
p ie rw szych , w ię kszych  opadach 
deszczu.

ULICE PEŁNE KURZU
P A N U J Ą C E  „u p a ły “  d a ją  się 

ró w n ie ż  we z n a k i na u lica ch  
naszego m iasta . N a jg o rszy  jes t

przede  w s z y s tk im  w a rz y w o m  
zbożu.

D N I TEC H N IK I WOJ. SZCZECIŃSKIEGO

konferencja naukowa 
„Odia jako szlak transportowy”
W C Z O R A J  w  O ddz ia le  W o je - P O N A D T O  zapoznano dziennika-
. , , . -rz-Nm ,  • ,   r z y  z p ro g ra m e m  I I  D n i T e c h n ik i

W odzk im  N O T  o db y ła  S ię  k o n - W o je w ó d z tw a  Szczec ińsk iego, k tó re  
fe re n c ja  prasow a, na k tó re j za - o rg a n izo w a n e  będą w d n iac h  22 m a  

poznano p rz e d s ta w ic ie li szcze- an i“ « " S S a
e m s k ie j p rasy  z p ro b le m a ty k ą  w Sai i  A n n y  J a g ie llo n k i z a m k u  
o rg a n izo w a n e j W  d n ia ch  26— 27 K s ią żą t P o m o rs k ic h . W y k ła d  in a u -  
m a ia  1Q71 r  w  Ś w in o u jś c iu  k o n  S t a c y j n y  p t. „S p o łe czn e  i ek o n o -  m a ja  u n  r. w  Ś w in o u jś c iu  Kon miczne a s p ekty  ro z w o ju  i  u p o w -
fe re n c ji n a u ko w o -te ch n iczn e j, szechniania nowoczesnej techniki“  
na te m a t w y k o rz y s ta n ia  rz e k i wygłosi przewodniczący Komitetu 
O d ry  ja k o  sz la ku  tra n s p o rto w e - ¿ e k T o ^ d f o " ^ e w . S e  «
go Ś ląsk —  Zespó ł P o r to w y  ogłoszenie wyników i  rozdanie na- 
Szczecin— Ś w in ou jśc ie . O rg an iza  gród n o t  za wybitne osiągnięcia w 

, . . . . . . . .  dziedzinie techniki w woj. szczecm-
to re m  k o n fe re n c ji je s t k o m is ja  s k j m  Za  ro k  1970, n ag ró d  za  n a jle p  
m o rs k a  Z O W  N O T  W  Szczeci- sze re ce nz je  k s ią że k  tec hn iczn yc h  
n ie  Z O W  N O T  w e  W ro c ła w iu  zg łoszone p rzez  m ło d z ie ż  szk o ln ą, 
“  ’ , ™ . , w i u u iu w iu ,  nag ró d  o d d z ia łu  S E P  d y p lo m a n to m
O po lu , K a to w ic a c h  l  Z ie lo n e j W y d z ia łu  E le k try c zn e g o  P S  za  w y -  
G órze  o raz  Z jednoczen ie  Ż e g lu - ró ż n ia ją c e  się p ra c e  d y p lo m o w e  o- 
g i Ś r ó d lą d o w e j  i  S toczn i Rzecz- 7 * 2 ^  PS u j -
n ycn  w e  W ro c ła w iu . su k ó ł z a k ła d o w y c h  o d d z ia łu

S IM P . (wit>

K r o n i k a
o j ą B p a f i k ó a j

N IE O S T R O Ż N A  ja z d a  k i lk u  szcze­
c iń sk ich  k ie ro w c ó w  p rzy n io s ła  wczo  
r a j  p lon  w  postaci 7 w y p a d k ó w  
d ro g o w yc h , z czego p ięć — to  na  
szczęście n ie groźn e  „s tłu c z k i” : w in ­
n y c h  u k a ra n o  m a n d a ta m i lu b  spo­
rzą dzo n o  w n io s k i o  u k a ra n ie  p rzez  
k o le g iu m . Pozosta łe  d w a  b y ły  po­
w a żn ie jsze . O  godz. 14.40 n a u l. 
W ie lk ie j sam ochód „ Ż u k ”  n r  re j. 
M S  7013 p ro w a d zo n y  p rze z  M a ria n a  
P. z d e rz y ł się w  czasie z a w ra c a n ia  
z t ra m w a je m  lin i i  „2 “ . W  re z u lta ­
cie, M a r ia n  F . został ra n n y  i  p rz e ­
b y w a  w  s zp ita lu  n a  P o m o rza n ac h . 
M n ie j w ię c e j w  ty m  s a m y m  czasie  
n a u l. M ic k ie w ic z a  ro zb ił się o słup  
t r a k c j i  e le k try c z n e j „ F ia t”  M A  2750. 
n a leżą cy  do K a z im ie ry  L . J a k  się 
o ka za ło , w ó z  zosta ł s k ra d z io n y  
p rze z  n ie zn a n y c h  s p ra w c ó w  k tó rz y , 
po spow o d o w a n iu  w y p a d k u , zb ie g li. 
S tra ty  o cen ia  się n a  10 tys . z ł.

K ilk a  p o w ażn y ch  w y p a d k ó w  d ro ­
g o w yc h  w y d a rz y ło  się  ró w n ie ż  na  
te re n ie  w o je w ó d z tw a . M .in . w  O g n i-  
cy  p o w . S targa rd , 15 -le tn i Z b ig n ie w  
M ą k a  za b ra ł s a m o w o ln ie  c ią g n ik  z 
p rzyc zep ą , n a  k tó re j je c h a ł jego  
zn a jo m y , A n d rz e j K ę d z ie rs k i. W  
czasie  ja z d y  „ z y g z a k ie m “  K ę d z ie r­
sk i sp a d ł i dosta ł się pod k o ła  p rzy  
cze p y, d o zn a ją c  b a rd zo  c iężk ich  
o b raże ń .

W  D ęb n ie  n a u l. B ie ru ta  n a s tą p i­
ło  zd erze n ie  „ W a rs z a w y ”  p ro w a dzo  
n e j p rze z  k ie ro w c ę  L O K , R u d o lfa  
P a ta k a , z m o to ro w e re m . K ie ro w c a  
tego  ostatn iego, M a r ia n  C h m ie l, 
p rz e b y w a  w  szp ita lu . J a k  się o k a ­
zało , R u d o lf  P a ta k  b y ł pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu . D o ch o d zen ie  w  to k u . 

*  *  *
W E  W S I P ru s in  p o w . Ł o b ez  u to ­

n ą ł w  rzece R edze 86 -le tn i Iz y d o r  
P . D o ch o d zen ie  w  to k u . (ap )

Komunikat M O
28 K W IE T N IA  b r . o godz. 9, u 

zb iegu  u lic  F a rn e j i  G ro d z k ie j sa­
m och ó d  „ Ż u k ”  n r  re j.  M S  3607 p ro ­
w a d zo n y  p rzez  F ra n c is z k a  C. p o trą  
c ił k o b ie tę , L e o k a d ię  L ., k tó ra  po 
k i lk u  dn iach  zm a r ła  w  szp ita lu . 
Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  p roszen i są o 
ja k  n ajszybsze zg łoszen ie  się w  W y  
d z ia le  K o n tro li R u c h u  D rogow ego  
K M  M O  — Szczec in , u l. K as zu bs ka  
35, p o k . 4 lu b  12, tel. 80-71 (w e w n . 
713, 813 lu b  508), w  godz. 8—16.

Dziś rozpoczął obrady
X Zjazd Miejski 

Ligi Obrony Kraju
D Z IŚ  ra n o  W  s a li D om u K u l-  ńą d zia ła lno ś ć  p rz e ja w ia ją  ta k ż e  54 

t n r v  K n lp jn r z a  w  r n z  k lu b ó w  1 se kc je  zrze sza jąc e  2 251t u t y  K o le ja rz a  w  ¡szczecinie ro z  czjonię6Wi a Wśród n ich  Ja ch t K lu b
począ ł się X  Z ja z d  M ie js k i L ig i M o rs k i, K lu b  M o to ro w o d n y , P łetw o  
O bron y  K ra ju .  O rg an iza c ja  ta  n u rk ó w , k lu b y  łącznośc i i motoro- 
może poszczycić się o s iąg n ię c ia - ^ r w y *  1 klUby ° f i ‘
m i w  zakres ie  p o p u la ryzow a n ia  w C Z A S IE  o brad  X  Z ja zd u  
w śród  społeczeństwa m asowego M ie jsk ie g o  L O K  zostan ie  podsu 
szko len ia  obronnego, szko len ia  m ow ana  d z ia ła lność  w szys tk ich  
specja lis tycznego, s p o rto w o -o - p io n ó w  te j o rg a n iz a c ji o raz w y -  
b ronnego  i  tu ry s ty k i,  ro zb ud ow ą  tyczone  zadania  na n a jb liższą  
sw e j dz ia ła ln o śc i w  ś ro d o w i- kadencję . De legaci w y b io rą  ró w  
skach dotychczas n ie  o b ję tych , n ież now e  w ładze  m ie js k ie j o r-  
ro zb ud ow ą  k ó ł w  ś rodow iskach  g a n iz a c ji L O K . 
szko lnych , in ic jo w a n ie m  i  ro z w i (w it)
ja n ie m  czynów  społecznych na 
rzecz poszerzenia bazy szko le- 
n io w o -tre n in g o w e j ja k  ró w n ie ż  
p op u la ryzow a n iem  h is to r ii o rę ­
ża po lsk iego  przez o dczyty , po­
g ad an k i i  k o nku rsy .

L O K  W  S Z C Z E C IN IE  zrzesza obec 
n ie  13 456 cz ło nk ó w  d o rosłych  w  65 
k o ła c h  i  5 280 m ło d z ie ży  s zk o ln e j 
zo rg a n izo w a n e j w  34 k o łac h . A k ty w

Notatnik szczeciński
♦  D O M  K u ltu r y  B u d o w la n y c h  za­

p rasza n a p re m ie rę  s z tu k i E m ila  
Z eg a d ło w ic za  p t. „ Ł y ż k i i  ks ię życ” , 
p rzy g o to w a n e j p rzez  zespół te a tra l­
n y  D K B , w  re ż y s e rii R . R e ic h erta . 
o p ra c o w a n iu  m u zy c zn y m  D . K u p k ę . 
S p e k ta k l odbędzie  się dziś, 14 bm ., 
o godz. 19, w  sa ii k in a  „ P ro m ie ń ” . 
W stęp  w e łn y .

♦  O D C Z Y T  p t. „ N ie k tó re  p ro b le ­
m y  n au c zan ia  s ta ty s ty k i w  w y ż ­
szym  szk o ln ic tw ie  a k a d e m ic k im  w  
P olsce” w y g ło s i doc. d r  hab . A n ­
d rz e j L u s zn ie w ic z  z W a rs za w y , w  
K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i PS , 
dziś, w  p ią te k , o  godz. 18. O d c zy t 
p rzezn a czo n y je s t d la  c z ło nk ó w  P T E  
o raz  osób in te re s u ją c y c h  się ty m i  
za g a d n ien ia m i.

♦  K O M A N D O R  por. Z b ig n ie w  C ie  
c zk o w s k i z G d y n i m ó w ić  będzie  
n t. „ D y w e rs ja  ideo lo g iczn a  i  m eto ­
d y  je j  p rz e c iw d z ia ła n ia ” , dziś (14 
b m .) o godz. 19 n a  sp o tka n iu  w  
K lu b ie  „ K ie r u n k i”  p rzy  a l. M . B ucz  
k a  37 (w e jś c ie  od u l. M a z u rs k ie j) . 
W stęp  w o ln y .

♦  W D K  zap ra sza  n a  t rw a ją c ą  w  
Z a m k u  w y s ta w ę , zo rg a n izo w a n a  z 
o k a z ji  ro c zn ic y  w y z w o le n ia  Czecho­
s ło w a c ji spod ja rz m a  h it le ro w s k ie ­
go : .,50 la t  K P C z”  l  „S ło w a c ja  w  
fo to g ra fii” .

Ś W I Ę T O
drogowców

D R O G O W C Y  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ieg o  n ależą do p rz o d u ją c y c h  w  
k r a ju . D z ię k i ic h  o f ia rn e j p ra c y  za  
d a n ia  p la no w e w y k o n y w a n e  są ro k  
ro czn ie  z n a d w y ż k ą . W śród  lic z ­
n yc h  ro b ó t w a r to  w y m ie n ić  budo­
w ę  tra s y  n a d m o rs k ie j z D z iw n o w a  
p rze z  P o b ie ro w o  do R e w a la  i  p rze ­
budow ę n a jru c h liw s z e j d ro g i w  w o j. 
szc zec ińskim  E-14. O s ta tn io  d rogow  
cy p ra c u ją  d o d atko w o  n a  rze cz  ra d  
n a ro d o w y c h  w  m ia s tac h  i  osied ­
la ch . W  u b . ro k u  w a rto ś ć  ty c h  
p rac  w y n io s ła  o k . 20 m in  z ł.

D z ię k i sw o im  o s iągn ięciom  W o je ­
w ó d zk i Z a rz ą d  D ró g  P u b lic zn y c h  w  
Szczec in ie  w e w s p ó łza w o d n ic tw ie  
k r a jo w y m  z a ją ł I I  m ie js ce , zd o b y­
w a ją c  s z ta nd a r p rzec h o d n i M in is tra  
K o m u n ik a c ji i Z a rzą d u  G łó w ne g o  
Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  T ra n s p o rto w ­
ców  i D ro g o w có w . W śród  n a j le p ­
szych z n a la z ły  się ta k ż e  za ło g i W o ­
je w ó d zk ie g o  Z a k ła d u  T ra n s p o rtu  i 
M as zy n  D ro g o w yc h  w  S ta rg a rd z ie  I  
R e jo n u  E k s p lo a ta c ji D ró g  P u b lic z ­
n y c h  w  G ry fic a c h .

W c z o ra j w  ś w ie tlic y  S P B O  n r  1 
o d b y ła  się a k a d e m ia  z u d z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li w o je w ó d zk ic h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  o -  
ra z  C e n tra lne g o  Z a rz ą d u  D róg  P u ­
b lic zn yc h  i Z a rz ą d u  G ł. Z w . Z a w .  
T ra n s p o rto w c ó w  i D ro g o w có w . Pod  
czas uroczystośc i d e leg ac jo m  p rzo ­
d u ją c y c h  załóg  w rę czo n o  sz ta nd a r, 
pro p o rzec  i d y p lo m y  u z n a n ia . N a j­
lepsi d ro g o w cy  o trz y m a li też  odzna  
czen ia  p ań s tw ow e i  re so rto w e .

(jas )


